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Oszczędności importowe wartości milionów dolarów

żadna
W

ośrodku naukowo-pro­
dukcyjnym materiałów
półprzewodnikowych w

Warszawie opracowano szereg
unikalnych technologii, pozwala
jących otrzymywać niezbędne
dla współczesnej mikroelektro­
niki metale o niezwykłej czy­
stości. Dzięki temu możliwe sta­
ło się hp. wyeliminowanie im­
portu galu o wartości milionów
dolarów, a także indu, antymo­
nu czy też srebra.

-Otrzymywanie najczystszych
metali i innych materiałów jest
jednym z ważniejszych warun-

zyków. rozwoju produkcji podze­
społów półprzewodnikowych, a

więc tranzystorów, diod, ukła­
dów scalonych itp. Stawiane tu-

,.żtąj wymagania są tak trudne
do spełnienia, iż produkcję
tych materiałów opanowały je­
dynie nieliczne,' najbardziej roz­
winięte przemysłowo

'

kraje.
Podczas, gdy „zwykłe" huty do-

■ starczają 'mćtąleii' ó 'czystości
97—99 proc,, elektronika wyma­
ga, by ewentualne zanieczyszcze­
nia mierzone były jedynie w

dziesięciotysięczńych, a nierzad-
ko i w milionowych częściach
procenta.

Za takie materiały trzeba jed­
nak bardzo drogo płacić, a przy
tym są one często w ogóle nie
do kupienia, gdyż producenci
wolą sprzedawać .gotowe podze­
społy lub np. zbudowane z nich
komputery. Cena np. galu o

czystości ,99,99 proc, wynosi' na

rynkach światowych ok. 570 do­
larów za 1 kg, zaś tęgo same­
go metalu' o czystości 99,9999
proc. — już przeszło 1600 dola­
rów! -

W ośrodku naukowo-produk­
cyjnym materiałów półprzewód-
nikowych rozpoczęto. produkcje
tego pierwiastka o jeszcze więk­
szej czystości." Opanowanie- pro-

telefotoCAF

Dziewczęta z technikum przy ul. Podwale
kuna Społecznego dzielnicy
Śródmieście, mieszczącego się
przy ul. Długiej 5. (lov)

„Człowiek ze złotym pistole­
tem” — to kolejny tytuł mro­
żącego krew w żyłach filmu o

. brytyjskim agencie wywiadu nr

007 Jamesie Bondzie. W filmie
tym, gbok Rogera Moore'a w

roli tytułowej, wystąpi Britt
Ekland piękna i młoda aktorka

szwedzka (na zdjęciu).
CAF — UPI

dukcji > unikalnych materiałów,
których nie dostarczy żadna hu­
ta, jest, niezbędne do' rozwija­
nia własnego nowoczesnego
przemysłu elektronicznego, co­
raz powszechniej traktowanego
jako nośnik postępu we -wszyst­
kich dziedzinach gospodarki.

W piątek rano

w Lievin koło
Lens we Fran­
cji wydarzyła się
katastrofa w ko­
palni węgla* w

wyniku której
zginęło 39 gór­
ników a 6 od­
niosło ciężkie ra-

ny. Katastrofa
nastąpiła
głębokości
metrów

jijK-ąS

(graficzneWałbrzyskie. Zaklą.dy
„Kąlkpmania” są jedynym tego
rodząj u zakład cm w ■Polsce^ Wy-
twarzają tzw.' kalkę ceramiczną,
stosowaną do zdobięni a porcela­
ny, phąCzyń>remal iowahych,J; szkłja;
iąnym: ważnym' ■produktem za­
kładów jest kalkomania sąriio-
przylepna oraz adhezyjna. /Pierw­
szą 'Wykorzystuje się na instruk-
cje, : tabliczki informacyjne oraz

ozdoby, druga zaś służy plasty­
kom w biurach projektowych.
Ponadto przygotowuje się tu. .tak­
że ka1komanię dla dzieci. Są. to

podobizny zwierząt, roślin, her­
bów/ miast ’ polskich. Wałbrzyski
zakład nie zaspokaja całkowicie

potrzeb naszego przemysłu na
teii . artykuł. ■zwiększenie -

., . prb-
dukćji nastąpi częściowo przez
zainstalowanie nowych linii tećh-
nologicznych . oraz przez.' wybudb-
waĄje,‘ ..nowego zakładu, którego
realizację rozpocznie się w 19*6
roku. Ni: retusz negatywu pro­

jektu kalkomanii.
.

' CAF — Hawałej

Rok mowy
radziecko-egipskie

KAIR
Dziś udają, się z wizytą do

Moskwy dwaj cżfónkowię gabi­
netu' egipskiego: minister spraw
zagranicznych — Ismail Fihmi ■
f 'minister wojny A-t gen. ■Mo­
hammed Gamazi. T ■<;5 *

Celem wizyty jest : wymiana
poglądów na problemy intere-

sujące obie strony.

Starożytni - mądrzejsi!
LONDYN ■'

W licznych dziennikach, i pe­
riodykach brytyjskich w związku
z sezonem zimowym roi się. od
zaleceń na temat" ■zapobiegania
korozji samochodów osobowych.
Autorzy -tych, porad przyznają
wszakże,

' iż nawet w erze lotów
kosmicznych i podboju Księżyca
nie ma skutecznego sposobu na

całkowite wyeliminowanie tego
zjawiska. Równocześnie .przyzna­
ją oni, z pewnym zażenowaniem

żę na żelaznej kolumnie w
’ Delhi

wzniesionej w 350 r. p.ri.e. dni
razu dotychczas nie pojawiła' Sie
rdzą. Niestety, starożytni budo.w-
nicżowie kolumny ,,antykorózyjną
tajemnicę” zabTali z sobą do gro­
bu

i

Życzenia z okazji
65 rocznicy urodzin

H. Jabłońskiego
Członek Biur* Politycznego

KC PZPR, przewodniczący Ra­
dy Państwa, prof. dr Henryk
Jabłoński ‘otrzymał z okazji 65

rocznicy urodzin serdeczną de­
peszę z komunistycznymi po­
zdrowieniami od sekretarza gć-
nerklnego KC KPZR Leonida
Breżniewa i przewodniczącego
Treżydium Rady Najwyższej
ZSRR -i Nikołaja Podgórnego.

Henryk Jabłoński otrzyma!
również depeszę z życzeniami od

przywódców bratnich krajów
socjalistycznych oraz od głów
państw krajów, z którymi Pol­
ska utrzymuje stosunki.

Wszystko
ux„Ksiądzere
która pobiła rekord

• LONDTN. '
-

,, , ...Z
. Najwyższym- na św-ifecie drze­
wem jest kalifornijska sekwo­
ja o wyspkbśći- 272 stóp.

Najlepiej ria świecie „zarabia”
władca Kuwejtu, któremu od
1S65 towarzystwa naftowe

wypłacają każdego tygodnia
łączną sumę 6 min dolarów.
Najmiększej ilości dzieci docho­
wał się .Haymundo ‘Ćana.uba z

Brazylii'^ który*1 swoją
’

rodzinę
:z trudemw dwóch aiito-
busaćh. , Najdłużej na święcie
nieprzerwanie pracującym czło­
wiekiem naszych czasów jest
95-lfethi Erńęśt Turner- z Ram-

sagę, któty praęuje w knajpach
od 7: roku : życia, a':, którego syn
Jęst'. od kijku lat na emerytUr
•rze..' /;..•/ ■

7111
....... w kilka
minut po rozpo­
częciu pracy
przez poranną
zmianę. Przy­
czyny tragicz­
nego i wypadku
nie są - jeszcze
znane, ale przy­
puszcza się,, że

nastąpiło zapa­
lenie pyłu wę­
glowego, bądź też
doszło do eks­
plozji gazu. Ak­
cja ratunkowa,
którą rozpoczę­
to .niemal na­
tychmiast była
szczególnie trudna bowiem pod
ziemne korytarze wypełniał •• dym
i pył' węglowy. Katastrofa w Łie-
vin jest największą w powojen­
nej historii Francji. Spowodo­
wała niemal tyle śmiertelnych
ofiar cp wszystkie wypadki we

francuskich. kopalniach . w .roku
1973. Największą katastrofa w his-,
torii francuskiego górnictwa na­
stąpiła w 1906 roku w Courrieres
w Pas-de-Calais. Zginęło wtedy
1171 ludzi. N/z: matka jednego z

zasypanych górników wypytuje
ratownika o przebieg akcji.

Jak już donosiliśmy, do na­
szej akcji włączyła się klasa Ila
(księgarska) Technikum Poli-

graficzno-Księgarskiego przy ul.
Podwale 6. W ostatniej rubryce
pisaliśmy o 4 uczennicach tej
klasy, które uczestniczą już w

Banku Ludzkich Serc. Dziś po-
dajemy kolejne nazwiska dziew­
cząt: Ewa Młodzianowska, Jad­
wiga Barcik, Maria Broś i Miro­
sława Ostafin z klasy Ila Tech­
nikum przy ul. Podwale' służą
pomocą samotnej pani Janinie
F., która doznała złamania nogi
i nie może opuszczać mieszkania
zaś Barbara Korbut, Maria Gny-
la, Halina Kulka i Bogusława
Gruszecka przynoszą zakupy ze.

sklepu a także obiady samotne­
mu, poważnie choremu panu
Pawłowi M.

. Pani Janina F. i pan Pąweł M.
sa nodnpiecznymi Ośrodka Opie-

Te dane pochodzą z „Księgi
rekordóu^.”; Guin^sa, : która ak­
tualnie, ■dzięki -edycjom ser<

bo-ćhórwąękim. i portugalskim
saińa pobiła

'

—< jak . twierdzą
jej/ edytorzy ’-— absolutny re­
kord' światowy. 21 dotychczaso­
wych wydań ,,Księgi>• rekordów”

20

Krótko...
’ Bandyta skażany na

lat więzienia ubiegł z więzie­
nia stanowego w Indianie i z

bronią ręku, opanował bu­
dynki odludnej fatmy w po­
bliżu Michigan City i zatrzy­
mał jako zakładniczki trzy
kobiety; żnajdujące śię na far­
mie <n!iatka i dwie córkó. Po­
licja zidentyfikovrała prze­
stępcę- • — 29*letniego Rileya
Mosley. Farma została... oto­
czona przez żołnierzy i poli-' cjaiitów. .^rźęstępca zastrzelił
wówczas matkę i jedną z có­
rek, zanim żołnierze zdołali go
obezwładnić. Został on ranny
i. przewieziony do. szpitala wię-
ziennego. ,

< Rzecznik policji w Bogocie
oświadczył, że aresztowano
* pód zarzutem przemyca­
nia' kokainy : Lindę Mć Hull/

.byłąjjńiss Kanadyj^ która .\i-

czestniczy1 a , w . światowym
. konkursie piękności w 1969 r,

Pracowała ona jako .modelka
w jedńyrn,,;. . ż kcjlumbijskich
magazynów, dla ,kobięV

: < Według wstęp ńych da­
nych ministerstwa transpor-

x tu Stanów Zjednoczonych w

br. w wypadkach samocho­
dowych zginęło w tym kraju

Wiele nowości
Przeszło

600 tys. magneto­
fonów wykonały w bieżą­
cym roku Zakłady Radio­

we im. Kasprzaka. Jest to o 140

tys. więcej niż’w ubiegłym ro­
ku, ale znacznie mniej .

— niż

potrzebuje handel; Z myślą o

stale rosnącym zainteresowaniu

rynku krajowego dobrym- Sprzę­
tem : fotograficznym opracowa­
no plan przyszłoroczny. Jest w

nim mowa o miliouie magnsta-
fonów, co oznacza podwojenie
zad_ań w ciągu żaledwię d^óch
lat. Uwagę skoncentrowano na

przyspieszeniu inwestycji, co u-

wolńi • fabrykę od kłopotiiwych-
kooperantów. Nowa hala me­
chaniczna pozwoli montować baz
zakłóceń o 600 tys. magnetofo­
nów więcej.

' ■
Przyszły rok ma być bogaty

w nowości. Jeszcze w począt­
kach stycznia ukażą się w sprze­
da ży magneto tony kasetowe po­
łączone z radioodbiornikami, z

zakresem fal ultrakrótkich. Rozr

pocznie się seryjną produkcję
tzw. sekretarek automatycz­
nych: urządzeń odbierających
telefony podczas nieobecności a-

bonenta i zapisujących 'przeka­
zane informacje; W dwóch od­
mianach montowany będzie
„audiotrener", czyli aparat sta-

cjonarny i przenośny, umożli­
wiający lektorom prowadzenie
zajęć, z języka obcego jedno­
cześnie z wieloma słuchaczami.

osiągnęło. ? .- nakład bliski
24 min .egzerńp.larzy,. W przysz­
łym rokit ; ta< "najjKiczytniejsza
książka świata zwiększy swoją
przewagę nad. innymi . bestselle­
rami dzięki edycjóm > ^nskim i

amerykańskim.

żo-
a 20 odniosło

wfećzó-

...z dalekopisu

ogłoszone-,
i dzienni-
oni żąda-

miesięcy br. ,

aresztowała .

narkotyków,
ok. 100 kg ..

'

opium, ma-

narkotyków,. ■
■to

około 46 tys. ~ osób —■/iczyli/ o

9 tys. mniej : niż w' roku u-

biegłym. bo zmniejszenia licz­
by wypadków przyczyniło się
wprowadzenie w uli. roku o-

graniczenia prędkości do 90
•. km na godzinę*; //

♦ Więźniowie, silnię $trzę-ż
żonego . zakładu ; pęi).iteńcjarhe-

. go W-Lorfó^-'^--stanie ‘
- Wir­

ginią,;; zwolnili- 1 strażników,
przetrzymywanych jako za-

. kladnięy - od środy.. Więźniowie-
otrzymali zapewnienie ’ od
władz, że nie będą prześla­
dowani za wsźczęćie .buntu
oraz że ppptaWfą się* Warunki
życia W/' więzieniu.

+ Należącą do Indonezji
część wyspy Timor, a zwłasz­
cza rejon' Balu, nawiedziły
groźne powodzie. W wódach
wezbranych rzek' poniosło
śmierć 10 osób. Tysiące do­
mów zostało zniszczonych lub

uszkodzonych, pod Wodą zna­
lazło się 40 tys. hektarów plan?
tacji.

♦Wciągu11'
pólibja- japońska
259 handlarzy
Skonfiskowano

heroiny/ haszyszu,
rihuany i innych
60 .?• proc. aresztowanych
członkowie gangsterskich band.
- <. Policja meksykańska zą-

W 1974 r. wykonano 30; ąudio-
trenerów, ale był to pierwszy
rok ich produkowania. Szlagie­
rem roku 1975 stać< się ma mag­
netofon kasetowy stereofonicz­
nym ; pokazywany na tęgoroęż-;
n ych targach jjrzemysiowy ch w

i .Poznaniu, Seryjna . produkcja
jest, odpowiedzią na żądania
klientów. <

Wśród grających nowości „Ka­
sprzaka”. znajdą się pierwsze e-

gzemplarze magnetofonów kwa­
dro fonicznych, nad konstrukcją
których pracują zakładowi spe­
cjaliści. Prototyp już powstał i

.będzie doskonalony^ Również
Jn^^sywnę prące prowadzi się
■nąd magnetowidem. , rej estrują-
cym i: odtwarzającym programy

i i filmy barwne TV w systemie
..secam” ' ’■

RADZIECKIE załogi ko­
smiczne przygotowują się do

wizyty w Stanach Zjedno­
czonych, gdzie przeprowadzą
końcowe ćwiczeni* przed

.Wspólnym lotem statków »»So-
■z Juz’? L ;,Apollo’*. . ;/

. PODPISANO porozumienie
przewidujące udzielenie Bułga­
rii przez Związek Radziecki

. pomocy w. budowie pierwszego
21-kilometrowego odcinka me-'
tra sofijskiego. Budowa rozpo­
cznie , się. w 1976 r.

ARTYLERIA' izraelska w o-

stątńich dwóch dniach intan-

śyw nie ostrzeliwała zaludnione
obszary /Libanu południowego.

JAK POINFORMOWAŁO mi­
nisterstwo handlu USA,, deficyt
bilansu handlowego Stanów
Zjednoczonych . wyniósł w li­
stopadzie 113 min dolarów.

Słynnemu gabinetowi figur
woskowych Mme T‘.ssnud w

Iź&ndynie przybyła jeszęze jed­
na -4 obecnego prezydenta Sfa~*
nów^:ZjednoczonychGerdlda
F'orda.,.<Umieszczono ją obokfi-
gu^f^ pierwszego prezydenta
USA .Geprge'd Waszyngtona: (z
lewej). CAF — AP — telefoto

komunikowała, że ciągu
dwóch dni.świĄtecznycJi w

stolicy Meksyku 37 osób po­
niosło śmierć. Są to ofiary i

wypadków,, drogowych i mor­
derstw. 350 ' osób zostało rań*

nych.Aresztowano 125 osób;
Duża, liczba wypadków była
spowodowana jazdą w stanie

nietrzeźwym.
♦ Na przejeździe kolejowym

w Nova IguassU, niedaleko
Rio de Janeiro, autobus wpadł
na lokomotywę. 18 osób
stało zabitych,
rany. Autobus był
ny prawie 2Q0 metrów zanim
stanął w. płomieniach. . Pasa­
żerami autobusu byli robotni*
cy udający się do pracy.

♦ Wczoraj po południu na

dworcu głównym w Lizbonie
zderzyły się dwa pociągi.
Według pierwszych informa­
cji, zginęło có najmniej 15
osób. Jóst wielu rannych.

♦ Do poniedziałku nie uka-
że. śię we Włoszech żadna
gazeta. Jest; to wynik 48-

godzinnego strajku
go przez drukarzy
karzy.: Wysuwają :

niąk ekonomiczne.
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amnestionowanych

ECHO KRAK O WA’ Nr 300 (9093)

szansę resoc

Ponad 5 miesięcy minęło od

wejścia w życie ustawy o

amnestii, na mocy której
niemała liczba osób opuściła za­
kłady karne. Wszystkim, którzy

- skorzystali, z dobrodziejstwa tej
ustawy stworzono-. możliwość

naprawienia popełnionych w

przeszłości błędów i szkód, po­
wrotu do społeczeństwa poprzez
rżetelną pracę 1 właściwą posta­
wę moralną. Znaczna większość
—mnestionowanych należycie
zrozumiała tę szansę i stara się

wGzonaiw

dżięnnikanzem nie należy
małym miasteczku, w

nakła-

Gdzie me należy
być dziennikarzem
Otóż

być w

dzienniku o niewielkim
dzie. Trzeba bowiein. wtedy} oprócz

’ sztuki pfsaiiia - posiąść sztukę
strzelania, boksowania i inne ma­
ła dziennikarskie sztuki. Poza

tym' dziennikarz nie powinien u-
' legać urokom córek redaktorów

naczelnych, bo może się tó 'dla

niego źle skończyć. ■
Otó nauki dla dziennikarzy-

plynąĆe że spektaklu „Jak reda­
gowałem dziennik w Tennessee”,
powątalego na podstawie opowia­
dania Marka Twaina, wyreżysero­
wanego przez Jerzego Golińskie-
go, a przedstawionego wczoraj w

Teatrze TV’. Nauki te straciły' co

prawda -nk aktualności (choć mo­
że nie ’wszystkiej, natomiast ostał
się specyficzny • humor Twaina.

. Reżyser, zaufał temu poczuciu
bumom i chyba sułsznie, skoro
w efekcie Obejrzeliśmy spektakl
zabawny i bezpretensjonalny.

Jak we wszystkich spektaklach
realizowanych przez krakowski
ęśródek TV najwięcej pochwał -ńa-

■leźsr' się” aktorom. -.W? i,Jak reda-

gowałęm . dzielnik i zw ^Tepnessęe*’
nie -ma właściwie ról głównych
i- epizodów. Każda daje możliwość
stworzenia niewielkiej, aktorskiej
etiudy.; W . tynr wypadku wszyst­
kie one ; były udane, na 'szczegól­
ne jednak wyróżnienie zasługuje
trójka wykonawców .— Urszula
Popiel, Andrzej < Balćerzak ■.i JeA
rży Nowak. Zasługa reżysera jest
natomiast,, te. umiał całości nadać
dobre ^łlÓŚ^tÓS^eeńśkie^ tempo. (eX

Jań Fi.sęher:. „Jak redagowałem
dziennik w .Tennessee” -. wg Marka
Twaina, reż.'Jerzy Goiiński, Teatr
TV, 27; • .XII godz. 20.20 pr. I,

CAF — Walczak'Ufność.

ńięą w celw realizacji budow-
usług

nie nadużyć udzielonego kredy­
tu zaufania.

Według danych uzyskanych w

resorcie sprawiedliwości, ponad
82 proc, osób, które ptrzymały
skierowania do pracy, podjęło
zatrudnienie. Są województwa,
w których odsetek ten przekro­
czył 90 proc. Są. jednak i takie

rejony — głównie, duże miasta
— gdzie liczba ta jest niższa
ód .średniej krajowej, W zakła­
dach pracy, które przyjęły am-

nestjonowanych
’

stworzono > im
właściwe warunki, resocjalizacji,
do czego przyczyniły się rady
zakładowe i, organizacje mło­
dzieżowe. Niemałej pomocy lu­
dziom zwalnianym z zakładów
karnych udzielił też Polski Ko­
mitet Pomocy Społecznej.

W stosunku do osób, które u-

chyląją się od obowiązków za­
trudnienia podejmowane są od­
powiednie sankcje. W - począt­
kach grudnia prowadzono 1.700

postępowań o uchylenie amne­
stii, a w stosunku do ponad 600
osób amnestia została cofnięta,
co w praktyce oznacza najczęś­
ciej powrót do zakładu karne­
go. Decyzje takie podejmowane:
są po wnikliwym badaniu oko­
liczności sprawy, po przepro­
wadzeniu rozmów ostrzegaw­
czych, nierzadko kilkakrotnie »

jedną osobą.
W dalszym też ciągu — do 15

czerwca- 1975 r. — korzystają »

szerszego zakresu amnestii óśo-

by, kjóre ujawnią popełnione
przed 15 czerwca br. przez sie­
bie lub wraz z innymi, prze
stępstwa nieznane wcześniej or­
ganom ścigania; W stosunku do

tych osób: na mocy ustawy
— umarza się postępowanie, je­
żeli przestępstwo zagrożonę jest
‘karą pozbawienia wolności do
lat 5, kara:od lat 5 do. 15 pod­
lega darowaniu w połowie, a

może być nawet — Ba yyńipsęk,

, Ponadto" w. pfzypą^kaęh
ujawnieni^, lię sprąwęój^ hife.
można Orzec w ich” sprawach ka­
ry śmierci, a. 'w postępowaniu
przygotowawczym — nie stosu­
je się tymczasowego aresztowa­
nia. ”'

Dotyćhćżas ż inożiiwości uja­
wnienia skorzystali przede
Wszystkim sprawcy przestępstw
polegających na zagarnięciu
mienia społecznego, włamań i

rozboju, kradzieży własności
państwowej i prywatnej, prze­
kupstwa i płatnej protekćji.

Indeksy w szkołach
dla pracujących

Słuchacze szkół dla pracują­
cych otrzymają indeksy. Jest to

jeszcze jedno posunięcie zmie­
rzające do nadania szkolnictwu
dla pracujących odrębnego sta­
tusu dostosowanego do charak­
teru słuchaczy, którymi są lu­
dzie dorośli.

Do indeksów wpisywane bę­
dą oceny, co pozwoli na znie­
sienie świadectw semestral­
nych, W indeksach będą także
uwidaczniane różne będą formy

. kształcenia, "ijak 'odbyte kursy
ftp. Tęgo rodzaju innowacje
stanowią wstęp do zespalania
szkolnych i pozaszkolnych form

edukacji w rozwijającym się
systemie kształcenia ustawicz­
nego.

ostatnie akty wykonawcze
do Kodeksu Pracy
27 bm. odbył® się posiedzenie Prezydium Rządu, na którym po

porozumieniu z CRZZ zaakceptowano kolejne, ostatnie już akty
wykonawcze do Kodeksu Pracy, Wchodzącego w. życie z dniem 1

stycznia 1975.r .. . "'i

| Wśród rozpatrzonych doku­
mentów część reguluje w spo­
sób szczegółowy prawa i obo­
wiązki m. in. pracownikówko­
lejowych,- państwowego przed-
siębiersta „Poczta Polska, Tele­
graf i Telefon” oraz lasów pań­
stwowych, a także niektóre
obowiązki i uprawnienia pra-
cownikóył zatrudńiónycłi w *Ba-
kładsićh-.słiiżby zdrowia czy też

skierowanych do pracy za gra-

Zmiany w systemie

wydawania dzienników
"W związku z potrzebą ujed­

nolicenia systemu wydawania
dzienników, Z dniem 1. I . 1975
r. wprowadza się nowe, zasady
wydawania centralnych i woje­
wódzkich gazet codziennych,
według których wszystkie
dzienniki w kraju ukazywać się
będą 6 razy w tygodniu, z wy­
jątkiem niedziel, przejdą więc
na system wydań sobotnio-nie­
dzielnych. Powyższe zmiany po-
dyktowane, są koniecznością
bardziej oszczędnego gośppdąró- -

wania papierem*.

I
I

Co słychać...
W Indonezji natrafiono na

jeszcze jednego Cżołnierzą
byłej (teśwrsikiej armii japoń­
skiej, który do tej pory nie
wiedział o zakończeniu 11

wojny światowej. Jest nim
57-letni Teruo Nakamura,
który ukrywał się w dżun­
glach na wyspie Morotai na­
leżącej do Molukków. .

15 nowych filmów
wchodzi w styczniu
na ekrany kin

15 nowych filmów fabular­
nych wchodzi w styczniu na e-

krany naszych kin. Znajdują śię4,
wśród nich dwie pozycje rodzi­
mej produkcji: „Orzeł i reszka”
reż. Ryszarda Filipskiego i „Bi­
lans kwartalny” Krzysztofa Za­
nussiego.

Będziemy- mogli wybrać się
na dwa filmy radzieckiedra­
mat psychologiczny „Być kobie­
tą” Wiktora Triegubówićża i
„Rzeka płynie dla zakochanych”
Jekatieriny Staszewskiej. Pro­
dukcję francuską reprezentuje
film Claude- Leloucha „Szczę­
śliwego Nowego - Roku”., i „iyć.
razem’’ — debiut reżyserski
znanej aktorki Anny Kariny,
grającej tu jedną z głównych
ról;'’ szwedzką

‘ ‘

.jEmigtańci”
Jana Troella,'

'

największy suk­
ces kasowy w historii szwedz­
kiego kina; włoską — „Rodzin­
ny gang” Filippó Ottoni; USA
—' dramat psychologiczny Ar­
thura Barrona „Jeremy”; mek­
sykańską' :—■„Dni miłości” ; Al­
berta Tsaaca;Ł czechosłowacką .

—

„-Rajdowa sympatia” iMiroslava
Hubaczka; TUmlińską L- film o

tematyce wojennej „Mgła • nie

ukryje zdrajcy” reż. Vladimira

Popeścu-Doreanu; kubańską —

„Człowiek z Maisinicu” Manue­
la Pereza i; jugósłowiąńśką/ —

dramat .społeczny,. „Lot, martwe­
go ptaka” Ziwojina Pavlpvięą,

Kina dysponujące, aparaturą
70, mm wyświetlać będą ekra­
nizację operetki Jakuba Offen­
bacha „Orfeusz w piekle” (prod.
NRD), reż. Horsta

'

Bonneta.

nictWa eksportowego i

związanych z eksportem.
Kilka z uchwalonych

Wykonawczych usłała
oraz warunki i zasady- stosowa­
nia równoważnych norm czasu

pracy w niektórych działach

gospodarki o specyficznym cha­
rakterze, ■,jak na przykład w

komunikacji, samochodowej, i w

transporcie „samochodowym, w

określonych , jednostkach orga­
nizacyjnych resortu komuni-
kacji oraz w żegludze przy­
brzeżnej.
, Prezydium Rządu, dokonało

oceny efektywności produkcji w

podstawowych resortach gos­
podarczych oraz w organizacjach
spółdzielczych i uznało za ko­
nieczne podjęcie . dodatkowych
przedsięwzięć zmierzających do

dalszej poprawy efektywności
produkcji. Powinny one zmie­
rzać przede' 'wszystkim do ob­
niżki „kosztów wytwarzania w

przedsiębiorstwach i organiza­
cjach gospodarczych, osiąganej
głównie w drodze racjonalnej i

oszczędnej gospodarki mate­
riałowej, intensyfikacji i - mo­
dernizacji produkcji, postępu
technicznego i usprawnień or­
ganizacyjnych. ■Podkreślono, że

wyższa efektywność produk­
cji zależy w dużym stopniu od

poprawy jej jakości i lepszego
przystosowania do potrzeb od­
biorców oraz od ■uruchamiania

produkcji wyrobów nowoczes­
nych, o-. wysokich walorach-■u-

żytkąwyę-h. Prezydiuip- Rządu
wyznaczyło organizacjom . gos­
podarczym konkretne zadania w

tej dziedzinie na 1975 r.

Na posiedzeniu podjęto decy­
zję o ustanowieniu odznaki
„Za zasługĘidla rozwoju prze­
mysłu maszynowego”. ,,

aktów
zakres

27. BM. w Zjednoczeniu Hut­
nictwa 'Żelaza i Stali wypro-
dukowańo ip-milionową w tym
roku tonę wyrobów walco­
wanych. Tak wysoką produk­
cję w ciągu jednego roku u-..

zyskańo w polskim hutnictwie

po raz pierwszy.
W 56 ROCZNICĘ wybuchu

Powstania Wielkopolskiego —

27 bm. odbył się w Poznaniu

uroczysty koncert. Przedsta­
wiono przebieg i z znaczenie
Powstania w dziejach nasze-

GkimjiK
go narodu. Koncert- poprze­
dziło spotkanie weteranów Po­
wstania.

ZGODNIE z czteroletnią już
tradycją, „Tygodnik Kultu­
ralny” i Towarzystwo Wiedzy
Powszechnej ogłaszają do­
roczny plebiscyt na najlepszy
spektakl Teatru TV. Telewi­
dzowie wybierają najbardziej,
wartościowe . pod względem,
ideowym i artystycznym
przedstawienia, spośród pre­
zentowanych w 1974 roku pre­
mier poniedziałkowych i piąt­
kowych.

Od niedzieli...

s

brew zwyczajowi nie bę­
dzie tó podsumowanie
roku, ani też próba Oce­

ny wydarzeń politycznych, ja*
kie przeżyliśmy w okresie mi­
nionych dni. Było ich co nie­
miara, trudno się nam było,
przed nimi opędzić, jako że
jhdne Wydawały się być waż­
niejsze od drugich.

... .Wyjątkowo wiele mieliśmy
w tym roku spotkań na naj­
wyższym szczeblu; rozma­
wiali ze sobą przywódcy naj­
potężniejszych państw świata,
co godzi się odnotować od­
dzielnie^ ponieważ we wszyst­
kich' przypadkach zawarto ..po-

. rozumienia . dotyczące, spraw
wspólnych dla całego świata
(rozbrojenie, sprawy bezpie­
czeństwa, wojny i pokoju).

?>,Mimo. to pojawiło się kilka -

L . politycznyęh znaków ,. zapyta-
[.. nia, .a.. to głównie., z powodu.
| ńieśpódżtewanycń zmian ‘ ekip
r rządowych w kilku krajach.
I M. in.5 zupełnie nowa sytuacja
! powstałą w Stanach Zjedno-
■czonych z chwilą rezygnacji

Nixona z urzędu prezydenckie-
I . go i przejęcia tej funkcji przez
i Geralda Forda. Okazało się
■‘ wszakże,' że F nowa administra-
f\ cja uznała za swoje koncepcje
[ zgodnego współżycia między-
I narodowego, -o., czym zakomu-
■nikpwal Ford Breżniewowi w

l: Czasie pamiętnego spotkania
| w rejonie Władywośtóku, wy-
I powiadajać te słowa: „Ame- •

’ ryk» ••Ąwntet i w przyszłości
| -pozostanie wierna polityce,
[ która prowadziła w ciągu o-
I statnich trzech lat. Panie Se-
i • kretarzu Generalny, Osobiś-
j cie potwierdzam Panu teraz tę
J obietnicę”.

Tak wiec bez zakłóceń na­
ft dal rozwija się współpraca
■ obu supermocarstw, co . ma

istotne znaczenie dla rozwo­
ju sytuacji międzynarodowej.
Wyrazem tej współpracy jest
także i zauważalny postęp w

rokowaniach rozbrojeniowych
w Genewie i w Wiedniu, a

także uchwalenie przez Kon­
gres USA nowej ustawy, han­
dlowej, przyznającej Związ­
kowi Radzieckiemu klauzulę
największego uprzywilejowa­
nia.

Drugi znak zapytania poja­
wił Się w RFN, gdzie - w dość

nieoczekiwanych
ciach ustąpił ze

kanclerza twórca
— Willy Brandt, laureat

okolicznoś-
stanowiska

„Ośtpólitik’*
Na-

pomnieć także i. ofensywę dy­
plomatyczną pańśtw , socjalis- .

tycznych, dzięki której znacz­
nie poszerzyła się współpraca
pomiędzy krajami o różnych
ustrojach politycznych.

Wszystko to rokuje dobre

nadzieje na najbliższą przysz­
łość. Ale rok 74 naszego stu­
lecia przejdzie do historii tak­
że jako rok pogłębionego kry­
zysu ekonomicznego 1 wielu

krajów - Zachodu. Jako rok
obalenia kolejnej monarchii,
tym razem w Etiopii, rządzo­
nej dó niedawna przez cesa­
rza cesarzów — Hailego Se-
lassie. Jak głosi ostatnie .ó-
świadczenie młodych wojsko­
wych, którży przęjęli władzę
w tym na wpół feudalnym pań­
stwie — Etiopia obiera socja­
listyczną drogę rozwoju.

Zgodnie z duchem czasu

grody Pokojowej Nobla. Pa­
miętamy, jak wówczas podnio­
sła głowę prawica . ż osławio­
nym Straussem ha czele. Wła­
dzy nie udało jej się prze­
chwycić, no ale niebęzpieczeń-
stwo takie istniało..

I wreszcie Francja. Nagła
śmierć prezydenta Pompidou
i odejście' .<od steru .rządu o-

statniego . z : „historycznych
gaullistów” budziło . peWne
wątpliwości, czy -aby •tradycyj-?
na polityka tego kraju, który
pierwszy zainaugurował < od­
prężeniowy dialog ze Wscho­
dem, nie- ulegnie jakimś
skrzywieniom. Na szczęście
wszystko pozostało jak daw-

niej.'
’T Nowe rządy potwierdziły po­
trzebę uczynienia odprężenia
procesem nieodwracalnym. Go­
dzi się w tym. miejscu przy-

Upadł również faszystowski
rząd premiera Caetańó w Por­
tugalii. W wyniku przewro­
tu wojskowego w Portugalii
zaszły radykalne zmiany, któ­
re oznaczają, że i to pań­
stwo przyjęło kurs na pełną
zmianę struktury społecznej.'
Przed kilkunastu dniami czło­
nek Rądy , PaństWh, ądmirął
Azeyądó 'tak określił prżysźĄ-
.łość Portugalii: •• ^.o^ialbracj^
kraju y jest procesem - nie dają-;
cym się powstrzymać, a de-

’ mokrątyzącja mą-.. charakter
nieodwracalny’*. ;

Nowa sytuacja powstała tak­
że i w Argentynie po śmierci
Juana Perona. Rozwój wy-

padków w tym kraju wskazu­
je dobitnie, że obecne władze .

z panią Peron na czele nie
poradzą sobie zpowstałymi A

kłopotami. Kraj pogrąża
'

'Się-f
w . chaosie, znajduje ■się
przededniu yvojny; ńojnp^yej.

. Takiej, jaka nawiedziła przed
kilku miesiącami Cypr, gdzie
Gwardia Narodowa po obale­
niu Makariosa usiłowała przy­
łączyć wyspę do Grecji, wów­
czas jeszcze rządzonej < przez ■
reżim „czarnych pułkownik
ków”. Ostatnio sprany*się,'ńi^
co wyklarowały, Makarios
powrócił na Cypr, ale był,
czas (pó inwazji Turcji), ‘ że
istniała realna groźbą '

Wybu-'
chu nowego konfliktu
wciąż niespokojnym
naszego świata.

W wyniku wydarzeń
skich upadł ostatecznie rząd -

.

greckiej junty wojskowej,. któ­
ra ^przezź 7. lat sprawowania
władzy skompromitówąła sięj
ostatecznie;; Ż emigracji po­
wrócił Karamanlis j ’ca)a ple-
jada wygnańców. W ostatnich

wyborach mocną pozycję -zdo~
była Nojva Demokracja. <: W •

kraju zaczęła działać legąl-
i|ie partia komunistyczną.

Obfitował ten rok w doniosłe

wydarzenia polityczne. W su­
mie przyniósł ńam poczucie^
bezpieczeństwa,' umocnił wia-’
rę,_ że jednak u steru rządów
znajdują się ludzie,, ^którzy

. chcą, aby<-świat szedł .ku-lep--
szemu, abyśmy wszyscy, mogli'
żyć ze świadomością, że nie
powtórzy się sytuacja ż końca '

lat trzydziestych. • ‘
;

'

A tak: ogólnie, to* * warto 1
zauważyć, iż świat roku 74

znów skierował się „ną- lewpv..>
Zgodnie - z duchem czasu. •

CZESŁAW MORAWETZ ,

...do "soboty

s

w tym
rejonie

cypryj- j
1

1
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„Kosmos 701“
MOSKWA

< W piątek w Związku Radziefó
kim wystrzelono kolejnego
sztucznego satelitę Ziemi z serii
„Kosmos” numer 701. Satelita
wszedł na orbitą^f a.Tiąpąrątura-
zainstalowana na nim pracuje
normalnie. - ..C''

Posiedzenie

Rady Państwa
27 bm. odbyło się wBelwede-

rze posiedzenie Rady Państwa-
W związku z potrzebą dostoso­
wania dotychczasowych przepi­
sów szczególnych dt> zasad Ko­
deksu Pracy, który , wchodzi w

życie z dniem 1 stycznia 1975 ro­
ku, Rada Państwa na wniosek

Rady Ministrów wydała nastę­
pujące dekrety: ■ o zmianie

prawa o ustroju Sądów po­
wszechnych, ■ ó zmianie pra­
wa o notariacie, ■ o zmianie

ustawy o Polskiej Akademii

Nauk, ■ o zmianie ustawy o in­
stytucjach ńaukowo - badaw­
czych, ■ o służbie funkcjona­
riuszy pożarnictwa. Projekty de­
kretów przedstawił Radzie' Pań­
stwa wicepremier Franciszek
Kaim.'..

Rada Państwa wydała również
dekret o zmianie .ustawy o Prór
kuraturze Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej.

'

. Na wniosek Rady Ministrów
Rada Państwa powotełaiidotych-:
czasowego sekretarza naukowe-
go ^e^nfcka'; d<J

pełnienia tej funkcji w okrę-
si'e kolejnej kadencji władz
PAN (1975—1977).

Radą Państwa zatwierdziła

wybór osiemnastu nowych
członków zagranicznych Polskiej
Akademii Nauk, dokonany przez
Zgromadzenie Ogólne PAN w

dniu 19 grudnia br.

Roma Pieszowska
najukochańsza Żona, kombatant n wojny światowej od­
znaczona Medalem „THE WAR MEDAL”, zmarła w Kra-

?.® Sfudnia 1974 r., pozostawiając nas w nieu-
. ? ■ tulonym żalu i smutku.

Pogrzeb odbędzie się z Domu Przedpogrzebowego na

cmentarzu Rakowickim, we wtorek 31 grudnia o godz.

•. -MĄŻ, SIOSTRA ,Z - MĘŻEM,
RODZINA I PRZYJACIELE

■
W dniu 24 grudnia 1974 r. zmarł nagle, w wieku 49 lat

iów. Edward Woziwoda
ezłonek Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, kierow-
mk Wydziału Krakowskiej Fabryki Kabli, długoletni dzia-

i”7,.’ sP°,e<zny> członek Komitetu Zakładowego
PZPR, były .długoletni H sekretarz KZ i członek egzeku-i

'

Srebrnym Krzyżem Zasługi, Medalem
X i XXX-leoią PRL, Medalem 1000-Iecia Państwa Pol­
skiego, Złotą Odznaką ZZM, Srebrną Odznaką im. J. Kri- ’

&ębrną Odznaką „Za pracę społeczną dla m.

prąz Odznaką Zasłużonego Pracownika KFK.
. W ^mąrłyin tracimy , ofiarnego pracownika, działacza

partyjnego i społecznego.
> . Czele Jego, pa.mięcj!

, Rodzime, .Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego
. . współczucia. . , ,

'

KOMITET ZAKŁADOWY PZPR, RADĄ ZAKŁADOWA,
RADA ROBOTNICZĄ, ZARZĄD ZAKŁADOWY ŻMS,

DYREKCJA I ZAŁOGA
KRAKOWSKIEJ FABRYKI KABLI

Kolega inż. Ireneusz Krosta
bs przewodniczący Zarządu Oddziału naszego Stowarzy­
szenia, zmarł w Krakowie dnia 25 grudnia 1974 r., w wie-

ku 52 lat.
Pogrzeb odbędzie się z Domu, Przedpogrzebowego . na .

cmentarzu Rakowickim w Krakowie, w poniedziałek 30
grudnia o godz. 10. .

• i■
Odszedł od nas nieodżałowanej pamięci kolega, przyja­

ciel i wybitny aktywista, ■wyróżniony za swoją społeczną ■
pracę wieloma odznaczeniami.

Jego Żonie i Rodzinie składamy wyrazy głębokiego
współczucia^ i żalu,

ZARZĄD ODDZIAŁU STOWARZYSZENIA
WŁOKIENNIKÓW POLSKICH W KRAKOWIE
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Grasica odkrywa swe tajemnice

Nowy kierunek poszukiwań
w walce z nowotworami

Jesteśmy wyposażeni
w naturalny mecha­
nizm obronny przed
rozwojem komórek no­
wotworowych, które

powstają w ustroju każ­
dego z nas codziennie,
w każdej minucie życia.
W naszym organizmie
działa „nadzór immu­
nologiczny" zapewnia­
jący ochronę organizmu
przed procesem nowo­
tworowym. Za ten nad­
zór, za jego skuteczność
— dowiodła tego nauka

odpowiedzialny jest
nadrzędny gruczoł w u-

kładzie odpornościo­
wym : grasica.

Poprzez swoje hormony po-
. zwala ona utrzymać inte­
gralność odpornościową,

zapewnia, że organizm broni
się sam, że zarówno obce biał­
ko (przeszczepy) jak i komórki
nowotworowe zostają odrzu­
cone, zniszczone. Sprawność
tego aparatu odpornościowe­
go jest decydująca w zahamo­
waniu rozwoju nadmiernej
ilości komórek i powstawaniu
guzów nowotworowych. Mo­
bilizacja wewnętrznych me­
chanizmów ustroju człowieka
przeciw procesowi nowotwo­
rowemu — oto nowy kieru­
nek
ście

tycznymi POLFA w Jeleniej
Górze, podjęto w tychże za­
kładach wstępną produkcję
preparaty z grasic cielęcych.
Aktywność biologiczną prepa­
ratu— nazwanego TFX (Thy-
mus Factor X) — stwierdzono
w badaniach eksperymental­
nych. Poprzedzone niezbędny­
mi badaniami próby kliniczne
upewniają w przekonaniu, że
tą drogą można będzią osią­
gnąć postęp w leczeniu cho­
rób nowotworowych i zaniko­
wych chorób układu krwio­
twórczego; Preparat TFX po­
dawano chorym leczonym w

Klinice Hematologicznej’ —

kierowanej, przez prof. dr Ju­
liana Aleksandrowicza, klinice
chirurgicznej, — kierowanej
przez prof. dr Mieczysława
Politowskiego, klinice radiolo­
gicznej — kierowanej przez
doc. dr Halinę Glińską. W
większości przypadków uzy­
skano zwiększenie, odporności
organizmu i poprawę
zdrowia pacjentów.

awansowanym procesem nowo­
tworowym.

Z pomocą
testów —

krakowskiej
Gabriela Turowskiego — moż­
na „wychwycić” pacjentów
pozbawionych naturalnej od­
porności, można w warunkach
laboratoryjnych odtworzyć po­
tencję odpornościową pacjen­
ta zaatakowanego nowotwo­
rem.

wypróbowanych
opracowanych w

AM przez doc, dr

stanu

poszukiwań, nowe podej-
do walki z rakiem.

BADANIA

KRAKOWSKIE

Z

kiej
nad .. .

tólogicznej Akademii Medycz­
nej w Krakowie. Już w 1972
roku rozpoczęto tu wielokie­
runkowe badania nad rolą
grasicy i. jej czynników hor­
monalnych w prawidłowej: re­
aktywności odpornościowej or­
ganizmu ludzkiego.

Z inicjatywy zespołu AM w

Krakowie, przy stałej współ­
pracy z Zakładami Farmaceu-

uporem godnym tej wiel-
ludzkiej sprawy pracuje
tym zespół Kliniki Hema-

w małych

W GRONIE
PIONIERÓW

Wyniki tych badań —przed­
stawione na II Kongresie Im­
munologicznym w Brightop w

lipcu 1974 r.—spotkały się z

wielkim zainteresowaniem i
pozytywną oceną. Zwróciły u-

wagę pionierów badań nad
hormonami: grasicy — profeso­
rów A. White’a
Steina.

Prof. Goldstein
tu Galvestone w

wiedził ostatnio Kraków, nie ta­
jąc podziwu dla wyników osiąg­
niętych w zdumiewająco skrom­
nych warunkach. W czasie

odczytu w krakowskim PAN-ie
mówił on o wynikach amery­
kańskich badań, prowadżóńyćh
w 6 ośrodkach medycznych, w

oparciu o prace doświadczalne
50 laboratoriów. Za aprobatą Fe­
deralnego Instytutu Leków i

Żywienia w \ Waszyngtonie, ty-
mozynę — taka przyjęła się na­
zwa preparatu1— zamierza się
tam podawać dwu grupom cho­
rych: dzieciom z wrodzonym i

nabytym deficytem systemu od­
pornościowego (zapadają one na

nowotwory 10 tysięcy razy czę­
ściej) oraz chorym z daleko za-

i A. Ł. Gold-

z uniwersyte-
Teksasie od-

WSPÓŁPRACA
MIĘDZYNARODOWA
Stosowane dotąd konwen­

cjonalne formy leczenia — ra­
diologicznego, ., chemicznego i
chirurgicznego — nie są nie­
stety wolne od działania u-

bocznego. Niszcząc skutecznie
zwyrodniałe komórki, powo­
dują osłabienie odporności or­
ganizmu, który nie zawsze tę
terapię wytrzymuje. Wzmac­
niając odporność organizmu —

zarówno przeciw infekcjom
jak i komórkom rakowym ---■
tymozyna stanowić może sku­
teczne wsparcie leczenia tra­
dycyjnego. Jest to leczenie fi­
zjologiczne, mobilizujące or­
ganizm do zwalczania choro­
by, a więc bez wątpienia bar­
dziej naturalne.

Istnieją w tej chwili na świę­
cie 3 rodzaje tymózyny — hor­
monu grasiczego, wyosobnionego
w USA, .Francji, Izraelu. Porów-'
nanie "ich właściwości i warto­
ści, wymiana doświadczeń w tej
dziedzinie była przedmiotem
sympozjum, zorganizowanego w

listopadzie w Rijświjk przez'Ho­
lenderski Instytut Radiobiologii,
kierowany przez próf. Van
Bekkuma. Doc. dr Lech Cybul­
ski i dr Aleksander Skotnicki
— biorący udział’w tych bada­
niach w krakowskiej Akademii
Medycznej — byli w . tym pio­
nierskim gronie jedynymi przed­
stawicielami krajów socjali­

stycznych.' Prezentowane przez
nich wyniki przyjęte Zostały z

aprobatą i wzbudziły żywą dys­
kusję. Krakowski ośrodek zo­
stał zaproszony do międzynaro­
dowej współpracy.1 Z ośrodkiem

amerykańskim i holenderskim

uzgodniono tok i rodzaj badań,
immunologicznych, biochemicz­
nych oraz testów klinicznych dla
równoczesnego i , jednolitego
prowadzenia badań w oparciu o

te same wzorce.

elementarnego wyposażenia.
Nieliczny -zespół pracowników
AM, spełniającej przecież
przede wszystkim obowiązki
lecznicy i szkoły medycznej,
traci czas i energię na admini­
stracyjne drobiazgi i pokony­
wanie trudności związanych z

brakami zaplecza laboratoryj­
nego i sił pomocniczych. Traci
czas, kjóry P°;Winjen pracować
dla nas — potencjalnych pa­
cjentów.

Krakowska Akademia Me­
dyczna zwróciła się do PAN
o.pomoc, o ujęcie badań nad
grasicą w programie rozwoju
onkologii, która — jako jedyna
dziedzina medycyny' — zo­
stała ujęta wśród 8 węzłowych
problemów kraju na najbliż­
sze, lata.

HELENA NOSKOWICZ

CZAS NA WAGĘ
ZDROWIA

miastach
Związku Radzieckim
od kilku lat konsek­
wentnie przeprowa­

dzana jest polityka ograni­
czania wzrostu wielkich a-

glomeracji miejskich. Środ­
kiem przeciwdziałającym
jest m. in. lokalizacja
mniejszych, przemysłowych
przedsiębiorstw specjalis­
tycznych i filii wielkomiej­
skich kombinatów w ma-,
łych , i średnich
Wiele niedużych
wości dysponuje znakomi­
tymi warunkami
woju przemysłu:
położeniem

‘

____

geograficznym, dogodnymi
połączeniami kolejowymi i

‘

drogowymi, dużymi zasoba­
mi wody i energii elek­
trycznej.

Industrializacja małych
miast ma przy tym kapital­
ne znaczenie dla ich ogól-*
negó rozwoju. Zapobiega
odpływowi młodzieży do
wielkich ośrodków, pozwa­
la, na racjonalne wykorzy­
stanie zasobów tak mę­
skiej jak i kobiecej siły ro­
boczej, przyczynia się do
rozwoju kultury i oświaty.

W ubiegłej pięciolatce,
która zapoczątkowała obec­
ną politykę lokalizacji
przemysłu, w małych mia­
stach jednej tylko RFSRR
pówśtałb kilkaset zakła-

.

miastach,
miejsco-

dla roz-

dobrym
ekonomiczno-

dogodnymi

dów. Obecnie buduje się
tam, rozbudowuję u moder- ‘

wizuje ponad tysiąc obiek­
tów.

Dla sprawnej realizacji
nasilających się inwestycji :

konieczne jest wydatne
zwiększenie mocy produk­
cyjnych budownictwa w

mniejszych ośrodkach,
stworzenie tam silnych
przedsiębiorstw i zjedno­
czeń, zdolnych do budowa­
nia skomplikowanych o-

biektów przemysłowych.
Władze usilnie starają się
o szybkip zwiększenie ? po­
tencjału budownictwa. Np.
wszystkie mniejsze i śred­
nie ośrodki Rosyjskiej Fe­
deracji mają już Zatwier­
dzone generalne plany, roz- .

woju.
Zakładają one zbliżenie

małych i średnich miast —

pod względem wyposażenia
w urządzenia
rozwoju usług i instytucji
kulturalnych — do poziomu
wielkomiejskiego. W pla­
nach tych uwzględniono też

gruntowną modernizację
starej bazy lokalowej, po­
legającą na zainstalowaniu
sieci wodociągowo-kanali­
zacyjnej, instalacji nowo­
czesnych urządzeń sanitar­
nych/ przyłączeniu do sieci
gazowej itp.

„Ośrodek krakowski” — to

„eksportowe opakowanie”
słowne pracy zespołu entuzja­
stów, Pracy w warunkach rze­
czywiście zdumiewająco skro­
mnych, chałupniczych, • beż

komunalne.

Krakowa, ale z urbanizacją
mającym jeszcze bardzo ma­
ły związek. , .

Co o Krakowie
mówići

Kraków zawsze,
pośród innychi,..... iKraków Zawsze; należał,
pośród innych ośrod­
ków europejskich, do

czołówki pod względem za­
nieczyszczenia środowiska.
Jednym z wskaźników 0-
kreślających to zanieczy­
szczenie są... porosty. Ro­
śliny te szczególnie szybko

,■reagują na zmniejszanie się
wilgotności

'

powietrza
* („choroba”, wszystkich du-

żych miast, w których np.
rosa jest zjawiskiem _

nie-
S znanym) oraz jego zanie-
• czyszczenie składnikami
f stałymi 1 gazowymi.

W 1946—47 r. prof. Zu-
, brzycki przeprowadził ba-
f dania naukowe, w wyniku

których powstała „porosto­
wa” mapa Krakowa. Wy­
dzielono na niej 3 strefy:
bezporostową, normalnej
wegetacji oraz strefę tzw.
„walki” — oznaczając ob­
szary, na których porosty
jeszcze istnieją, ale ze

znacznymi zniekształcenia­
mi morfologicznymi, lub z

wyraźnymi oznakami obu­
mierania.

DOOKOŁA PUSTYNIA...

. Obecnie przystąpiono do o-

pracowania nowej „mapy po­
rostowej”. Pierwsze wyniki
badań przedstawione zostały
przez dr Jerzego ; Kiszkę

posiedzeniu jedynej
pu w kraju(iw
Komisji Ochrony
Społecznego PAN.

Wstępne wyniki
; mieszające. „Mowa

Krakowowi nie

tego ty-
Európie)
Zdrowia

Wymienione wyżej porosty
są stosunkowo dość odporne.
Dlatego naukowców, intere­
sują te porosty, których od­
porność kończy się na wyso­
kości stężenia 60 mikrogra-

.. .. . .
_

mów dwutlenku siarki na m

nOWÓióhiediaiba także Nowa 'sześć. 'Poszukiwania tych
Huta i strefa wokół kombi- porostów w Krakowie były
natu są pustynią •bezporoątor
wą. Nielicznie (a ściślej: spo­
radycznie), występują tu je­
dynie porosty skorupiaste o

'

zniekształconej morfologii,
często obumierające. Porosty
te są spośród innych najod­
porniejsze, wytrzymują na­
wet stężenie 125—150 mikro-

gramów dwutlenku siarki na

metr sześć, powietrza,

nie są po-
porostów”

wystawia
najlepsze świadectwo. Cały
tzw, stary Kraków oraz znaj­
dujące się na jego obrzeżu

NA GRANICY ŻYCIA

bezowocne.' Odnaleziono je
dopiero w odległości 20—30
km od centrum miasta.

Prawdziwość „reakcji” po­
rostów potwierdzają badania

innych roślin i niektórych
gatunków ptaków oraz

_

co­
raz częstsze choroby ludzi,
które są albo bezpośrednim
skutkiem . zanieczyszczenia,
albo których powstanie
znacznie przyspieszyło zatru­
cie środowiska. ,

Porosty; liściaste o mniej-
szej odporności ■występują
wyłącznie na nielicznych w

Krakowie zwartych terenach

zadrzewionych. Jednak te
stanowiska porostów są na

granicy ekologicznej możli­
wości życia, o czym świadczą
ich znaczne zniekształcenia.
Inne porosty liściaste, nieco .

mniej odporne, występują
dopiero na terenach znajdu­
jących się wprawdzie w o-

brębie
'

administracyjnym

RATUNEK NADCHODZI

CIEKAWE UJECIE-PLACU MARIACKIEGO, W GŁĘBI PRZEJŚCIE NA MAŁY RYNEK.
Fot. Jacek WCISŁO

Tym bardziej optymistycz­
nie brzmi program poprawy
warunków życia' w Krako­
wie, który zajmuje sporą
część tegorocznych postano­
wień, i uchwał Biura Poli­
tycznego oraz , rządu, dotyczą-
cych rozwoju miasta i regio­
nu. W programie tym ko­
nieczność ochrony środowi­
ska, mocno zaakcentowana,
przewiduje stworzenie sytua­
cji, w której nowe zakłady
produkcyjne nie będą w ogó­
le stanowiły problemu, . bo­
wiem warunkiem bezwzglę­
dnym ich istnienia będą u-

rządzenia oczyszczające. Pro­
blemem będzie jedynie na­
prawienie zaniedbań poprze­
dnich lat. W tym celu w

przyszłej pięciolatce na

znaczne ograniczenie emisji
pyłów i gazóW samej tylko
Huty im. Lenina wydana zo­
stanie suma astronomiczna,
mierzona już w miliardach
złotych.

Podobnie, dość energicznie
wkroczy się w sprawy ochro­
ny środowiska w innych za­
kładach. Innego rodzaju roz­
wiązaniem jest likwidacja
tych zakładów produkcyj­
nych, w których skuteczna o-

chrona jest albo niemożli­
wa, albo nieopłacalna. Do­
brym przykładem są Kra­
kowskie Zakłady Sodowe,
które w ciągu kilku najbliżr
szych lat przekształcane bę­
dą w zakłady produkcji (bez­
dymnej... bezpyłowej) apara­
tury chemicznej. Pozostałe

tereny, tzw. białe pustynie
przekształcone zostaną albo
w tereny zielone, albo w no­
we osiedla mieszkaniowe,
Teren obecnych kamienioło­
mów zamieniony zostanie
w... jezioro. (mk)
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Romain Rolland
— pisarz, o którym
nie można zapomnieć
ył wybitną indywidualnoś­
cią. swoich czasów, jego
twórczość „budziła kontro­

wersyjne opinię. Odznaczał się
mnogością./zainteresowań: . był
muzykologiem, wykładał łiistoń
rią sztuki na Sorbonie; pisak
dramaty, powieści-rzeki, powieś­
ci „zwykłe”, opowiadania,' ese­
je; pozostawił po sobie obsżętS
ny dziennik oraz bogatą . kore­
spondencję,którą prowadził . z
wieloma. luminarzami kultury
począwszy od końca XIX Wic­
ku aż po lata 40-tę naszego stu-

lecią,. hNazyWano go .morali­
stą-. lirycznym”,. ..eklęktykiem.
anarchistą, nawet ; . „roźsadni-
kiem komunizmu”, a - .także . t

„sumieniem 'demokracji”.
'

Był
samotnikiem', indywidualnością
nader złożoną, ( która nie; użna-
wałą żadnych kompromisów.
Nagrodę Nobla otrzymał w 1916
roku. •

,. ;■ . '?

Gdy siadałem 'do maszyny, a-

by. napisać okolicznościowy
tekst z okazji' Zbliżającej się
30 rocznicy śmierci Romain R»l-
landa (30 bm.), miałem wiele

Romain Rolland. Zdjęcie wyko­
nane w 1935 roku.

C&■ Boa

Poniedziałek XVI !

Joanna Chmielewska śtaĄ.
je się w naszej literatu­
rze postacią coraz bar­

dziej znaczącą, nadszedł więc
t chyba , czas zwrócenia' bacz-

s ’iuejaśbj-JtFwagi~rna-jeJ twór­
czość. Myślę tu i przede wszys­
tkim, o dosyć opieszałej ii le­
niwej, zapatrzonej w wyższe
celę'.krytyce i teoretyce lite­
rackiej, niż odbiorze' • czytel­
niczym, teri md bowiem,
Chmielewska zapewniony

I niemili' ód pierwszej swojej
książkil Chmielewska, „stała
się więc zjawiskiem, znaczą­
cym "w naszej' kulturze, w.11

której,-'jak wiadomo,
’

liczy
się wysokość 'nakładów i

szybkość znikania książek z

lady’ i spód mój, wszystko'
inne jest bowiem. li tylko ja- \
na,bertami bliżej nieokreślo­
nej elity umysłowej. Ko-

[ nieczność
’

przeniesienia j ba­
dań z twórczości np. Tadeu­
sza Konwickiego czy Jacka
Bocheńskiego 'na twórczość'
pąhi Joanny Chmielewskiej

| wydaje się nieodzowne także
i „ i z tego powodu, że nąreśz'-.
S cie rozum it . nas podrożał,

choć odwaga staniała, o co

zresztąkilkanaście lat temu

walczył ze świętym ogniem
w oczach Artur Sandauer,

i popularny w kołach .; towa-
J ńzysfcich- stolicy' Znawca Bi-'

blii i problemów metafizycz-
. nych. .

s Jest jeszcze jeden, nie­
mniej ważny powód, dla ja­
kiego należy zwrócić uwagę
na twórczość pani Chmie-
lewskiej. Powodem tym jest
mianowicie . autentyczny ta­
lent literacki omawianej au­
torki, Talent, dzięki któremu
Joańna Chmielewska przy­
sporzyła naszej współczesnej
literaturze kilką powieści
kryminalnych zupełnie nie-
podobnych do obowiązujące­
go w tej mierze schematu, co
już samo w sobie stanowi
przyczynek do zwrócenia o-

wątpliwości, eo mam wybrać z

bogatej twórczości artysty, na

co mam położyć naeisk, żeby
autor„Jana Krzysztofa” stał się
obecnie bliższy czytelnikom.

Temat iiie dawał spokoju,
specjalnie odwiedziłem kilka
bibliotek, aby zasięgnąć opinii
o. tym, .jaką . poćzytiiością cie­
szą się dziś książki . Romain
Hollanda. Niestety, nie są one

popularne: dopóty „Colas Breu-
gnoń” był czytany przez mło­
dzież, dopóki był lekturą szkol­
ną; po „.Tana Krzysztofa” i „Du­
szę zaczarowaną”, jakiś czytel­
nik sięgnie dwa lub trzy razy
w roku.

A teraz własna . refleksją:
przed z górą dwudziestu laty
„Jana Krzysztofa” czytałem z

wielkim przejęciem, po prostu
połykałem opasłe tomy. Co dziś

mogę o tej książce powiedzieć?
Bardzo mało, chyba tylko to, ze

jjej bohater był muzykiem,
■kompozytorem, który, po wielu
klęskach i życioWych doświad­
czeniach,. uzyskał sławę i...
szczęście. Tylko tyle wrażeń zo­
stało po — wówczas tak frapu­
jącej, powiedziałbym: przejmu­
jącej; . lekturze.
j Czy

'

znaczy-a to,Ęże . twórczość
Romain- Hollanda została skaza­
na na zapomnienie? Na szczęś­
cie, tak nie .jest!. Napisał on

również „Colas Breugnona” —

w-paniala powieść, iskrzącą się
rabelaisowskim ■;humorem,

'

z

której kart wieje optymizm i
radość życia. Kto przeczytał tę
książkę, to chyba o niej nie za­
pomni . nigdy. Jest to bowiem
lektura, dó której- się Wraca,
która zmusza do uśmiechu, któ­
ra ułatwi nam przeżycie naj­
trudniejszych chwil. I dlatego
naprawdę warto sięgnąć także i
po inne dzieła Romain Hollanda.

M. KASPRZYK

czu nauki na autorkę „Kro­
kodyla w kraju Karoliny"
oraz „Całego zdania niebo­
szczyka”. Obecnie pani
Chmielewska przysparza
tzw. powieści :-z, życia ;■co­
dziennego obywateli PRL.
Pierwszą jaskółką . .'był słyn­
ny „Lesio", drugą — intere­
sujące nas tu dzieło dla mło­
dzieży pt. „Zwyczajne ży­
cie". ,,l

Jest to rzecz o tym, jak
dwie panienki w ■wieku
przedmaturalnym, zwożąc do
szkoły w Tamach czynu spo­
łecznego tysiąc sadzonek
drzewnych •. wyłudzonych od,
przygodnych ogrgdników, ,w
celu późniejszego umieszcze­
nia ich w sadzie przynależ­
nym do Domu Dziecka, wy­
krywają szajkę przestępczą;
trudniącą się przemytem, ha­
zardem i - oszustwem. Do po­
mocy mają bardzo przystoj­
nego kaprala. MO marzącego
o szkole oficerskiej oraz

wspomniany już . talent au­
torki, pani Chmielewskiej,
który podpowiada dziewczę­
tom, grożące niebezpieczeń­
stwa oraz pozwala bezbłęd­
nie spotykać bandytów tam,
gdzie właśnie ■należało ich
spotkać i wykryć. Wszystko
kończy się tak, jak kończyć
się powinno, to znaczy ci, co

mieli być wykryci, zostają
wykryci, ci, co chcieli do
szkoły oficerskiej, pójdą do
szkoły oficerskiej, jedna zaś
z panienek, odkochawszy się
w bananowym młodzieńcu o

błękitnych oczach, zakocha
się w miłym młodym czło­
wieku wyznającym zasady
uczciwej, dozgonnej miłości
w małżeńskim' stadle. Zwy­
czajne życie" okazuje się w

sumie nie takie znów cał­
kiem zwyczajne, bó wiele W
nim niespodzianek i przygód,
uciech i zagadek.

Pani Joanna Chmielewska
osiągnęła jedną z trudniej­
szych rzeczy na naszym
ęmętnym literackim padole:

Takiego zespołu może nam pozazdrościć wiele miast

; Architekci

wewnętrznego Krakowa
Popełni błąd feto urodę i ątniosferę niiast ehclałby oceniać

li tylko no podstawie wygląda ulic i wychwytując jedynie to
eo „widać z daleka”. Popełni błąd mówienia półprawdy. Mia­
sta, podobnie jak ludzie, mają ńą sobie nie tylko płaszcze czy
futra, noszą takie marynarki, koszule i krawaty. Prawdziwy
elegant stara śię wszystkie te częąei swej powierzchowności
starannie ze sobą powiązać, skomponować, stworzyć całość.

To być może ryzykowne po­
równanie nasunęło mi się
w chwili, gdy zacząłem za-

mianowicie umiejętnie połą­
czyła w sobie zalety pisar­
stwa Kornela Makuszyńskie­
go i Joe Alena. Jak to zro­
biła—- nie ,wiem, i nie śmiem
pytać. Ale fakt, że to : zro­
biła, i w tym jej nieprze­
mijająca wielkość.:

TADEUSZ NYCZEK

Joanna Chmielewska. Zwy­
czajne życie. Wyd. „Horyzon­
ty”, W-wa 19T4.

LUTĆ2YM

stanawiać się nad wnętrzami
krakowskich' '

kamienie, nad
wyglądem lokali, sklepów, ka­
wiarni. A asumpt do takich
rozważań kwiinikat o na­

grodach , Sekcji '"Architektury
.Wnętrz 20 Związku Polskich
Artystów jPlaśt^so#;' ogłoszo­
ny w listopadzie br. Donosił
on, że I ■nagroda przypadła
autorom zespołu sklepów na

ulicy Siennej; Andrzejowi
Jurkiewiczowi, Teresie Rogo­
wskiej i Januszowi Kuchej-
dzie. Spacer pó najbardziej
reprezentacyjnych lokalach w

Krakowie każę w tych trzech
nazwiskach upatrywać głów­
nych sprawców, lub przynaj­
mniej współsprawców atmo­
sfery współczesnego „Krako­
wa wewnętrznego"..

Najświetniejsze / marynarki,
krawaty, spinki do koszuli i
inne detale .ubioru Krakowa
Wyszły z rąk Andrzeja Kur-
fciewicza i jego zespołu, „Fe-

Ryg, JŁ LUTCZYN ■

niks”, „Balaton”, „Pod Pa-
wiem“, „Noworol", Klub Pra-

, cewników UJ, Muzeum Leni­
na, bistro „Wagant“... Można
wyliczać długo, co nie dziwi
jeśli weźmiemy ppd uwagę,
że kierujący zespołem p, An­
drzej Jurkiewicz, zajmuje śię
architekturą wnętrz od fał co

najmniej dwudziestu paru, p.
Teresa Rogpwska skończyła
Akademię Sztuk Pięknych 6
lat temu a p. Janusz Kuche.ida
zdobył dyplom tej uczelni rok
wcześniej. •

. ■*

FUNKCJA OŻENIONA -

Z ESTETYKĄ

Zatrzymajmy się przy na­
grodzonych właśnie realiza-

f cjach. Sklepy na Siennej. Naj­
pierw jubilerski —: tuż' przy
wejściu kunsztowna -krata me­
talowa, ciemna lada, wykona­
na solidnie, nawet jakby przy-,
ęiężka, dominuje drewno cie­
mnej barwy i zgniła zieleń.
To wrażenie spokoju i solidno­
ści znakomicie gra z charakte-
tem sklepu — wszak tu sprze­
da,je się srebro i .złotej-to nie
uliczny kiosk gdzie zostawia­
my złotówkę za bilet tramwa­
jowy, tu się- : lokuje kapitały!
Prosto i elegancko.
/ .Następny sklep — cukiernii-
ćży. Wesoło, przeważają żywe
kolory, przede. wszystkim czer­
wień. Przez okrągłe szyby w

ladzie wyglądają pstre cukier­
ki. Na ścianach walce. — w

nich także słodycze. W takim
sklepie nie tylko pachnie sło­
dyczami, tu z zapachem gra
barwa a poza tym doskonale;
widać wszystkoi co można ku­
pić. ■I wreszcie salon z kosme­
tykami — tonacja ; jakby pa­
stelowa, dużo . światła; dobry
wgląd na sklepowe półki.
Wszystkie trzy sklepy mają
niewielką powierzchnię, ale
tworzą mały ciąg handlowy,
zestrojony klimatem panują­
cym we wnętrzach i jedno-'
rodną fasadą,

'

identycznymi
lukami opasującymi

’

witryny
i wejścia.

USZANOWANO KONCEPCJĘ

Jurorzy nagrody ZPAP pod­
kreślili w swoim, werdykcie,
nie tylko trafność rozwiązania
funkcjonalności tych lokali i
ich niepodważalną estetykę
ale również fakt wykonania
Większości

' detali '

z tradycyj­
nych materiałów, o których
niektórzy mówią że pic ładne­
go z nich się zrobić nie da.
Owe walce w sklepie cukier­
niczym zrobiono z. „laminatu" !
Ale jak zrobiono! Na pierwszy
rzut'oka. nikt by nie , pomyślał,
Że to właśnie ten. ,;skompfpmi-
towąny" materiał.

Rozmawiam- z projektanta­
mi. Dlaczego można chwalić

te sklepy? Odpowiadają: —

inwestorzy
' uszanowali ken»?‘

cepcję autorów projektu a wy­
konawcy zrobili starannie.

Trochę za proste jest takie

wytłumaczenie. Sięgnijmy P»
inne. ■ '

-

GRUNT TO ZESPÓŁ!

Rzadko się zdarza, by jed-
rićmu projektantowi powierzo­
no sąsiadujące /z? sobą obiekty
-r stąd częśta. niejednorodność
stylistyczna wielu lokali.'Kur-
kięyńpz, Kuęhejda i. Rogowska
to jakby. j'eddrt;'projektant (wo­
lą by tajemnicą pozostało, w

czym kto. się specjalizuje), dy­
sponujący i wieloletnim do­
świadczeniem i-zarazem mło­
dością, znający dobrze możlir
wośći wykonawców i zarazem

zaprawiony w bojach r- inwe­
storami. Te '

cenne atuty po­
zwalają im podejmować po­
ważne zadania i wykonywać
je szybko ii dobrze. Myślę, że
to także jeden z powodów dla

.których łatwo chwalić realiza­
cje zespołu Jurkiewicza. - \ ;.

. .Cała trójka tworzy zespół
wnętrz Miejskiego Biura Próg
jęktów, i w zasadzie tpraęujć-
ze sobą stale od kilku lat
współpracując z PSP i ART-
em. W najbliższych miesiącach
będziemy mogli zapoznać się z

kolejnymi dziełami trójRi lau­
reatów. Wnetrza Pałacu Siu-
bów/^alón „Mody Polskiej" na

Grodzkiej zrodziły się - w

tym zespolę; także: projekty
wnętrz poszerzonego >-^Wie-
rzynka", czy Jlubu „Forum"
(bezinteresownie) na parterze
i w podziemiach domu na ro­
gu Rynku i Wiślnej. I możemy
mieć pewność, że znowu ich
będzie za co chwalić, •

NIE TRAĆMY
CENNYCH PUNKTÓW

Wracając do pierwszych
zdań tego artykułu zaznaczmy,
że tó co'; Kraków ma pod pła­
szczem- swej przepięknej ar­
chitektury (myślę oczywiście
głównie o Starym-- Mieścić)
przynajmniej w najbardziej
reprezentacyjnych miejscach,
jest wcale dobrej marki. -

Mamy silne i ciekawe środo­
wisko architektów wnętrz,
kształcą ich dwie uczelnie
(ĄSP i PK), mamy dobre tra­
dycje, że wspomnimy tylko ti-
grupowanie „Warsztatów Krą-

'

kcfWskich". Niestety, jest wie,-
le . przedsiębiorstw, . którym
wydaje się, że wnętrza /lokali
nawet reprezentacyjnych, ,4o ,

bardzo prosta sprawa i wy-
’

starczy powierzyć ją np. in­
spektorowi nadzoru (przecież
też architekt!).- Tam gdzie
przejawia się takie myślenie
Kraków* traci cenne punkty... ::

ANDRZEJ URBAŃCZYK
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„Prawdziwie piękna maszyna
zdolna mruczeć i walczyć1
Ket żyje z człowiekiem od czasów faraonów, a mimo to

prawie gonie znamy". Więcej 'w wiele, osób nie lubi ko­
tów wskutek krążących o tym zwierzęciu fałszywych wy­
obrażeń,mających źródło zarówno w przesądach, jak i w

"

kociej niezależności, tak różnej od psiego całkowitego od­
dania człowiekowi. Wszystko “Wskazuje jednak na te, że
w najbliższym czasie popularność kota 1 wiedza o nim
znacznie wzrośnie.

Wiadomo było dotychczas,
/Widzi- najlepiej

spośród innych ■stworzeń,
lepiej od człowieka, a nawet le­
piej ód orła. Najnowsze bada-

nia naukowe ; wykazały, że kot

jest również najlepiej-kły^zącym
stworzeniem, dzięki swoim... o-

czom. Jako jedyne na świecić
śtwdrzeńie kot ma w swoich źre­
nicach specjalne nerwy, ktory-
bi odbiera bodźce akustyczne.
§łyszy więc równolegle uszami,
jak każde zwierzę oraz ocza­
mi; odbierane dwoma narząda­
mi sygnały dźwiękowe jednoczą
się W mózgu. .Odkrycie tego fe-
nomenu wystarczyło, aby o ko­
tach zaczęto pisać. Kto wie, czy
popularność kotów nie będzie
Wkrótce większa, niż swego cza-

popularność delfinów.

na wszystko?
A utor XVin-wiecznego tra­

ktatu Martinus Fridericus
Blumer tak definiował po-

jęeie amuletu?
„Amulet jest to wszystko to,

co ludzie wieszają sobie na szyi
lub jakiejkolwiek’ innej części
ĆMa lub zawiązują sobie w

jakikolwiek sposób, noszą przy
sobie- w ubraniach albo- wysta­
wiają w jakimś określonym
miejscu, ażeby odpędzić choro­
by, wzmocnić stan fizyczny cia­
ła ralbo zdobyć coś innego, co

może się zdarzyć w sposób przy­
zwoity, '! dozwolony i naturalny
(biała. magia) albo superstitiose
(pzdrna magia) w wypadku od­
dalenia się od prawdziwej wia-.
ry.W dalszym znaczeniu amulet
oznacza - przedmiot, którego cha­
rakter przy, pomocy siły nad-
ziómskieii zapewnić może ,nie~
zwykłe skutki".
■Przedmioty, którym przypi­
suje się magiczną móc chro­
nienia i przed niebezpieczeńs­
twem, były, znane od najdaw-
niejszych czasów, w ich dzia-
lAnie wierzą pó dzień dzisiej­
szy ludy' prymitywne. Amule­
ty szczególnie pospolite u lu­
dów Afryki. Azji, Ameryki,
Oceanii i na obszarze kultury
śródziemnomorskiej dziś służą
do i ozdoby. .Często są cennymi
Zabytkami sztuki złotniczej i
jubilerskiej. ■Ich formą żarto­
bliwą są *współcżesne maskot­
ki.

Jeśli chodzi jednak o amu­
lety,’ to w starożytnym Egip­
cie wierzono, że umieszczane
przy zmarłych zapewniają im
niemiertelność. Najbardziej
gnane były w różnych kręgach
kulturowych:

■ księżyc <•» amulet nopu-

Kot jest bowiem — jak się o-

kazuje — zwierzęciem absolut­
nie doskonałym, twierdzą tak

naukowcy, którzy ubolewają iż
na odkrycie tego faktu trzeba

było czekać aż 5 tys. lat.

BLISKI BOGOM
CZY SZATANOM?

O wiele bardziej przewidują­
cy od nas byli starożytni Abi-

syńczycy, a po nich Nubijczycy,
Egipcjanie, Grecy i Rzymianie,
którzy kota uważali za bliskie­
go bogom i oddawali mu boską
cześć.

Tak było do czasów papieża
Innocentego III,, ża którego rzą­
dów, w 1’494 r., wszystkie koty i
ich właściciele zostali uroczy­
ście wyklęci. Dla trybunału świe-

larny wśród Etrusków i Rzy­
mian chronić , miał od złego,
posiadał magiczną móc miłosną,
Ułatwiał szczęśliwe związki;

■ dysk — znak słońca, amu­
let etiopski zawiera symbol ry­
by otoczonej oczyma. Zapewnia
według wierzeń zgodę i daje
kobietom piękność i długą mło­
dość;

■ ryba — amulet mandżurski
i chiński, zapewnia powodzenie
materialne;

■ klucz — popularny był
wśród ludów germańskich, po­
magał w rozwiązywaniu konfli­
któw życiowych, a dzieci chro­
nił od chorób;

■ ręka — chyba najbardziej
rozpowszechniony amulet w Li­
bii (po arabsku „Khamsa" co o-

znacza pięć palców) przynosił
szczęście, w małżeństwie i zapo­
biegał złym wpływom. Amulet
w kształcie ręki przedstawiany
był w różnych formach. Były
ręce otwarte jak np. u Buddy,
który nie skrywał prawdy, były
ręce zamknięte.’ mówiące o se­
krecie, ręce „figi" wskazujące
na człowieka,'

’

który ma być
Wyśmiany, lub przed którym na­
leży się bronić. Na terenie Isla­
mu, najważniejszą była „ręka
Fatmy" chroniąca Od złego. Rę­
ka Fatmy, do dzisiaj malowana
Czerwoną farbą na drzwiach do­
mu, ma odpędzać nieszczęście,
bywa nawet umieszczana...- na

maskach samochodów.

Dwojakość ozdoby i amuletu
towarzyszy każdemu wisiorko­
wi, brelokowi. Co dla jednych
miało moc magiczną, dla
nyeh było tylko ozdobą,
miątką lub osobliwością.

Tekst i zdjęcia:
JADWIGA RUBIS

tej inkwizycji kocie zaloty, ele­
gancko zresztą celebrowane (cze­
go Wielu ludziom można by było
życzyć...), z , miauczeniem, prę­
żeniem, grzbietu i ogona, iskrze­
niem się sierści, itd- były niczym
innym, jak tylko obyczajami
szatana. Sam zaś kot, według
ówczesnych mędrców,“ „wydzie­
lał piekielne opary". .•.

Naj cięższy żywot miały, oczy­
wiście, od tego czasu koty w

Hiszpanii,
' “

Niemczech
w Indiach, Japonii i innych kra­
jach Dalekiego Wschodu nadal

cieszyły się uznaniem.
We Francji złorzeczenia kotom

zakończył definitywnie Pasteur,
który stwierdził, że zwierzęta te

są pozbawione Wirusów i
terii. ■

■Włoszech, Anglii,
i Belgii, natomiast

bak-

NIE TYLKO

DO ŁAPANIA

Obecnie we Francji z

niegdyś ■miejsca w hierarchii

najbardziej ulubionych stworzeń

domowych, kót wysunął się na

drugie miejsce po psie, ale

przed: koniem, kanarkiem, cho­
mikiem, złotą rybką, papugą,
małpą i żółwiem. W USA 22 min,
weFrancji—8min,wRFN—
4,4 min, we Włoszech — 4,3 min,
awW.Brytanii—3,6mino-
sób przedkłada kota-ponad psa.

Dotychczas zagadkowy kot,
dzięki naukowcom, zaczyna od­
słaniać swoje tajemnice i przed­
stawiać swe zalety.

Przede wszystkim kot jest nie­
zawodny „maszyną do łapania",
przy czym, jak twierdzi zajmu­
jąca się tym problemem grupa
uczonych, łapie szczury i myszy
nie dlatego, że te zwierzęta są
jego wrogami.' Kot — twierdzą
oni'---- łapie przede wszystkim
dlatego, aby pokazać, że jest
łowcą doskonałym. Tu leży m-

in. źródło napuszonego zachowa­
nia się kota, który znosi i . pre­
zentuję swoje ko.lejne trofea. . ..

Nie są zresztą pimi tylko
szczury, myszy i ptaki. Kot jest
bowiem także doskonałym ryba­
kiem. Jego wzrok, bezbłędne
wyczucie odległości i szybkość
ruchów sprawiają, że w przeci­
wieństwie do rybaków-ludzi,
wyposażonych w najnowocze­
śniejszy sprzęt... kot nigdy nie
wraca z łowów z pustymi łapa­
mi.

ZWIERZĘ SZLACHETNE

O WIELU ZALETACH

Kot należy do zwierząt szla­
chetnych, czego dowodem jest
m. In. jego pysk'Straszny, kie­
dy trzeba, wygląd; kły i inne

szczegóły nie «są .niczym innym
jak wierną repliką pyska lwa,
w końcu „króla zwierząt"1. Kot
nią 517, zdumiewających . nau­
kowców, muskułów, które mogą
być albo bezwładnymi mięśnia­
mi albo najlepśzynii sprężyna­
mi. Kót — ma 290, fascynują­
cych naukę, kości; które prawie
nie ulegają stłuczeniom.

Kot — to dwoje oczu, którymi
to zwierzę jako jedyne na świę­
cie słucha i które. ogarniają rów­
nocześnie obszar mieszczący się
w kącie aż 130 stopni. To stwo­
rzenie o najbardziej opanowa-
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i POSIADAJĄ' MĄ-
AMULETY W FORMIR KSIUZTCA CHRONIĄ PODOBNO OD ZŁEGO

GICZfTĄ MOC MIŁOSHĄ...

nyeh odruchach, a równocześnie
zwierzę,- które niezdolność szyb­
kiego biegania rekompensuje z

nawiązką umiejętnością błyska­
wicznych skoków, dzięki czemu

dla swoich wrogów (lub ofiar...)
jest najbardziej zaskakującym
przeciwnikiem. Kót y- to wresz­
cie stworzenie o rytmie uderzeń
serca 146 na minutę, dzięki cze­
mu jego system nerwowy rea­
guje-natychmiast na najmniejsze
nawet bodźce. Giętkość ciała ko­
ta uczeni porównują z pełzają­
cymi gadami; kręgosłup złożony
Z 22 kręgów, powiązanych ze so­
bą skomplikowaną" siatką licz­
nych mięśni.

Tylko kot jest zwierzęciem al­
ternatywnym, które. niepostrze­
żenie potrafi przejść nagle z

leniwej, pozornie ospałej obser­
wacji do błyskawicznego ataku
albo równie niepostrzeżenie z

pozycji napiętej do pozycji „scho­
wane pazury".

Jeden z francuskich uczonych
te i inne zalety kota (np. rozum

1 inteligencję) podsumował na­
stępującym zdaniem: „prawdzi­
wie piękna maszyna, zdolna
mruczeć i walczyć",

MACIEJ KUCZEWSKI
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Sztuczne diamenty
wypierają naturalne

Dopiero przed 20 laty roz­
poczęto po raż pierwszy w

świećie wytwarzanie naj­
twardszych i i najszlachetniej-
sz.ych . kamieni• diamentów.
Proces dokonuje się pod ciśnie­
niem 200 ton na centymetr kwa­
dratowy- i w temperaturze prze­
kraczającej 1000 st. C . Najwię­
ksze i najnowocześniejsze zakła­
dy produkcji sztucznych dia­
mentów znajdują się w Kijowie
i należą do .Instytutu Radziec­
kiej Akademii Najtwardszych
Materiałów, założonego w 1961
roku. Specjalnością zakładu, któ­
rym kieruje dyrektor' Walentyn
Bakul, jest wytwarzanie sztucz­
nych diamentów jednokarato-
wych jak i pyłków mikronem
wych.

Kijowski Instytut zatrudnia 3

tysiące pracowników, którzy
zajmują się nie tylko produk­
cją, lecz oprącoWanifem Ulepszeń
technologicznych, planowaniem i

próbą nowych zastosowań. Nic
więc dziwnego, że sztuczne dia­
menty w radzieckim przemyśle,
już w 85 procentach zastępują
naturalne i są eksportowane do

trzydziestu krajów. W niektó­
rych zaś dziedzinach przemysłu
jak i w produkcji instrumen­
tów medycznych sztuczny dia­
ment zajął całkowicie miejsce
naturalnego. . ,

Mimo wszystko, już teraz, przy

wymogach nąjnowszej techniki

a

w przemyśle, sztuczny diament
zaczyna być niewystarczający.
Pówstają więc w Instytucie ki­
jowskim nowe tworzywa, prze­
wyższaj ące stopniem , twardości
nawet sztuczne diamenty. Są to

Bornitridy (używane przy ob­
róbce stali), Kubonity (wytrzy­
mujące temperaturę do 1400 st.

C) i najtwardszy Slawutisz, na­
dający się specjalnie do Szlifo­
wania i polerowania diamentów.
Te nowe tworzywa, znajdują za­
stosowanie w konstrukcji naj­
rozmaitszych przyrządów, instru­
mentów, aparatów.

Historia największych na świa­
cie naturalnych diamentów, jak
Kohinoora, Hope’a, Orłowa czy
Cullinana owiana jest legendą
na podłożu niezwykłych wyda­
rzeń, związanych z losem ludzi,
którzy byli ich posiadaczami.
Teraz, w związku ze sztucznymi
diamentami, historia ta Wzboga­
ci się o nowe przyczynki. Oto
w 1962 r., a więc rok po uru­
chomieniu Zakładów Instytutu"
w Kijowie, dyrektor tego Insty­
tutu W. Bakul przybył na

Wszechzwiązkowy Zjazd Partyj­
ny i ku zdumieniu zebranych,
wyłożył na stół 2 tyś, sztucznych
diamentów, jako podarunek dla

partii.
Nie mniej interesująca byłą wi-?

żyta dyrektora Bakula w 1967
r. w Antwerpii u słynnego ju­
bilera Bonrois. Widok garści
sztucznych diamentów, które

Bakul niedbałym ruchem wycią­
gnął z kieszeni jak orzesąki czy
pestki słonecznika i pokazał ju­
bilerowi,,wprawił tego wybit­
nego j zaprzysiężonego, znawcę
w zachwyt i zakłopotanie, gdyż
nie mógł określić czy to są pra­
wdziwe czy sztuczne kamienie
szlachetne.

(Opr- M. 8.)

Gondwana
tajemniczy
prakontynent

że

Niedawno australijski geo­
log, dr A. R. Crawford, wy­
sunął nową hipotezę doty­
czącą historii pradawnego
kontynentu — Gondwany. O-
statnie badania geologiczne
— twierdzi dr Crawford —

pozwalają przypuszczać,
GondWana .była znacznie
większa niż do tej pory są­
dzono.

Był to wielki południowy
prakontynent składający się
£ Australii* Antarktydy, A-
fryki, Ameryki Południowej
a także Półwyspu Arabskie­
go, Indii, Tybetu, Mongolii
wewnętrznej i:. północnych
Chin. Również Cejlon, Mada­
gaskar i Seszel są jak gdy­
by odpryskami dawnej Gon-
dwany.

W okresie jurajskim tj.
ok. 120 min lat temu Gon­
dwana rozpadła się na kilką
części, które dały początek
współczesnym kontynentom,
Najpierw Indie, Tybet, część
Mongolii i północne. Chiny o-

derwały się od Australii,
później odsunęła się Antar­
ktyda i Afryka. Wreszcie e-

dorwała się Ameryka Po­
łudniowa. Do niedawna
przypuszczano,- że Tybet o-

raz część Chin nie wchodzi­
ły w skład Gondwany.

Crawford' wykazał na

przykładzie rozmieszczenia
skamieniałości, że Tybet, re­
jon pustyni Tarym w Mon­
golii oraz Sinkiang w Chi­
nach graniczyły kiedyś bez­
pośrednio z Antarktydą. M.
in. znaleziono szczątki juraj­
skiego gada Elystrosaurusą,
który występował tylko w

Indiach, w Sinkiangu i w

Antarktydzie, (mark)



Wciej sie goi
Sekreta ciekawe

y doświadczone
Dziełko pt.: „Sekreta cie­

kawe y doświadczone dla po­
żytku powszechnego wyda­
ne”, które w roku 1772 wy-

Dla zdrowia *

NA KASZEL: „Na zasta­
rzały kaszel z zimney. przy­
czyny: czosnek z sadłem wie-

.przowym utłuc, y tym pode?
szwy u nóg, i pacierze na

grzbiecie przy ciepłe dobrze

smarować, dobrze y w po­
trawie go na noc zażywać,
rzecz doświadczona”.

NA BÓL ZĘBÓW: „Chrza­
nu świerzego na tarcie u-

trzyć, który przez chustę
przyłożyć na łokieć do ręki z

drugiey strony, z której cię
nie bolą zęby”. ,

NA PUCHLINĘ: „Rumia­
nek z korzeniem w winie

moczyć, to piiąc puchlinę od­
dala. Gdy nogi komu puchną,
urynę własną przykładać, .

chustę umoczywszy, pewno
zeydzie.” :

NA PURGANSE WOLNE:
„Marunę startą w winie za­
żywając, kolerę y flegmę
czyści y purguie”.

NA UŚMIERZENIE GO­
RĄCZKI: „Sokiem od cytry­
ny pulsa u rąk, często nacie­
rać, y sam sok z cukrem, lub
herbatą używać, znacznie go­
rączkę uśmierza, w j
niu wielkim, wodę.
towaną z jeleniem
y grzanką z chicha

pić często, skuteczna
I dobre rady dla lekarzy:
„Kto dla ratunku bliźnich,

albo w inszey okoliczności
przestawać z zarażonemi mu­
si, niech dawa baczenie,* aby.
z wiatrem stawał, y pary od
chorego nie nabierał. Fantów
wszelkich z miejsc, y osób
zarażonych strzedz się trze­
ba, żeby ich w ręce nie brać,
a dopiero przy sobie nie cho­
wać.

' Tak dla prezerwatywy tym
co przy, chorych są, albo bli­
sko mieysc chorujących

znayduią się, .zaleca się, aby
, zażywali , octu, po iedney y
dwie łyżek na dzień usta

plącząc, ręce myiąc, y całe
ciało ścierając, iako to w

chorobach będącym zażywa­
nie octu,' tym sposobem za

pożyteczne, mieszaiąc go z

wodą, lub bez wody biorąc,
zaleca się”.

szło spod prasy w Warsza­
wie, w słynnej „Drukarki P.
Dufour, Drukarza J, K. Mci

y Rzeczypospolitej”,' było
poradnikiem mającym służyć
w rozmaitych okolicznościach
i potrzebach codziennego ży­
cia. Każdy mógł w nim zna­
leźć dla siebie coś pożytecz­
nego — lub ciekawego. Na
185 stronach, w krótkich ar­
tykulikach zawarte są różne­
go rodzaju informacje, rady
i przepisy opatrzone czasem

jakąś uwagą lub
rzem. Wiele jest
rozsądnych — jak
stanisławowską
wiele sposobów —

w zakresie lecznictwa domo­
wego — do dziś się stosuje.
Niektóre są jednak dosyć
niezwykłe i przy tym bardzo
zabawne. Spośród 248 roz­

prawek z najrozmaitszych?
dziedzin przedstawiamy niżej
kilka bardziej interesują­
cych.

komenta-
tam rad
na epokę
przystało,
zwłaszcza

KRAKOWA

Oparzenie leczone zimnq wodq

chroni od zakażeń
Jak wiadomo, ludzie znają

— i chętnie stosują w razie
, potrzeby — przeróżne sposo­

by leczenia oparzeń (naliczo­
no ich kilkadziesiąt). Oczywiś­
cie, cięższe przypadki oparzeń
trafiają do szpitali. Alę życie
codzienne stawia nas wobec

zagrożeń, z których niejedno
kończy się lżejszym, ale doku­
czliwym urazem tego typu
Zwykle leczymy! je . sami —

metodami stosowanymi od
wieków. Ciekawe, że stosun­
kowo' rzadko stosuje się w

pragnie-
prźego-
rogiem,
suszoną

i rzecz.”

Dla urody
s - Z - medycyną wiąże się hi-
igiena i kosmetyka. Porady w

1 tej dziedzinie są przeznaczo­
ne głównie dla pań, których
.kłopoty do dnia dzisiejszego
‘niewiele się zmieniły: .

’ NA ZĘBY CZARNE: „Róg
ieleni spal, y tym popiołem
wycieray zęby. Albo też ty-?
tohiu upaliwszy, podobnież
proszkiem z niego chędoż”.

Ż NA CERĘ UTRACONĄ:
.„Gdy kto cerę utraci, zdaie
isię być bardzo blady. Niech

(zażywa gotowaney, belice,'
? albo bożego drzewka; Także
‘ koral niech przy sobie nosi,
’ osobliwie białegłowy, które

;naywięcey pragną, ażeby za­
wsze miały twarz z rumień-

I cem”.
PIEGI Y OGORZEŁIZNY

IAK ZGUBIĆ: „Melon ze

śrzodka wyrżnąwszy, twarz

tym pocierać.”
albo:' „Zaiącą krwią piegi

y ogorzelizny smarować”.
i albo: „Białą gorczycę utłuc,
<y tą podobnież te miejsca po-

„Swinim mlekiem

zginą”;

ROSŁY:
w wo-

5 mazać”;
? umywać się, piegi
' I coś dla panów:

WŁOSY AŻEBY
j,;Ugotuy rozmaryn

dzte, którą przestudziwszy,
zmyć kilka razy głowę, nie

(tylko ci włosy rosnąć będą,
sale ta woda ma ten skutek,
|iż głowę y mózg posila”,-
I Albo:
| „Popioł z orzechów lasko­
wych zmieszać z niedźwie­
dzim! sadłem y tym smaro-.

?wać włosy”.

,Aby skry
z człeka leciały

Już od dwustu lat fascy­
nuje nas. technika. Zaintere­
sowania te zaspokajał prze­
pis zawierający, informację:

„Jak zrobić machinę - elek­
tryczną, przez którą skry Ie-

"

cą z człeka”. . ?■
Ponieważ artykulik ten

jasnością sformułowań przy­
pomina współczesne prace
naukowe, warto go przyto­
czyć w całości.

„W experiencyach elektry-
zacyi, co raz więcey w tym

'

dochodzą-"ffFlźyęy.—jak
machinę zrobić do tego krót­
ko tu opiszętWziąść banię
szklaną okrągłą, lub : podłu-
gowatą, która z iedney stro­
ny przynaymniey otwarta

być powinna. Oprawić ią po
bokach w drzewo (masty-
kiem z żywicy, z smołą czar­
ną zmieśzaney) tak, żeby się
nakształt cewki w kołowrot­
ku, między dwiema słupami
spalonemi, obracaiąc, koło o-

bracać mogła. Powietrze

wolny w nią wchód przez
maleńką na boku dziurę
mieć powinno. Tęż banią tak

sporządzoną trzeć trzeba o-

bracaiąc koło ręką suchą, lub

poduszką z irchy, otrębami
albo wełną wysłaną. Na pa­
lec wszerz przy bani, za-

: wieść na jedwabnych, , lub

wełnianych sznurkach szynę,
lub pręt żelaza; Kto się w

ten czas żelaza tego dotknie:

skry równo z żelaza, iak z

tego co się dotyka, wypadaią.
Gdy zaś kto na stołku do te­
go robionym, żywicą wraz z

smołą oblanym, lub na sznu­
rach jedwabnych, albo weł­
nianych wiszącym, lub nogi
szklane maiącym stanie:
trzymaiąc ręką drót z żela­
zem elektryzowanym komu-
nikacyą maiącym, gdy się go
tylko osoba insza : na ziemi
stoiąca dotknie skry z obu pa­

rzące wynikaią.' Wpuścić po-
, tym tenże drót w wodę
naczyniu metalowym,
położyć go na wodzie 1

cym na wspomnianym
. ku: za dotknięciem się lak z

wody tak y z lodu, iskry wi­
docznie lecieć będą. Osoba e-

lektryzowana* nie tylko kogo
się dotknie parzy, ale też

palcem świecę zaświeci, y li-
kwor tęgi naprzykład wód-

. kę: zapali. Ptak iaki mały,
dotknięty żelazem elektryzo­
wanym, zaraz zdycha. Kilka­
dziesiąt, lub kilkaset osób za

ręce się uchwyciwszy, gdy
się pierwsza z nich żelaza e-

lektryzowanego dotknie,
wszystkie razem uderzenie y
boi, w. ręku y piersiach u-

czuią etc,”
Na zakończenie autor me­

lancholijnie stwierdza:„Co
raz to więcej experyencyi
dochodzą tą machiną, która
łatwiej zrobiona, niż opisana
być m,ożę”.. . . .

Opracował: JAN BUJAK'

tym celu leczenie oziębieniem,, .się od wody
choć ta metoda znana była już
od czasów ■starożytnych.

Tymczasem właśnie oziębie­
nie — po oparzeniach —' wy­
wiera korzystny wpływ na go­
jenie uszkodzonych tkanek.
Oficjalna medycyna odnosi się
do tej metody przychylnie.
Tradycyjnie Teczonó w ten

sposób oparzenia w Islandii, . a

lekarze w Reykjaviku przepro­
wadzili ostatnio badania, które
wykazały, że natychmiastowe
leczenie oparzeń zimną wodą
zmnjęjszą. niebezpieczeństwo
zakażeń, daje szybszą" regene­
rację, skóry itd,
■W Los Angeles stosowano w

klinikach oziębianie przy opa­
rzeniach termicznych, chemi­
cznych, elektrycznych. W tym
celu miejsca oparzone pędda-
wano zimnym .kąpielom lub o-

kładom, rozpoczynając tę zabie­
gi tak szybko, jak to było mo­
żliwe , i stosując oziębianie
przez szereg godzin — aż do

ustąpienia bólu. Po szeregu do­
świadczeń, stosujący te zabiegi
lekarze doszli do wniosku,' że

oziębienie powinno być stoso­
wane przez; co najmniej 30 mi­
nut, przy optymalnej tempera­
turze wody + 5° C. Dosżli rów­
nież do wniosku, że zabiegi te

zmniejszają groźbę wtórnych
zakażeń.

Oziębianie może być skutecz­
nie stosowane nawet przez lu­
dzi nieprzeszkolonyćh. Koniecz­
ne, są zmiany kąpieM lub Okła­
dów — dla utrzymania niskiej
temperatury skóry w oparzo­
nym miejscu. Przy rozległych
oparzeniach oziębianie zaczyna

.

'
o temperaturze

25° C. —. tak by nie spowodo­
wać zbyt szybkiego spadku cie­
płoty ciała. Mniejsze oparzenia
po prostu zanurza- się - bezpośre­
dnio w zimnej wodzie lub trzy­
ma pod- woda bieżącą z kranu

Najlepsze: wyniki da.ie stosówa-
po

być
go—

nie '

oziębiania natychmiast
oparzeniu, ale może ono

Skuteczne również po kilku
dżinach od wypadku.

Przedstawiona wyżej ? metodą
zajmuje się w Polsce m. im
Kiiniki Chirurgii Urazowej AM
w Gdańsku.

NA WSPÓLNYM SPACERZE..

ffO

Cudowne

!w
lub

leżą-
stoł-

Najlepszy

dzbany
Turyści odwiedzający Lzbecką

SRR, zawsze chętnie kupują
przepiękne gliniane dzbany, wy­
rabiane przez miejscowych
garncarzy. Nie są, to .zwyczajne
dzbany lecz pojemniki zachowu­
jące lodowatą wodę nawet przy
temperaturze plus 40 stopni.

Tajemnica .produkcji tego ro­
dzaju dzbanów przechodzi tu z

ojca na syna. W tej chwili w

■Uzbekistanie trudni się tym rze-.

miosłem około 5 tysięcy osób.

ajcenniejszym a zarazem

■UH chyba . najklopotliwszym"

w prżedniiótem przewożonym
w naszym przedziale przez grani­
cę, był sedes. Właściwie to nie

byl sedes, lecz poemat — różo­
wy, w drobne kwiatki. A towa­
rzyszyłeś mu odpowiednia półe­
czka i szafka do łazienki oraz

zasłona w identycznym kolorze
w indentyczny wzorek. Gdyby to

była złota bransoleta, wysadzana
brylantami, zachwyt nie byłby
większy. Nasi przedział stał się
ośrodkiem zainteresowania i
centrum dyskusji, czy aby sedes
będzie pasował do krajowej mu-

harmoni-
powie na

wzbudził

szli „wc", czy będzie
zowal z wanną i co też
granicy służba celna?

Największy niepokój
pewien fachowiec, który orzekł,
że cały ten wydatek i wysiłek
może się okazać psu na budę,
gdyż w kraju posiadamy kilka

typów muszli, a to „warszaw-

ski“,. f,poznański" („krakowskie-

►

Do interesujących wniosków
doszli ostatnio naukowcy bry­
tyjscy. Obliczyli oto energię
rozchodowaną . przez ludzi ■i
środki transportowe — w prze­
liczeniu na jednostkę wagi wła­
snej — dla pokonania jednego
kilometra drogi. •

Okazało się, . że wśród .istot
żywych stanowiących przed­
miot badań, najwięcej energii
zużywa na to... mysz, a czło­
wieka (poruszającego się „per
pedes”) należy umieścić gdzieś
pośrodku tabeli za (uwaga na

kolejność!) psem, gołębiem,
owcą,' samochodem. Człowiek
na rowerze dla odmiany wy­
pada korzystnie — tylko 0,15
kalorii (g wagi) wobec 0,6 sa­
molotu transportowego, 0,8 sa­
mochodu i 3,5 helikoptera.

Naukowcy znaleźli uzasad­
nienie: najsilniejsze : mięśnie
ciała ludzkiego przy korzysta­
niu z roweru pracują w szcze­
gólnie korzystnych warunkach,
a większa część ciała w ogóle
nie traci energii.

Jazda na rowerze za­
wsze należała do wiel­

kiej przyjemności.

go“ niestety nic ma), lewoskoś­
ny. prąwoskóśny, wprost skośny
i skośny sarn w sobie. Rozmiary
też są różne i np. w starych
mieszkaniach muszle klozetowe
były (i są) większe, a'w nowych
mniejsze, w związku z czym de­
ska w kwiatki może okazać się
za kusa lub zbyt duża. A jeśli
idzie o zmianę muszli to i tak nie
ma żadnych możliwości; ponie­
waż kupić jej „tak sobie" nie
można.

Wszystko to była prawda, a

już ziipełnie specjalną prawdą
byt fakt ostatni, że w kraju bra­
kuje ok. 60 tysięcy muszli „wc"
choć sześć zakładów wytwarza­
jących wyroby fajansowe produ­
kuje . m. tn. 600 tys. takowych
misek rocznie. Kiedyś była to

ilcść gigantyczna, l dziś: jest za

mało, bo każdy chce mieć włas­
ny . fajans nawet niekoniecznie
różowy w kwiatki. .

Proszę się nie dziwić więc, że
każdy krajowiec, bawiący za

granicą oczy sobie wypatruje na

ten właśnie! rodzaj urządzeń w

bogatej gamie seledynów; różów,
niebieskości lub żółci. I żółć się
w nim obraca, że u nas ten ro­
dzaj urządzeń należałoby ogro­
dzić płotkiem, aby największej
cenności nie narażać na szwank.
A jeśli już taki kataklizm spa-
dnie na dom muszlę natęży
elegancko zlepić różnymi plas­
trami, a nie czynić, jak pewien
mój lekkomyślny znajomy, któ­
ry, przywiózłszy — po dług h

poszukiwaniacłww całym kraju
— muszlę z Lublina, przekonał
się, że jest lewoskrętna, podczas
gdy u niego w domu w rachubę
wchodziła wyłącznie prawoskrę-
tna. Nie należy też — jak to

zrobił inny znajomy — ziryto­
wany uszkodzoną wanną w swo­
im nowym mieszkaniu — wy­
mieniać jej na inną, równie po­
rysowaną, tylko w innym miej­
scu, czego od razu nie dojrzał.

Podsumowując: w każdej sy­
tuacji należy zachować spokój,
nie doznawać zawrotów głowy,
cieszyć się, że nie trzeba chodzić
za stodołę., Takie przewracanie
sję ludziom w głowie do niczego
dobrego nie prowadzi. Trzeba
cierpliwie czekać. 1. na różyczki
na sedesie przyjdzie czas.

MARIA KWIATKOWSKA
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Zaprosił raz Pan Bóg świę­
tą Teresę i świętego Pio­
tra na spacer po ziemi.

Przyjęli postać ludzi, wsiedli
na niebieski Obłok i po chwili
wylądowali w Meksyku, na

wsi, niedaleko bystrego stru­
mienia.

A nad strumieniem stał
człowiek i błagał swojego mu­
ła, aby raczył przejść przez
wodę, lecz zwierzę,, nie. zwra­
cając nań w ogóle uwagi, nie
drgnęło nawet. Wreszcie czło­
wiek zaczął wzywać wszyst­
kich świętych ha pomoc i
Piotr usłyszawszy to, rzeki: .

Pójdę mu pomóc.
— Nie, nie rób tego Piotrze!

.
— rzeki Pan Bóg. — Chodźmy
lepiej dalej.

Lecz nie uszli daleko, gdy
zobaczyli nad tym samym
strumieniem innego człowieka,
który mocował się ze swoim
mułeńp i zmuszał go do przej­
ścia, przez wodę.

— Pójdę mu pomóc — rzeki
Piotr.

Co tydzień —

emnica
sprawiedliwości

(Bajka meksykańska)
— Ależ oczywiście, idź! —

rzeki Pan Bóg i święty Piotr
szybko pomógł człowiekowi w

uporaniu się że zwierzęciem.
Przez jakiś czas Pan Bóg,

święta Teresa i święty Piotr
szli przez pola słuchając śpie­
wu ptaków, aż poczuli prag­
nienie ■i wstąpili do pierwszej
napotkanej chaty. Piękna dzie­
wczyna grzecznie i ochoczo
podała im wodę, spytała czy
jeszcze czegoś nie potrzebują,
ćży nie i clicą odpocząć trochę.
Lecz oni podziękowali jej ty1-

ko1
leźli
Bóg

zaraz odeszli, a gdy
się sami na drodze,
rzeki:

zna-

Pan
i

— Ta dziewczyna dostanie
surowego męża.

Następnie szli lasem, potem
znów łąkami i teraz święta
Teresa zapragnęła Odpocząć i

napić się jeszcze wody. Więc
doszli: do najbliższej chaty.
Tym razem przyjęła ich zimno
i opryskliwie brzydka dziew-'

czyn a, dała im wodę, lecz ka­
zała poszukać gdzie indziej
miejsca na odpoczynek.

Wyszli zatem, a Pan Bóg po­
wiedział:

— Ta dziewczyna dostanie
dobrego męża.

Na to . odezwała się święta
Teresa:

— W czasie naszego spaceru
widziałam wiele niesprawie­
dliwości. Nie przypuszczałam,
Panie, że jesteś tak niespra­
wiedliwy.

A Pan Bóg ' wyjaśnił jej
swoje postępowanie tymi sło­
wami:

— Pierwszy mężczyzna
chclał zagnać świętych- do ro­
boty, a sam nic nie robił. By­
łoby głupotą mu pomóc. Dru­
gi próbował własnej siły i by­
łoby okrucieństwem mu nie
pomóc. Dobra dziewczyna po­
winna mieć surowego męża,
żeby ją ochraniał przed złem
innych ludzi. Dobry mąż . z ko-
lei może ochronić , złą dziew­
czynę przed jej własnym złem.
I to jest sprawiedliwe, a nie
niesprawiedliwe. . (K. Ił.)
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„Locum"
nie tylko dla „Polonii"

otrzymujemy sporo
których Czytelnicy

Ostatnio

listów, w

pytają o możliwość kupna mie­
szkania za waluty wymienialne.
Przy, Wojewódzkim Związku
Spółdzielni Budownictwa Mie­
szkaniowego, ul. Wójtowska 9
działa Biuro Handlu Zagranicz-.
nego „Locum”, którego pełno­
mocnikiem jest mgr Jan Kaki-
tek. Jego też poprosiliśmy o

kilka słów na temat działalności
Biura i form sprzedaży miesz­
kań za waluty wymienialne.
Oto co nam powiedział:

— Jednym z głównych zadań

naszego Biura jest umożliwie­
nie szybkiego nabycia mieszka­
nia przez obywateli Polonii za­
granicznej. Dotyczy to zwłasz­
cza tych Polaków; którzy w

wieku starszym pragną na stałe

powrócić do kraju. Utrzymuje­
my więc stały kontakt z Towa­
rzystwem Łączności Polonii Za­
granicznej „Polonia”, Oddział w

Krakowie, które m. in. prowa­
dzi akcję uświadamiającą o

możliwościach osiedlenia się w

kraju.
Tó jedna strona działalności.

Druga: każda osoba, która dys­
ponuje walutą wymienialną,
może kupić mieszkanie na włas­
ność. Np . do tej
członków naszego
lacy z „Polonii”,
proc, to nabywcy
osoby pracujące
granicą.

— Kilka słów o

skania mieszkania?

wszystkim nabywca
winien zgłosić się do

Biura, gdzie na miejscu doko­
nuje wyboru mieszkania w o-

parciu o przedstawioną mu do­
kumentację i kartę informacyj-

pory 40 proc.
Biura to

pozostałe
krajowi

czasowo

Po-
60

lub
za

sposobie uzy-
Prżede

krajowy
naszego

trudnych warunkach, stwarza­
nych przez podmokle i bagniste
podłoże, powstaje zespól osiedlowy
Frokociin Nowy.

JÓ-

jest*

Rubiś

kładzionymi

potrawy ma-

swosaosęickiej
w tynieckiej

wee-

spę-

za-

na

całego zespołu Prokocim

Zabezpiecza Jsi<* tu też
dla budowy w perspek-
szkoły

'

zawodo wej, jak

W kilku wierszachI

I

Staropolska kuchnia i jej specjały chwalą sobie wszyscy
smakosze, twierdząc, że gdzie jak gdzie ale w krakow­

skich gospodach jest czym uraczyć podniebienie. O tych to
właśnie specjałach rozmawiamy z wiceprezesem do spraw
handlu i gastronomii WŻGS „Samopomoc Chłopska” —

ZEFEM ESIĄŻKIEM.
— Do jakich swoich za­

jazdów zaprasza Pan

Czytelników „Echa" na

staropolskie potrawy?
— Już mówię, ale radzę

może zapisać, bo list* będzie
długa, W “

tym bowiem roku

przystąpiliśmy do masowego
wprowadzania staropolskich
potraw. Zaczęliśmy od naj­
bliżej położonych miejsco­
wości w tzw. wieńcu Krako­
wa. A więc...

W Niepołomicach proponu­
ję w restauracji „Zamkowa”
zamówić wątróbkę z drobiu
1 cebulą, a także kurczaka

po polsku, staropolski, żurek
z kiełbasą i kotlet a 1* Ra­
dziwiłł. W Krzeszowicach w

„Zdrojowej” polecam kotlet

po krzeszowicku, żurek po
teńczyńsku i wiejską zale­
wajkę. Natomiast w kawiar­
ni „Turystyczna” warto na­
pie się tenczyńskiego miodu
z korzeniami, spróbować też
można cocktailu z wina ezer-

ną. Jeśli nabywca wyraża zgo­
dę, może dokonać przeglądu wy­
branego lokalu. Pd sporządzeniu
umowy, przyszły użytkownik w

ciągu dwóch tygodni muśi_doko-
nać wpłaty wartości całego mie­
szkania. Jeśli natomiast zdecy­
duje się na niieszkanie w okre­
sie późniejszym — np. w roku
1975 czy 1976 — wówezs doko­
nuje przedpłaty w wysokości
20 proc, wartości mieszkania.
Zasadą jednak jest, aby całość
należności uregulować na mie­
siąc przed oddaniem mieszka­
nia do użytku. -

Ceny mieszkań są zróżnicowa­
ne w zależności od lokalizacji,
standardu, wyposażenia lokalu,
piętra itp. Informacji udziela
nasze Biuro, czynne codziennie
od 8 do 14-tej, a w soboty od
8 do 13-tej. (bef)

Bonanza

ten trzeci
czyli

Kraków —-

Wszystko to nazywają Bonan­
zą tyle, że nie w dalekiej Wir­
ginii, ale na rodzimym jak po­
wiadają, WTygwizdowie. Ta Bo­
nanza to, według

'

budowlanej
braci; nowy, rejon inwestycyjny
w Prokocimiu Nowym. Paka­
mery, gdzie można odpocząć,
schronić, się przed deszczem,
Czy śniegiem, coś przekąsić, no­
szą — oczywiście — miano

Ponderozy. Rejon Prokocimia

Nowego zaatakowany żóstał

frontalnym szturmem 28 marca

1974 r„ kiedy to dokonano tutaj
pierwszego wykopu pod pierw­
szy budynek mieszkalny. Pierw-

wonego. W Tenczynku
praszam do „Zamkowej”
wiejski żurek, wołowe zrazy
zawijane ze słoniną oraz na

bigos z grochem. W Dob­
czycach w restauracji „Pod
Zamkiem” proponujemy m.

in. schab w sosie śliwkowym
i polewkę kminkową z

grzankami.
Nasza restauracja „Słonecz­

na” w Gdowie zbiera poch­
wały za zalewajkę i zrazy po
myśliwsku z

kluskami.

Staropolskie
my jeszcze w

.Parkowej” i

restauracji „Pod Lutym Tu­
rem”, w „Mogilance” w Mo­
gilanach i wielu innych —

doprawdy aż trudno wszyst­
ko wyliczyć.

— A gdzie szukać sta­
ropolskich potraw poza
„Wieficem Krakowa"?

— Wprowadzamy je syste­
matycznie w wielu innych

Ta droga osiedlona prowadzi je- [ połączy się z nową arterią: ulicą
szcze do nikąd, ale już wkrótce | L. Teligi. Fot. Jadwiga RUBIS

na Wygwizdowie

śzy zaś wpis do dziennika bu­
dowy figuruje pod datą
1 kwietnia 1974 roku. Data ta

przejdzie'- do historii- dziejów
podwawelskiego

’

grody, jako
inaugurująca budowę Krako­
wa III. .

DO AKCJI przystąpiły bry­
gady licznych krakowskich

przedsiębiorstw budowlanych, in­
żynieryjnych i instalacyjnych'.
W sukurs krakowskiej „Hyciro-
budowie-2”’ nadciągnęły posiłki
„HydrobUdowy-3” .w .Katowi­
cach.

. jpFacowHicy obu „Hydrobu­
dow” podjęli tutaj specjalne za-;
dania. Prokocim jest bowiem dla
budownictwa bardzo trudny:
podmokły, bagnisty; o słabej
nośności podłoża. Jeśli najpierw
podjęto wznoszenie budynków
5-kondygnacjowych, to w dal­
szych etapach przewidziano tu

też montaż domów 11-kondygna-
cjowych. Trzeba więc wbijać
dziesiątki i setki pali, aby nś
nich dopiero budować funda­
menty.

’' ' '

.

OBECNIE W PROKOCIMIU
NOWYM przekazuje się do od­
bioru pierwszych 9 gotowych
bloków. Trzeba zaś dodać, że
w skład zespołu- Prokocim No­
wy wchodzić mają 4- osiedla:

Medyków, Nad Potokiem, Par­
kowe, ■Zastawie. Pierwsze' do­
my wyrosły na ós. iMedyków i
Nad Potokiem. W . sumie w Pro­
kocimiu Nowym zamieszka 18

tys. mięszkąńeąwZ
Program inwestycyjny przewi­

duje wzniesienie na osiedlach:
• MEDYKÓW: 15 budynków

mieszkalnych, przychodni lekar-

naszych gospodach i restau­
racjach, jednak warto zapa­
miętać m. in. starą karczmę
w Jeleśni w pow. żywieckim,
gdzie gości podejmuje się
kwaśnicą ze schabem i do­
skonałym świńskim ryjem.
W Zywieckiem mamy jeszcze
w Ślemieniu restaurację
„Jodłę”,; która jako jedyna
w naszym kraju posiada w

swoim jadłospisie autentycz­
ne prażuchy. Poza tym
tam doskonały kotlet
Pilsko.

— A więc nasze

kendy należałoby
dzać w pobliżu wspom­
nianych przez Pana go­
spód. .

— Do ezego Jak najbar­
dziej zachęcam, bo ’ warto!
Dodam jeszcze, że we wszys­
tkich wymiecionych przeze
mnie naszych zajazdach zad­
baliśmy również o ciekawy
wystrój, dostosowany
tradycji i zgodny z regional­
ną sztuką danego terenu.
Tak więe pamiętaliśmy nie

tylko o podniebieniu, ale
również i o... oku naszych
potencjalnych gości.

— Dziękuję za rozmo­
wę. D.PAW.

razu

zbudowano
skiej, żłobka, 2 przedszkoli,
szkoły, pawilonu usługowego;

• NAD POTOKIEM, 15 bu­
dynków imięszkaiiiyęh,. • przed­
szkola, szkoły, 2 pawilonów
handlowo-usługowych, pawilonu
przeznaczonego na klub mło­
dzieżowy, garażu podziemnego;

• PARKOWE: 17 budynków
mieszkalnych, żłobka, 2 przed­
szkoli, szkoły, 2 pawilonów han­
dlowo-usługowych, a nadto u-

kończenie pawilonu handlowego
o lekkiej konstrukcji stalowej,
pierwszego tego typu w naszym
mieście. Wśród parkowej ziele­
ni powstanie również pawilon
jordanowski dla dzieci;

ZASTAWIE: 5 budynków
mieszkalnych, przedszkola, szko­
ły podstawowej, ośrodka kultu­
ry dla
Nowy,
obszar
'ly^ię;'
również miejsce

’ dla garaży pod­
ziemnych.
■Na rozległych terenach zespo­
łu osiedlowego wybudowano
bądź buduje się sieć dróg. Są
to nowe ulice:: Bohaterów Mod-
lińa, Leonida Teligi, Jana Kur-

ćżaba,. Na Wrzosach, Zakole.
Równocześnie w sąsiedztwie

postępuje; budowa zespołu Pro­
kocim Stary, Iw skład którego
wchodzą óśiędla: Górników,
Gersona, Prosta.

PROJEKT Prokocimia Starego
powstał w Krakowskim Biurzę-
Projektowo-Badawczym Budow­
nictwa Ogólnego, Prokocimia

Nowego — w krakowskim „Mia-
stoprojekcie”. (bp)

Wczoraj o lS-tej ustał han­
del w Sukiennicach. W kramach

pakowano; towary, ale i; han­
dlowano. Kręciła się łza w

oku, gdy znikały z półek kra­
kowskie gorsety Isuiflce cekina­
mi, orły z podpalanego drzewa,
kasetki z wypalanym' widocz­
kiem Wawelu i setki świecide­
łek, błyskotek, które tylko lu­
dzie bez wyobraźni mogą w...

Sukiennicach nazwać sżńiirą.
'

Mamy nadzieję, j że '-mądrzy
ojcowie grodu i jego konserwa­
torzy przeprowadzą wspaniały
remont, ale nie zmienią cha­
rakteru Sukiennic, bo do ta­
kich przywykliśmy i nawet naj­
lepiej zorganizowane stoiska

Cepelii nie stworzą klimatu

wielkiego jarmarku cudownoś­
ci, będącego nierozerwalną
cząstką naszego miasta i .przed­
miotem niesłychanej ..... atrakcji
turystycznej. (j. r.)

Fot. Jadwiga

Rozwój szkolnictwa zawodowego
szansą dla młodzieży
W Zasadniczych szkołach . za­

wodowych i przyzakładowych,
działających na terenie - Nowej
Huty,. liczba oddziałów wzrośnie
w 1975 r. o 34 i wynosić będzie
ogółem 416.

Zdecydowany rozwój szkol­
nictwa zawodowego nastąpi na­
tomiast po uruchomieniu w na­
stępnych latach nowych tego
typu obiektów. W r. 1977 pow­
stanie z inicjatywy Zjednocze­
nia Budownictwa Przemysłowe­
go „Południe” (przy „Montińie”
w' Łęgu) kombinat szkoleniowy
składający się z obiektów dy­

Śladem naszych
'

artykułów

Zawiniły warunki

atmosferyczne
W związku z art. z dn. 17. XII.

br. pt. „Kiedy dobre zaopatrze­
nie w warzywa i owoce?” —

Zarząd Spółdz. Ogrodniczej „Zie­
mi Krakowskiej”, w oparciu 0
analizę stanu zaopatrzenia, wy­
jaśnia:

Jak wiadomo r. 1974 jest ro­
kiem nieurodzaju płodów o-

grodniczych, który to nieurodzaj
spowodowany został złymi wa­
runkami atmosferycznymi. Stąd
określanie jakości organoleptycz­
nie „na oko”, bez korzystania z

norm i narzędzi, jest oceną su­
biektywną. Trzeba też dodać, że
w związku ze złą jakością wa­
rzyw podjęto decyzję obniżenia
wymagań . norm jakościowych
dla niektórych gatunków jak np.
cebula, marchew, pietruszka.

Sp. Ogrodnicza „Ziemi Kra­
kowskiej” przyznaj®, że w okre­
sie gromadzenia rezerw zimo­
wych tj. w ciągu listopada i do
10. XII. zaopatrzenie podległej
jej sieci nie było najlepsze ze

względu na małą podaż towa­
rów. Szukano więc źródeł spro­
wadzania s warzyw i owoców,. *1
całego kraju, czyniono ogromne
wysiłki w celu wyegzekwowa­
nia dostaw Wynikających z za­
wartych umów.

,NA DOROCZNYM przed­
świątecznym spotkaniu eme­
rytów i rencistów Spółdzielni
Ogrodniczej „Ziemi Krakows-

| kiej” — z inicjatywy Zarządu
i Rady Zakładowej — wręczo­
no uczestnikom po 700 zł za­
pomogi. Warto dodać, że w

ciągu całego bież, roku prze­
znaczono na pomoc dla osób

i zrzeszonych, w kole emerytów
s i rencistów Spółdzielni kwotę
I 24.250 zł. (Z)

Aby zdobyć w potrzebnej ilo­
ści warzywa i owoce od produ­
centów miejscowych, Spółdziel­
nia zdecydowała się na znaczne

obniżenie marży, która niejed­
nokrotnie była na pograniczu
ponoszonych kosztów.

W dalszym ciągu swego., wy­
jaśnienia Spółdzielnia stwierdza,
że sklepy które stały się 'przed­
miotem naszej lustracji, posia­
dały zapasy wystarczające do
całodziennej sprzedaży, że miały
też dostateczną ilość kwaszonej
kapusty.

Jednym zdaniem
DZIĘKI przedterminowemu

wykonaniu przez' krakowskie
Spółdz. Zrzeszenie Milenium”
jego rocznych zadań w zakre­
sie skupu i sprzedaży — do­
starczy ono dodatkowo do
końca grudnia br. tak poszu­
kiwanych na rynku wyrobów
ludowych i artystycznych na

ogólną kwotę 4 milionów zł.

daktycznych i ińterńatu ńa ■700

miejsc dla ’ uczestników kursów
specjalistycznych i .uczniów

szkoły przyzakładowej. "■*
Na styku zespołów osiedli

Mistrzejowice i Bieńozyce-Nowe
wybudowane zostanie w r. 1978
Technikum' Samochodo.wę.
Kształcić ono będzie oprócz śre­
dniego personelu technicznego.
-— kilkuset kierowców i mecha­
ników. (aż)

Notatnik krakowski
JUTRO O GODZINIE:

4- 10 — MDK, ul. Józefa.12 —

Poranek kolorowych bajek filmo­
wych dla młodszych dzieci. '■:

’'

16 — Klub „Starówka*, ‘ul.

Szczepańska 5/np. — Kolorowe

bajki i filmy, dla dzieci. .

* W lokalu Stowarzyszenia PĄX,
ul. - Garbarska 9 czynna jest wy­
stawa książki Instytutu Wydaw­
niczego PAX związana: z .XXy-le-
ciem istnienia wydawnictwa. Eks­
pozycja czynna codziennie (z wy-
jątkiem ■niedzieli w godzinach. 14—
19 do 5 stycznia 1975 r. włącznie.

Wynalazek
dla potrzeb
kolejnictwa

: Zespół pracowników pod kie­
runkiem ZENONA GARY z Kra­
kowskiego Biura: Projektów Ko­
lejowych opracował .elektryczny
układ dó kontróli ilości wol­
nych odcinków toru kolejowego,
który jest przeznaczony szcze­
gólnie dla kontroli stanu zajęcia
torów kierunkowych na gór­
kach rozrządowych.:

Układ wg wynalazku jest pro­
sty w swej istocie, ę małym ko­
szcie wykonania, znacznie

zmniejsza ilość i wielkość uszko­
dzeń wagonów przy wykonywa­
niu rozrządu. Oszczędności z je­
go Stosowania na jednej górce
rozrządowej szacuje się w skali

rocznej na ok. 500 tys. zł.
Pierwszy tego rodzaju układ

ma być zastosowany na węźle
PKP w Krakowie—Prokocimiu.

(TGL

Informacje
z teatru

tarnowskiego
ROCZNE ZADANIA
PRZEKROCZONO

W końcu listopada, teatr tar­
nowski wykonał zadania roczne,

dając w 1S74 r. ha swoich dwóch
scenach 12 premier; grając 572

spektakle dla 147.000 widzów.
W roku 1974 znacznie wzmogła
się . działalność Teatru Ziemi

Krakowskiej w objeżdzie; Z wie­
loma miejscowościami nawiąza­
no trwały kontakt (Nowy Targ.
Andrychów, Wadowice, Oświę­
cim, Chrzanów, także z miejsco­
wościami, leżącymi w sąsied­
nich województwach — Sanok,
Krosno, Jasło, Busko, Stara­
chowice).

NAJBLIŻSZA PREMIERA
5. 1.1975 r. tarnowski teatr wy­

stąpi z premierą „Czerwonej
magii” Michela Ghelderode w

reżyserii i scenografii J. Ukleji.
W PRÓBACH

Bogdan Hussakowski rozpoczął
w Tarnowie próby „Trzech
sióstr” Antoniego Czechowa

(scenografia J. i L. Skarżyń­
skich), zaś młody aktor tamtej­
szego teatru Łukasz Pijewski
przygotowuje przedstawienie o-

parte na własnym scenariuszu

pt.. „Dzwonek, serdeczny”, na

dźwięk którego „zbiegają się
tako chłopcy, jako i dziewczę­
ta”. Będzie to próba insceniza­
cji erotyków polskich z określi
baroku. Przedstawienie ma być
realizowane w salach ratusza

tarnowskiego.
W EKSPLOATACJI

Teatr aktualnie prezentuje
następujące przedstawienia rią
scenie dt*żej: „Złoty chłopiec” C.
Odetsa, „Damy i huzary” A.

Fredry, „Kochany panie Iones­
co” , St. Tyma, „O dzielnym,
szewczyku” M. Kownackiej
(bajka dla najmłodszej widpWr
ni) oraz „Czekając na Godota”
S. Becketta. Scena mała: „Eks­
peryment” R.' Smożewskiego i?

„Przygody Lemuela Ctulliwera”
St. Broszkiewiczą.



Str.8• ECHO KRAKOWA Nr 300 (9093)

ł

12.45

Zwie-

oczach
Filmn-

Połud-

PROGRAM I

Poniedziałek
TV Technikum Rolnicze —

Fizyka. 13.25 TV Technikum Rol­
nicze — Uprawa roślin. 15.53 1 URT
— nauki polityczne. 16.25 Program
dnia. 14 .30 Dziennik. 16.40

rzyniec. 17 .30 Polska w

świata. 18.00 Kronika 74 —

wy Przegląd Roku Polski

niowej. 18.20 Kronika. 18.50 Ope­
racja — pr. - publ. 19.10 Wystąpie­
nie ambasadora^ RepubliklKubań-
akiej. 10.20 Dobranoęj/lÓiSp/Dzien-
nik. 20.20 Teatr Tv’: Romeo i Ju­
lia. 22.05 Świat' 197ś'i;rhku.
Dziennik. 23.05. Oferty.

- Wtorek
?TV Technikum Rolnicze;

TWMż.?7 .00 TV Technikum Róińi-
cze —♦.Uprawa, roślin. 12.45- Ty -

Technikum Rolnicze — Język pol­
ski. : 13.25 TV. t -chnikum Rolnicze
—v chemia. ,15.30. Program

’ 1*^.’
15.35 Kronika. 15;55 Przypominamy?
radzimy. 16.90 Dziennik. 16.15 Dla
dzieci: Legendy z .wlślaijego brre-;
gu. 16.40' Życior-ys? Kaćzńr^' pćlial-
da. film. 17.25 Dla młodyqh Wi<
dżów: Ostatni walczyk?? 18,05
biuty roku. 18,40 Uześć ’’stary?;
roku!!! — sylwestrowy . program
rozryWkćwy. 19.20 pobfańoę,; 19.30

Dziennik. . 20.00 Przemówienie . no­
woroczne. 26.10 Słuchając 'Chopi­
na? w Żelazowej Woli. 20.30 ?Ęro-,
gram" rozrywkowy.

' ?

środa ■
ł.55 Program, <jnla. 0.M w pusty-

ńi i w pxysą<$y — jfilnjr ser. TVP.
10.00 Na śzhząście, na zdrowie, na

Nowy Rok z cyklu: Zwyczaje i ob­
rzędy.'10.30 Sport 1974. ii.65 Dzien­
nik. 12 .15 Koncert' nowopofeźh-y. z

Wiednia.; 13.35 W starym. kinie —

Tarzan i łowcy zwierząt. 14.50 Lo­
sowanie..małego lotka. 15.00 Dla
dżlecti/ Kopciuszek, 15.40 Przeboje
roku. 15.30 Szare na złote. 17.00
Turnie}' czterech skoczni. 18.10 Bal

Pegaza. J0 .i5 aobranoc. 19.30 Dzien­
nik 20.20 .Bajka na dobranoc: 20.35
Rio Brąvw — film prod. USA. 22 .50
Wiadomości sportowe. 23.10 Pro­
gram ?na czwartek.

Ciwartek
9.00 Przysposobienie obronne —

1. vin-‘- iic5Vio.oo Columbo —

^m-?prod USA? 13.45 TV Techni-
.Jcurii?Rolnicze' Matematyka. 14.30

TV Technikum Rolnicze — Upra-
?wa Iróślin. 15,05 Matematyka w

'szkolę. 16.25 Program dnia. . 16.30
^Dziennik. 16.40 Ekran z bratkiem.

|17.40 Przy klawesynie A. Stasier-
ska. 16.00 Kronika (KR). 18.20 Spot-;

tkanie'? ^;?)jiUidyćyną. 18.55 TEST.
19.10 przypominamy radzimy. 19.20

jiotbrsinoe. 19.30 <Dziennik. 20.20 Co-

ąumbo —?.film prod. USA. 21,55 Go­
dzina -v „p**. 22,25? Histę-rię. -mttośnę,
23?LO iDziennik?. 23J.25 :; Wią^pmości
•sportowe^ 23-3^ Program:na.

*•

? 6.30 TV ^ńchnikum —

Matematyka*. 7.06 ;TV i?ecńnikuiii-

Rpjnięze, -y . . Uprawa roślin. 9 .13

Tygodniowy program TV
(Od 30 XII 1974

Droga — film prod. poi. 10.10
ArSen Łupin — film prod. franc.
11.05 Dla klas n — Uwaga niebez­
pieczeństwo. 12 .00—12.45 Baw się
razem z nami. 12.45 TV Technikum.
Rolnicze — Język polski; 13?25>TV
Technikum. Rolnicze — Hodowla

zwierząt. 13.55 Politechnika TV —

Matematyka. 14?25 Politechnika TV
— Matematyka. 14.55 NURT — p:y-
chologia. 15.25 Program dnia. 15.30

Sprawozdawczy magazyn sportowy.
16.30 Dziennik. 16.40 Pora na Tele­
sfora. 17.15 Turystyka i wypoczy­
nek. 17.40 Przewodnik młodego tu­
rysty. 18.00 Poradnia Młodych. 18.20
Kronika. 18.40 Fakty — opinie —'

hipotezy.
Dziennik,
linaire -

21.15 Panorama.

sportowe. 22.10 Japoński program
rewiowy. 22.55 Dziennik. 23.10 Pro-

gram na robotę.

Sobota
6.30 -TV Technikum Rolnicze —

J^zyk polski. 7.00 TV Technikum
Rolnicze Hodowla zwierząt. 10.00

Czekamy na ciebie — film prpd.
ZSRR. 13»f)0 TV Technikum Rolni­
cze: Botanika. 13.35 TV Technikum
Rolnicze: Mechanizacja rolnictwa.

r,do5I1975r.)
14.20 Program dnia. 14 .25 Program I

proponuje. 14 .40 Redakcja szkolna

zapowiada. 14 .50 Kronika. 15.15—24
Studio 2. 19.30 Dobranoc. 19.30 Mo­
nitor.

19.20 Dobranoc. 19.30
20.20 Guillaume Apol-
widowisko poetyckie.

21.55 Wiadomości

Drogi zwycięstwa. 12.25 Dzień**
12.45 Z doświadczeń gminy..

Piórkiem i węglem. 14 .10 Lek-

Pegaza. 14.25 Dla dzieci: Co
konkurs zabawa. 15.05

Niedziela
6.30 • TV Technikum Rolnicze —

Botanika. 7 .00 TV Technikum .Rol­
nicze — Mechanizacja rolnictwa.
7.30 TV Kurs; Rolniczy. 8 .05 Przy­
pominamy, radzimy. 8 .15 Nowo­
czesność w domu i zagrodzie. 8.40

Bieg po zdrowie. 8.55 Program
dnia,. 9.00 Teleranek. 10.30 Antena.
10.50
nik.
13.45

tury
to jest?
Nie tylko dla pań. 15.30 Refleksje
obywatelskie. 15.45 Bal na Grodz­
kiej -r? Scenariusz Marta Stebńicka

(KR). 16.35 Jeziora Wielkiego Ro­
wu — film. 17,05 .Losowanie Toto­
lotka. 17 .20 Postaw się —. nie za­
staw się. 18.10 Sprawozdawczy ma­
gazyn sportowy. ; 19.15 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.20 ,Bajką dla..do­
rosłych. 20.25 Droga — film TVP.
21.20 Z najlepszymi życzeniami.
22.40 Informacyjny magazyn spor­
towy.

PROGRAM II

Poniedziałek
16.55—23.20 Dzień kubański

TVP. 23.20 NURT?— Nauki polity-,
czne. 23.50 Program na wtorek,. . <

w

Wtorek
Program dnia. 16.05
to jeszcze raz. 17.40 Moty-

18.30 Pan Tomzilc

Przer;;16.00

żyjmy
wacje.
prod. CSRS. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20.00 Przemówienie no­
woroczne. 20.10 .Słuchając Chopi­
na w Źelazówej Woli. 20.30 W sta-

• rym kinie. 22 .00 Hoffman —

prod. angielskiej. 0 .05 Blada Twarz
film prod.. USA,

Środa
16.45 Program dnia. 16.50 Róże

dla Karl-Marx-Stadt — pro­
gram estradowy. 17.30 ,Na zamku
i w gospodzie. 18.10 W pustyni i
w puszczy — film TVP. 19.15 Do­
branoc. 19.30 Dziennik, 20.20 Teatr
TV: Śluby panieńskie. 21 .35 Kar­
nawałowy wieczór. 22 .25 Program
na czwartek.

Czwartek
16.55 Program dnia. 17 .00

rosyjski. 17.30 Fizycy — pr.
17.50 Dla młodzieży : Siedem
18.20. Koncert potrójny C-dur Be-
ethovena 19.00 Kalejdoskop sporr
towy. .19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik. .20.20 „Operetkowe bryki”.
21.30 24 godziny. 21.40 .Nie samym
Węglem — feportaż. 22.00 Elżbieta

królowa Anglii — film ser. prod;
ang. ;23.20 Program na .piątek. -

film

Jęźyk
bubl.

nauk.

16.55 Program dnia. 17 -09 Język
niemiecki. 1T.25 Pr. ptibl. 17 .55

Świat, który nie może zaginąć.
18.20 Klasyczne duety —* pr. bale­
towy. 19.05^ Przejazdem w Rotter­
damie — reportaż? 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.20 Sciężkai/zdro-
wia.' 20.35 NURT psychologia.
21.05 .„24 godziny”. 21 .15 Czekamy
na ciebie — film prod. radź. 22 .45
TEST. 23.00 Język, rosyjski. 23.26

Program na sobotę.
Sobota

16.$0 Program dnia. 1^35*- S^ót-

kanie ze sztuką. 17.20 Kiedy milk-

ąuto-
śwtat.

ną brawa a... 17 .55 Szkolny
bus. 18.25 Z kamerą przez

•19.20 Dobranoc. 19.30 Monitor. 20.20

Loterya — operetka. ,21.25
iwilk się zaśmieje — film prod?
USA. 22 .15 Dziennik. 22 .35 Wi^dó-!

mości sport. 23.05 Proj?am na

• niedzielę.

Niedziela
14.20 Program dnia, 14.25 Gospo­

darność i ja. 14.40 Niedzielny kon­
cert. 15.15 . Przyjacielskie,: wizyty.
15.40 Dla młodych widzów: Sport
i zabawa.' 16.40 Magazyn lotniczy,
17.10 Opole 74. 17 55 Świat," .obyęza-
je i polityka. 18.25 Angelika —

; węg. komedią muzyczna. 19.15 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.20 KaiS

i nawął żywiecki". 20.50 Przed .ekra­
nem; 21,25 Kochać — film prod.
szwedz. ■

ka 24: Judaistyczne rzemiosło

artyst. od XVII do XX w. (sob.
10^-14, niedz. -piecz.,).

28 29
GRUDNIA

NIEDZIELA

Tomasza
Dominika

SOBOTA

Teofili,
Cezarego

GRUDNIA

Sobota
ego 19.15 Lilia Węnedą.

wskiej; 19.15 Wyzwolenie,
alny 19.15 Kopeć. Bagatela

19,30 Boy — Mędlzec — Kabaret;
Ludowy 19.15 Zielony Gil. Operet­
ka (Lubicz 431 19 15 Róża Stam­
bułu. Groteską 17 Detektyw łaś

prowadzi śledztwo- Kolejarza HSo-

ćtfęńska 7) 19 Krowoderskie zuchy.
Pom Kolejąyzą. (Fj|ipa ,6)1
ką. jkrakowska. -

Niedziela
; Slow?ckiego .14 Henryk VI na

'łojach? 19.15 Opowieść zirńowa.

iMódrzejewskiej 19.15 Dom ot.war-,
ty. Kameralny 16, 19.15 Hyde Park.

Bagatela 19.3‘J Boy —/Mędrzec---
Kabaret. Ludowy 15 Burątino. 19-15

Zielony Gil Groteska 16, 14, 17 De-

•tektyw Lis prowadzi śiedż*wó.

Kolojarza 15 19 Krowoderskie zu­
chy. Dom Kolejąrza (Filipa
Sźop’-ą krakowska.

6)17:

prawdy. Wanda 16, 18. 20.15 Druga
twarżnojca'chrzestnego. .MŁ Gwar-*
dia 12, 14.45, 17, 19.15 Odstrzał.
Wisła 13, 16, 18 Zawieszeni na

drzewie,' 20 Poskromierńe złośnic^;
Maskotka 10.30, 12 Cudowna- lam­
pa Aladyna (fr. b . ó.), 15.30, 17 30,
19.30 Na samym dnie. Ugorek 17, .

19 Samuraj i kowboje. Tęcza 14.30,.
17 Jak rozpętałem II wojnę świa­
tową cz. II (poi. bi o.) . Pasaż 10,
11, 12, 13, 15 16. 17 Przygody Bolka
i Lolka 18, 20. 22 Paryż nie istnie-?

je, Podwawelskie 15.30, 17.30 Szero­
kość geograficzna zero. . Kultura
18, 20.15 Pięciu (poi. 1. 15). ZZK
Prokocim 18' Bolesław Śmiały , (óol.
| 15) ?Dom Żołnierza 15.45, 18. 20.15

szuka • ?. żony (wł< 1. ;15),'
11 Marysia i krasnoludki

20.15

wtedy ; gdy się śmieję. Rotunda 12,
14, • js Droga do Saliny, ? . .?

• Program dla dzieci;
Wisła? 11, ?12??iJgotęk ?llv /'l^, jś, ,

Podwawel skie lię
'

rza-;12.30.?■?'■ ;'
' ' ’...

Kina w Nowej Hucie
Świt 12,30, 16, 19.15: Potop cz li. ;

M. Sala 15,■J7? 19 Śkorpion, Panna-
i Łucznik. Światowid 11.15 Pippi -

(szwedz, b. 9.),. 16?; 18,. ,2Ó
za . godziną, (pól?. 1, 15). M .

17; 19 Barbarelia.. Sfinks

W pustyni i w puszczy.-

Program dla dzieci
Sfinks 10, 11, 12; 13.

Włoch
Mikro
(poL.b. o.j, 15 45, 18,

. Godzina
Sala 15,
15.30, 19

Sobole. ■
Kijów 16.30? 20 Potop cz. I

b. ó.f Uciecha 15.45 18, 20

tniah ' Johnson (USA b. o.) .,

szawa 15,45, 18. ; 20.15 Konformista,
(wl. -i. 18). Wolność. 15.45, 18, 20.15
Nie rńa róży bez ognia (poi. L /S).
Apąllo 15,45. 18, 20.15 Taśmy praw-
dy. TU.ŚA 1- 15) Wanda 16, ,18,; 40 15

Druga'twarz ojca chrzestnego cn.vL
1. 15). Ml. Gwardia (Lubicz 15)
14.45,-17, 19.15 Odstrzał (USA 1. i5).
Wisła (Gazowa 21) 16, 18 Zawiesze­
ni na drzewie (fr. -. b.\,o.),.20
skrpńiienie złośnicy (USA - b.
Maskotka (Dzierżyńskiego.
15.30. 17.30, 19 30 Ńa samym dnie

(RFN l. 18). Ogórek (os. Ogórek)r
17, 19 Samuraj i kowboje (fr. 1. 15).. i

Tęcza (Praska 52) 19.15 Szerokiej;
drogi kochanie (poi. 1. 15). Pasaż;
(Pasaż Bielaka) 15-, 16, 17 Przygo-?
dy - Bolka i Lolka
nie. istnieję (fr. I

skie (Komandosów 211
Szerokość geograficzna
b. o .y Kultura (Rynek
57.15 Moja noc u Ma ud
ZZK Proko.eim (Bieżanowska
J8- .-Bolesław;, Śmiały, (pól. 1.
Dom Żołnierza (Lubicz 48)
Roztargniony

(pol.
Jerer
War-

Po-

o.).
55)

18 20, 22 Paryż/
15). Podwawel-

15.30, 18.30
zero (jap,
Gł. 27).
(fr. 1.

18,"
18) <

. 71)
15);

17.. 19

(fr. b, o.). Mikro
(Dzierżyńskiego 5)' 15.45, ’18; 20.15

Tylko Wtedy gdy się śmieję. Ro-

(Oleandry 1). 16 Droga dó

Saliny (fr 1. 18). : -

Kina w Nowej Hucie
Świt 16, 19.15 Potop ćż: II, (poi.

b. o.). M. Sala 15. 17, 19 Skorpion.
Panna i Łucznik (poi. 1 . 18). - Swia^
towld 16, 18. 20.

ną (poi. 1. 15),
Barbarella (wł.
j akowskiego 2)
i w puszczy (poi. b. o .),

Niedziela

Godzina za godzi-
M. Sala 15. 17' 19

1. 15). Sfinks ,(Mą-
15.30, 19 W pustynj

Kijów 13,-16.30, 20 Potop cz. Ii

Vciecha 10, 12.15, 15.45, 18, 20 Jere-
miah Johnson. Warszawa

15,45, 18, 20.15 Konformista,
ność 11, 15.45?.18, 20.15 Nie ma róży
bez ognia. Apollo 18, 12.30 Kłamcą
(dun. 1 . 15), 15.45, 18, 20.15 Taśmy

12.15,
Wol-

Wystawy-muzea
Sobota — Niedziela

Wawel'' — • komnaty (sob. niedz.

flt—14,15) Skarbiec i Zbrojownia
(sob? niedz. 10—15.30). Zamek i Mu­
zeum w Pieskowej Skale ; (sob.
niedz. 10—16). Muzeum Lenina, To­
polowa 5: Lenin w Polsce (sob.
10—17, niedz 10—15). Oddział w

Poronienie (sob. niedz. 8—16). w

Białym Dunajcu (sob, riiedż. 9—

16), Muzeum Historyczne ~ Od­
działy: Jana 12: Dzieje i kiiltura
Krakowa (sob. 9—14, niedz. 9 -- -16).
Szpitalna 21: Dzieje teatru krak.,
Krak, scenogr. 1945—75 -ćz. i tsob.
9—14, niedz. 9^-16). Krzysztofory,
Rynek Gł 35: „Pómnik Grunwal­
dzki” (sob. 9—14, niedz; ? 9—16).
Franciszkańska 4:. Szopki krakow­
skie (sófcf. 10—18, niedz 9—1'6}.' Mu­
zeum Narodowe — Oddziały : Su­
kiennice: Galeria majarstwa /ppr,
XIX w.; (sob. niedz. 10—16). Dom
Matejki* Floriańska 4i&WySi«
wiesze nie dzwonu Zygmunta”
(sob; 10—16,? niedz. 9—15). Szolay*
skich, pi. Szczepański 9: Pę4. mat'-
larśtwo i'rzeźba do 1764' r. (sob.
niedż? 10—16). Czartoryskich^? Pi-

jarska 8: Wyst. arcydzieł/że Zbio­
rów ęzartoryskich (sob. 10—16,
niedż'? 9^-15)?-s Nowy Gmach? al, 3

Maja 1: Pięćset? lat drukarstwa w

Krakowie (sob niedz.. 10—16).
Archeol ogiczne, Pos e lsltą ?3.: .,W^pół?
rzeźba rumuńska, śtarpżytnóść i
średniowiecze . Małopolski, Kol ek-

cj a zabytków a rćheol ogii śród­
ziemnomorskiej.

'

Ikony z XVII i
XVIII w. ćz. III (sob. ni;ódz. 107^
14). Etnograficzne, pi, Wolńi.óa i:

Polska kultura ludowa (sob? niędz.
10—15). Przyrodnicze, Sławkowska

i 17 (sob. niedz. 10—13). I£rzysztófo-
ry, - Szczepańska .2: '

Wyst. A. Leni-

cy ? (sob.. niedz. 11 —18). Pryzmat,
Łobzowska 3: Tkaniny artyst. J.

Owidzkiej (sob. 9—19, niedz?:ńiecż?)
Galeria Sztuki
Huta., os

la: (sob.
Rydlówka,
niedz. U—14). KTF, ul. Boh. Sta­
lingradu 13: Venus. 74 ćz, II (codz;
9—^21). Kopalnia Soli, Wieliczka
(codz. 8—16). Stara Bóżnica; Śżero-

Sobota
Chir.: Prądnicka 35/37,

dziec.: Kopernika 40, Neurol., U-

rolog.: Prądnicka 35, Okulist.: Ko­
pernika 38, Laryng.: Kopernika
23a, Pogot. Ratunk.: Siemiradz­
kiego. 1 : wypadki tel. 09, zachoro­
wania i przewozy : 380-55, Podgórze
6?i-r50, :,65^,-57, Grzegórzki

' 209-0Ć;
205-77; Pogot; MO : tel.: 07, Telefon

zaufkilią 371-37 (16--22), dla dzieci
i m:dditieży 611-42 (sob. 14-18,
niedz. niecz.y . Straż - Poż. 08, ■Po­
moc •' Drogowa PZMot Kraków.
4-17-60 (sob. 7—22. niedz., 11—15).
Zakopane 27-9 .7, N, Targ 29-42, N.

Sącz 208-25, Tarnów 39-96 (sob. 7—

16, niędz, 11—15). Informacja o U-
slugaeh, Maiy Rynek 5 tdl. 565^ŚB,
228-56, Nowa Huta: Pogot. MÓ iel.

411-11, Pogot. Ratunk. 422-22 . Straż

Poż.;433-33, Dyżur pedlatr. dla No­
wej Huty, Szpital w Nowej Hucie,
Informacja kolejowa -zigr. 222-48,1
kraj. 23!l-83 do 85, 505-15, Tnforma-:

cja kodowa 'tel. ■413-54, (dla. N. llu-
iy)';l 203-22 . 203-42. 581-23; 230-19. Mi-’

licyjny Telefon Zaufania 216-41 ca-

lę dobę, 262-33 (8—16). Krak. Tow.

-Świadomego. Macierzyństwa, Mło­
dzieżowa Poradnia Lekarska, ul.
Boh..' Stalingradu -13, tel, 578-08'

(codz 9'—18): Wizyty domowe le­
karzy chorób dzieci —.,Łe^. Stjóldz,
Pracy, tel. 583-43, 568-36 (sob. 16—

24, niedz, 3—24).

Niedziela

Wojskowy? 10.05 „Harap” —• baśń
J. Ćreangea. 10.27 Lista przebojów.
11.00 Niedzielna musicorama. 12.10

Publicystyka międzynarodowa.
12.15 i,Straussowie — których lu­
bimy”. 12 .45 Koszubskie pastorał­
ki — aud. folki. 13.00 Wizerunki
ludzi myślących; prof. Konrad
Górski. 13,30. Piosenki mijającego
roku. 14.00 Recital z pauzą — Ewa

Demarczyk. 14.30 W Jezioranach.
15:00 Koncept życzeń. 16.05 Albert
— słuch. H . Bardijewskiego. 16.35
Muzyka, 16.45 Światowe przehóje
74. 17.15 Studio Młodych — „Run­
da” spotkanie w klubie. 18.00 Ko­
munikaty Totalizatora Sportowego
i wyniki regionalnych gier liczbo­
wych. 18.08 3XR — Radiowa Rewia

Rozrywkowa 19.15 Przy muzyce o

sporcie. 2Q.00 Dyskusja na tematy,
międzynarodowe. 20.15 Polscy jaz­
zmani w repertuarze rozrywko­
wym? 20.40 Z teatralnego afisza.
21.00 Zbigniew Wodecki izapraśza.

>21,30 Zespół Dziewiątka — Wierzy-;,
ciele i dłużnicy. 22 .00 Rewia ork.

2g.50, Rewia piosenek. 23.05 Wiado-
. mości .sportowe. 23.20 „Za 2 dni:
•'ŚylWester” rewia orkiestr tane­
cznych i ^0Hstów..JOJQ5 Kalendarz

KulturyPolskiej><. 0 .10—2.55 Pro?

ippeny^ z
^ .Rozgłośni,- -, PR w

KrąkoVyie. : •.

PROGRAM II
3?30‘, 4.39,’ 5.39,

8.39 . 11.39, 13.30,
23.30 . <

Sobota
Ńą krakowskiej... antenie.? wą-

troski ? nasze wnioski,. 17:,15
17.30 Krakowski

Dzienniki i.
7?3ą?‘’
21.30,

PROGRAM III

Sobota
Ekspresem przez świat,
upadki Bunga’?— pow.

17:05

17.15
17

„622
Kiermasz, płyt. 17 .50 . Muzykobra-

‘

nie, 18.30 Polityka dla wszystkich.
18.45 Muzykalny
Swing; N. Hefti,
przez świat. 21 .50
— J. Offenbach:
fmanńa”. 22 Fakty dńia. 22 .08 Gwia­
zda siedmiu wieczorów — M . Gre­
chuta? 22,15 Co wieczór powieść
w wydaniu dźwiękowym; ,iDługó

■f szczęśliwie*’. - 22 .45. Jazz. ■23 -Nowe
tomiki poetyckie — A. Świrszczyń-
ska. 23.05. Wieczorne -spotkanie z

Chi Coltrane. 23 50 ifa dobranoc

gra I. Jacąuet.

Niedziela
6.05 Melódie-przebudzanki. 7 So­

lo ńa skrzypcach. 7.15 Polityka
fdla wszystkich. 7 .30 Posłuchajmy
: jeszcze raz. Ś .3Ó Ekpresem przez

świat? 8135 Niedzielne rytmy. 9
■,:.622 upadki Bunga” : -r-v pow. 9.10

Bossa-novy Adderleya i Mendesa.
9.30 Gdy się mówi „A**.. 9.50 Gra­
jące listy? 10.13 Ilustrowany

’ Ma-
. gazyn Autorów- U-J5 W:elkie re­

citale: R. Turinl. ńa Wystawie
światowej w Montrealu? 12?05 '..'O

?człowieku, który nie chciał odkryć
Ameryki’’ —słuch. B. Wierńika.
12.30 Między ; „Bobino** a „Olym"

detektyw. 19.15
19.30 Ekspresem

Opera tygodnia
„Opowieści Hof-

pią”. 13 To lubię — czyli sondą
Muzycznej Poczty UKF. 13.15. -Prze?
boje z nowych .płyt. 14. . Ekspresekń
przez świąt. 14.05 Peryskop. 14 .30
To lubię — sonda? Muźycżńej'Po­
czty UKF. 14.45 Za kierownicą.
15.10 Telegramy muzyczne że świa­
ta. 15.40 „Walc boogie’* —

. grą- ze­
spół „Weather Report’*. 15.50’ To

lubię — sonda Muzycznej , Poćźfy
i UKF, 16.15 Wernisaż J. Duda-
Graćz. 16:45 rŃówe; nagraiiią 'M.

Fugain< 17.05 „622 'upadki Bunga”
— pow. 17 .15^ Zapraszamy db stu­
dia — E. Wójnowska.; 17.50 Goś w

tym jest — o filmach rozmawiają
A, Szymąńską i Z,\ Kałużyński,
17.55 Mini-max. 18.30 . .Ibis“słu­
chowisko. ' 18.5-5 To lubię — sonda

Muzycznej Poczty UKF. 19.30 Eks­
presem przez świat. 19.35 Muzycz-

I ha? Poczta UKF. 20 Świątynia Ja­
nusa — gawęda. 20.10 Gdyby Bee-

■,thpven ■odzyskał .słuch/.; .,.dygfte-r
| sje muzyczne. 20.50 Wiersżę,.śpie­

wane K. I. Gałczyńskiego. . 21 . Rze-

czywistość i poezją: Michał Anioł.
21.20 T Kónkurs Pianistów Jśiżzó-

wych, Kalisz 74. 21.50 J. Offen­
bach: „Opowieści Hoffmanna**.
22 Fakty dnia. 22.08. Gwiazda sie­
dmiu >Gr^?hutą'.
22CT5 A?" - ,<T(>dfefee’f:22,39
I. Konkurs Pianistów Jazzowych.
Kalisz.'74, .23 'NqW® ?tQmiki ibQetv-

. cifie T. Sliy^ak. 23.05 Sztuka D.

Ojstracha. 23;55 Program na; pd^*
nfedźiałek.y

Chir.: Trynitarska 11, Chir.

dziec.: Prokócim, Neurolog.;: Ko­
bierzyn,' Urolog.: Prądnicka 35,
Okulist. Kopernika v 38, Latyng.:
Kopernika 23a.

Sobota—Niedziela
Rynek Gł. 42 (tlen), pi. Wolności'

7, Pstrowskiego 94 (tlen), N. Hu?

ta?^7- Centrum A blok 3 (tlen).

RÓŻNE
ZOO (Lasek Wolski)

do zmroku.

Salon Gier Sport?
nty (10—21). -

ul. Marka

17
I -szą

Melodie filmowe?
Teatr Radiowy „Szara \ aureola” —

słuch, wg opow. J. Kawalca. 18.10

Chwila muzyki. 18.40 Heres, wino
i corrida. 19 M. Mielezewski WCan-

zona Prima a due. 19.15 13 lekcja
języka franc. 19.30 Matysiakowie.
;20 Ze świata opery. Rośliśmy
z nią razem. 20.40 Kącik starej
płyty. 21 „Frazes i Filantropia”

dwie humoreski k. Makuszyń­
skiego. 2145 - Manuel de • Falla -r-

7 ludowych pieśn^ v hiszpańskich.
21.50 Wiadomości sportowe. 21 .55

Spotkania z 'mistrzami gitary kla­
sycznej. 22.30 zespół Dziewiątka
Możemy sobie darować. 23 Poezje
Petrarki w muzyce ;dawhę-j, 23,35
Co słychać w świecie,; 23.40 Luigi
Boccherini — IV; Kwintet’fortepia­
nowy.

Telewizja
Sobota I

15.25 Program dnia. 15.30 Mały
Atlas gwar polskich. 15.40 Kroni­
ka;? 16 Dziennik. 16.10 Dla dzieci?
Sobótka. 16.35 Reportaż. 16.55 Dla

'młodzieży. 17.20 . Historia szopki
krakowskiej.-1 7;45,Polska w oczach

-świata. 18.15 „Murowany, zabawą?*;
norw-eśki pr. rozrywk;, 18,30 Pe­

gaz? 19.20 Dobranoc. .19.30• Monitor.
20.20 „Ujrzeć Nęapol i...” film pr.
wę^.. 21.40 Dziwny Show'

■chrąm;S ż-i
nik^XYZ;
sportowe,
dzielę.

obyczaje, polityka. 18.10 Ostatnie
słowo — film ser. pr.NRD. "19.15
Dobranoc./ 19.30 Dziennik;' 20^0
Kształt słowa. 20.30 Portret Tos-

ćaniniego. 21.45 Delegat floty • —

film pr. radź.,
" 23.15 Program hą

poniedziałek. Bill

Z kroniki MO

PROGRAM I

; Dzienniki:1 5, 6, 7, 8

<16, 19, 22, 23. 24,>1, 2,

Sobota
17.00 Studio młodych. Radio-

kurier. 18.00. Muzyka i aktualno?,
Ści. 18.25 Nie tylko/dla kierowców?
18.30 Piosenka na marginesie. 19.15

„Nagrania z małych płyt”. 19.15 Z

księgarskich witryn.. 20.00 Zgaduj,
Zgadula. 21.30 Kronika sportowa i
komunikat Totalizatora Sportowe­
go. ,21.43 Grą^:„tji^eration • Musie

^Grehóstra?;?..,22.15 Śpiewa Czesław
Niemen. 2&30 Śobotnia dyskoteka
23.05 Korespondencja z zagranicy.

?23.10 Sobotniadyskoteka. 0.05 Ka?

lendarz Kultury Polskiej. 0.10' Kon­
cert życzeń od Polonii Zagranicz­
nej dla rodzin w kraju. 0.30 Pro­
gram
linie.

nocny z Rozgłośni w Kosza-

mm ......... czyn

piosenkami./ 22.30 . Dzien-
cz. II. 22.50 Wiadomości

. 23.40 Program na nie-

Nowoczesnej, N.
Kościuszkowskie? paw
11—18, niedz. niecz.),
Tetmajera 28 (sob

Niedziela I
Melodie na niedzielę. 6 .05

Gra.

. 5.0Ó
Kiermasz pod kogutkiem. 7 .15
Polska Kapela p/d F. Dzierżanow­
skiego. 7.30 Moskwa z melodią i

piosenką. .8.1-5 Po Jednej piosence.
8.30 Przekrój muzyczny tygodnia
rr audycja A, Kawęzyńskiej. 9 .05
Fala 74. 9.15 Radiowy Magazyn

d-móll.?^

Niedziela
Poranny kalejdoskop muzyr
6.10 Kalendarz fadiówy. 6 .16

ludd-

- Roz£?
Film

w :iW

i.35,
c,zny*.:
Mozaika polskich melodii

wych. 6 .35 Wiadomości' sportowe.
6^0 Muzyka popularna'. 7.35 Felie­
ton literacki. 7 .45 W rannych'pan­
toflach,..8.25 Zawsze w niedzielę —

fel. lit., Ą. J . .> Wieczorkowskiego,
8,35 .publicystyka^ międzynarodo­
wą. 8.45 .Poranek literacko-jnuzy-
czny. 10.^ Koncert; źyczćń. 11 Pr.

z Rzeszowa. 12 .05 Pastorałki pod-
bąskidżkie. 12 .35 Czy' znasz tę ksią­
żkę — zagadka literacka; 13 Po­
ranek muzyki operowej; 14.00, Wie­
ner Fcstwochen 1974 r. — Odtwo­
rzenie Koncertu z Sali Towarzy­
stwa Muzycznego w Wiedniu. 15.30
Lla dzieci i rnódzieży — Zabawa
w znane i nieznane? 16.15 Z księ­
garskich witryn. 16.30 Koncert z

nagrań Philippe . Entremonta —

Koncert Chopinowski. 17 Wyniki
Ląjkppika, IJ.Ol Poezja rumuńską
w, tlumączeriiu .. Z. , KSzU,perskiegd.
17.10 Mńży ćzny kógel-Mbgei. 1*7 30

Dymitr S zóstakówićz — VI' sym -'

fonia? 18 Wojsko .strategia, obroni
ność. 18.15 Muzyka ludowa. 18.35
Felieton aktualny. -18,45 Kabarecik

reklamowy., 19 „Dziady’*. A. Mic-r;
kiewicza — adaptacja i reżyseria
Z. Nardellegó. 22 .10 Powtórzenie

wyników Lajkonika? '22.11 Krak?
aktualności sportowe; Ż2.30 Pr. Ż
Rzeszowa. 22 .50 Faure — Tlegia.
23 Madrygały .C . Monteverdiegó z

IV księgi. 23.15 Beethoren — Tria
fortepianowe. 23.35 Muzyka na ćo-J
brańoc. ‘

• |

Sobota II
; 16.45. Prógrańl dnia,; 16.50
śpiewany film. 18.05 Polski

Dokumentalny. 18.45 Święta
uropie. 19.20 Dobranoc.. 19.30 Moni­
tor. 20.20 Cyrulik. Sewilski — fil­
mowa .wępsja opery,. 22,45 Gwiażd.?:
:kowa. CąnzoniSiSima — wł. pr.

. rywk., 23.3Ó' — „24 godziny”?
Program ’na ńlćdzieią.

Niedziela I
6.30 i 7 Technikum Rolnicze. 7.°0

Rolnictwo 1975. 8,15 Nowoczesność

w domu i zagrodzie. 8.40 Bieg po
zdrowie. 8.55 Program dnia. 9 Te-
leranek. 9 .40 W pustyni;;! W. pusz­
czy — film ser. pr. TVP. 10.40 An­
teną.. 11 Czas i ludzie. 12.20 Dzien­
nik. 12.40 Na chłopski rozum. ,13.10
Śpiewa Bohdan Paprocki. 13.25 Nie

tylko dla pań. 13.50 Lektury Pega­
za. 14.05 Dla dzieci: Śpiąca królew­
na. ,14.45. Losowanie Toto-Lptka. T5
Architekturą polską w 30-lęęiu —■
teleturniej. 16 Kurs wieczorowy
film • pr. fr. 16.30 Sprawozdawczy
magazyn sportowy. 17 .40 Progi
bariery. 18.05 Impresja fil­
mowa. 18.20 Reportaż publicyst. 19
Ballada F-dur op. 38 Fr. Chopina.
19.15 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 2J.20

Bajka/ dla. dorosłych. -20.30 „Dro­
ga” film TVP.' 21.25 geo kto lubi”.
22.10 Informacyjny magazyn spor­
towy. 22 .55 Program na ponie­
działek.

ĆÓZr.
23.40

ul.- Siradom ,w -Krakowie^jsosta<
ła przyłapana na kradzieży ;kie^
szonkowej 71-letnia Wacława
R.z, Wyjmowała ona z torebki
klientki . sklepu Marty T??^ort-

monetkę, w której znajdowało
się 1026 zł. Zatrzymana kóM.etą
jest wielokrotnie notowaną w

milicji, znaną ręcydywiśiką* w

lipcu br.. została zwolnioń^hną
mocy amnestii z zakładus?..fcar)-’
nego, gdzie źóśtała ■osadzoną za

kradzieże kieszonkowe. ’■

KRIHOW/ł

Niedziela II
Program dnia. 11 .50 Spotka-
Warszawą. 12.20 Jezioro Łą-
— film, węrcja baletu. 14 .10

. 14.40 Zol-
Złota nuta.

17.40 Świat,

. 11.45
nie z

będzie
Telewizja przyszłości?
nierski bilans, 15.10

i 16.40 w pustyni-. .i pusze:
rfilriy ser. pr. TVP. 17.40 ś

REDAGUJE KOLEGIUM: le iesa
$W>isławska —, redaktor naczelny.
Czesław Morawetz - sekretarz od*,
powledztalny. Maria Kwiatków
śka, Mieczysław Kasprzyk?

' An­
drzej , Urbańczyk —

. członkowie

koleg*uxn. _

/

ADRES REDAKCJI: „Echo Kra­
kowa’' ul. Wisi na 2. 31-oo7 Kraków>

(„Echo Krakowa” skrytka poczt.
61, 30-960 Kraków7) .Telefony: centr.
235:'6Ót, redaktor naczelny 246-78;
kretarż odpowiedzialny 580-93, dział

miejski 219-48, dział łączności- ż

czytelnikami 542-53, dział sportowy
543-58, Biuro. Ogłoszeń 5£u-4Ół

WYDAWCA: Krak. Wyd. Prasowe
RSW „Prasa — Książka -?
ul'. Wiślna 2. Nr Indeksu 35006.

DRUK:/'Prasowe Zakłady' Gra­
ficzne RSW „Prasa ~'Książka —

Ruch**, Kraków, ul. Wielopole 1.i
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Naprawy teczek, tornistrów, toreb gospodarczych, pod­
różnych, walizek, neseserów i innej drobnej galanterii skó­
rzanej — WYKONUJE nowo otwarty punkt usługowy

„SPOŁEM" PSS

w Nowej Hucie, osiedle Kościuszkowskie
pawilon 5 (w podwórcu) i zaprasza Mieszkańców osiedli Mi-

strzejóWice, Strusia, Kalinowego, Kazimierzowskiego, Ko­
ściuszkowskiego i innych codziennie w godzinach 10—18,
w soboty 10—16.

Nauka

KURSY kierowników za­
kładów gastronomicznych
— nauka w soboty, nie­
dziele, rozpoczyna WZS
„Oświatą”, , ^Kraków,, Ma­
zowiecka 8, tel. 334-727 *

■ •••'-' 'K-10791

KURSY dziewiarstwa rę­
cznego.- "dla potrzeb wlas-
nych, rozpoczyna w sty­
czniu WZS „Oświata”,
Kraków, Mazowiecka 8,
tel. 334-72.

’

; K-10785

WPISY na nowy 5-mie-
śięczny turnus szkolenia
,w zakresie kosztorysowa­
nia robót budowlano-

montażowych, — kreśleń
technicznych - maszyno­
wych, budowlanych, kon­
strukcyjnych i instalacyj-

Kńye^t pr^y|m^e .Zakład
Doskonalenia' ŻawodóWe-
go, Kraków, ul. Dietla 38.

K-10667:

KURSY dzięwiarstxya ma­
szynowego dla potrzeb
własnych, rozpoczyna w

styczniu WZS „Oświatą?,
Kraków, Mazowiecka 8,
tel. 334-72. .

KURSY palaczy c. o ., za­
jęcia w soboty,; niedziele,
rozpoczyna WZŚ „Oświa­
ta”, Kraków, Mazowiecka
8, tel. 334-72.

ZAOCZNE kursy kreśleń

budowlanych, konsultacje
w soboty, rozpoczyna
WZS ,jOŚwiata”, Kraków,- .,

Mazowiecka 8, - tel. 334-72 .

/. K-10788

KURSYbhp
I, n, ni stopnia,-r- na

zlecenia przedsiębiorstw,
prowadzi Zakład Dosko­

nalenia Zawodowego. /

; Zgłoszenia:
Kraków, ul. DIETLA 38.

llIHHIllUlIHHHMinHr

KURSY

pedagogiczne
dla MISTRZÓW zatrud-
nionych w przemyśle —

organizuje Zakład Dosko­
nalenia Zawodowego.

'

Wpisy: >

Kraków, ul. DIETLA 38.

Zaoczne KURSY

(nauka w niedziele)
przygotowujące do egza­

minu na tytuł czeladnika
1 mistrza w zawodach: —

pracz chemiczny — far­
biarz, pracz bielizny,

przetwórstwo tworzyw
sztucznych, wulkanizator,
rozpoczyna Zakład Do­

skonalenia Zawodowego.
Wpisy:

Kraków, ul. DIETLA 38.

iHHMMHIIIIHaililllllir

Zaoczne KURSY

(nauka w niedziele)
dla KIEROWNIKÓW

zarządzania transportem
w zakładach pracy' —

rozpoczyna Zakład Do-'
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 38.

Stacjonarne i zaoczne

(nauka w niedziele)
KURSY

RADIO-TELEWIZYJNE
, l i II stopnia,

rozpoczyna w styczniu
Zakład Doskonalenia

Zawodowego. — Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 38.

iHiiiiminimmnmiiiif

♦<PLA PAN/ -♦

5-miesięczne
KURSY

KROJU i SZYCIA

oraz DZIEWIARSTWA

maszynowego —

organizuje Zakład Dosko­
nalenia Zawodowego.

* <r Wpisy: -

"Kraków, iiL DIETLA 38.

Lokale

WYNAJMĘ pokój pracu­
jącej. Floriańska 19/12 —

iH, p., oficyna. •

g-54002

inżynier, obćokraijowiec
— liracująćy w* Krakowie,
poszukuje garsoniery lub
pokoju na okres 8 mie­
sięcy. Oferty 53485 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

DWIE lektorlji. poszukują
pokoju superkoińfortowe-*'
go lub garsoniery. Oferty
53964 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

Nieruchomości

DOM do Wykończenia, su-

perkomfortowy, w Krze­
szowicach lub okolicy
Krakowa — kupię. Oferty
53798 „Prasa” Kraków,
Wślna 2.

Zguby

1000 ŻŁ nagrody za od­
prowadzenie — względnie
wskazania miejsca poby­
tu brązowego pudla zagi­
nionego 15 grudnia w

okolicy ul. Długiej. Tel.
392-24. g-54019

20 GRUDNIA przed Do­
mem Studentek AM ul.
Grzegórzecką 20 pozosta­
wiono paczkę z książkami
i skryptami. Łaskawego
znalazcę proszę o zwrot
za wysokim wynagrodze­
niem pod adresem: Mar­
ta Michnicka Kraków,
Grzegórzecka 20 pokój 51,
lub Kielce, ul. Nowowiej­
ska 15/151.

g-53965

UNIEWAŻNIAM zagubio­
ną 26 listopada pieczątkę
o treści: Technik budo­
wy PBP Budostal 1 Krzy­
sztof Kulesza.

SZUMNY Jerzy,, zam.

Kraków, ul. Grzegórzec­
ka 140/79, zgubił -legityr
mację. studencką wydaną
przez, AGH

HANDżEl Andrzej, zam.

Zawoja 991. zgubił indeks
nr 871, Wydany1 przez
AWF Kraków.

Różne

„SPOŁEM" — POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA
SPOŻYWCÓW w KRAKOWIE

ogłasza WPISY
w okresie od 10 grudnia 1974 r. do 31 stycznia 1975 r.

, . do 2,5-letniej Szkoły Handlowej Dokształcającej
przygotowującej młodzież do zawodu SPRZEDAWCY.

Nauka rozpocznie się 1 lutego 1975 roku.

■■■..O przyjęcie ubiegać: się mogą kandydaci, którzy ukończyli 15 rok

życia, 8 klas szkoły podstawowej i zamieszkują na terenie Krako­
wa lub w okolicy podmiejskiej.

„SPOŁEM” — POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW
Zapewnia praktyczną naukę zawodu w sklepach, zakładach szko­
leniowych i kieruje kandydatów do nauki w szkołach handlowych
w Krakowie i Nowej Hucie,

Wynagrodzenie w okresie praktyki wynosi:
■ w pierwszym roku nauki — 150 zł miesięcznie
■ w drugim roku nauki — 320 zł miesięcznie
■ w trzecim roku nauki — 600 zł miesięcznie.
Po ukończeniu szkoły Spółdzielnia zapewnia absolwentom pracę

w sklepach.

g
Podania przyjmuje i bliższych informacji udziela —

Sekcja Szkolenia „SPOŁEM” Powszechnej Spółdzielni
Spożywców — w Krakowie, al. KRASIŃSKIEGO 1/3,
V piętro, pokój 514, telefon 256-20, wewn. 123. .

KURSY mistrzowskie: —

murarz,, instalator wod.-
kan., nauka w soboty,
niedziele, organizuje WZS
„Oświata” Kraków, Ma­
zowiecka 8, tel. 334-72.

Sprzeda?

SKODĘ 1000 MB — sprze­
dam. « Os. Jagiellońskie
27/18. g-54021

PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO „BUDOSTAL-4^

Generalny Wykonawca Budowy Huty „Katowice"

zatrudni natychmiast:
■ INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW budownictwa na stanowiska

kierowników zespołów budów, kierowników robót, budów

i obiektów — wymagane uprawnienia budowlane

■ MISTRZÓW budowlanych, z uprawnieniami
■ INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW budowlanych, na staż pracy

pracowników fizycznych, w zawodach:

■ BETONIARZY. BLACHARZY, DEKARZY, CIEŚLI, MURA­
RZY, MALARZY budowlanych, ZBROJARZY, OPERATORÓW
snrzętu ciężkiego i średniego, KIEROWCÓW z I i II kategorią

jnwa jazdy, ELEKTRYKÓW z uprawnieniami bez ograni­
czeń, ŚLUSARZY remontu maszyn budowlanych, MONTE­
RÓW konstrukcyjnych, SPAWACZY elektryczno-gazowych,
MECHANIKÓW. BLACHARZY i ELEKTRYKÓW samocho­
dowych. PALACZY do obsługi kotłów wysokoprężnych. PRA­
COWNIKÓW do straży przemysłowej, ROBOTNIKÓW nlewy-

i, kwalifikowanych oraz ABSOLWENTÓW zasadniczych szkół
zawodowych w zawodach budowlanych na wstępny staż pra­
cy.

Zapewnia się:
—■wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy w budownictwie
— dla robotników 10 proc, dodatek do płacy zasadniczej

bezpłatne zakwaterowanie w hotelach robotniczych lub kwa­
terach prywatnych

■='— pracownikom zamiejscowym, nie meldowanym na pobyt sta­
rły w miejscu budowy, a zamieszkałym w hotelach robotni­
czych lub kwaterach prywatnych, przysługuje dodatek za roz­
łąkę w wysokości 30 zł dziennie

- odpowiednie warunki socjalno-bytowe
— wyżywienie w stołówkach po zniżonych cenach

’‘ dla robotników bezpłatne posiłki regeneracyjne wydawane
przez cały rok

— możliwość zdobycia zawodu i podniesienia kwalifikacji.
Do podjęcia pracy należy zgłaszać się z dowodem osobistym,

książeczką wojskową i legitymacją ubezpieczeniową — (ostatnim
świadectwem szkolnym 1 zawodowym), -

Zgłoszenia przyjmuje’Dział Zatrudnienia i Płac, Centralny Punkt

Przyjęć Przedsiębiorstwa Budownictwa Przemysłowego „BUDO-
ŚTAL-4”. w Dąbrowie Górniczej, ul. Tworzeń 101, w godz. 7—15.

pojazd pociągiem do dworca w Dąbrowie Górniczej, a następ­
nie ód dworca autobusem WPK nr 18, 27 lub 55 do przystanku
obok Głównego Placu Budowy.

KAROSERIĘ Trabanta 600
— używaną — sprzedam.
Kraków — Nowa Huta, os.

Handlowe 14/6.
. g-53981

FIAT 127 p, okres gwa­
rancji — Sprzedam. Zako­
pane, tel. 34-61, w dni po­
wszednie. •

.•v g-53984

CADILLAC sprzedam lub
zamienię

’

na mniejszy, z

dopłatą. — Oferty 53972
.iPraśą”; Kraków,, wiśi-
na 2.

MASZYNĘ dziewiarską —

„Singer”, dwuramienną —

nową, odstąpię na kilka
lat...pferty z ceną: 5j3974
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

OBOz z językiem angiel­
skim w Piwnicznej dla
młodzieży • szkolnej w

wieku 14—17 lat, od 21. I .

do 3. II, i 3—13. II. 1975
roku organizuje WZS
,,Oświata’1, Kraków, Ma­
zowiecka 8, tel. 334-72,
394-23. K-10794

MIESZKANIE
komfortowe — 5 pokoi

z kuchnią, o pow. 95 m2,
w Krakowie przy moście
Dębnickim, zamienimy na

większe (120 mz), w Śród­
mieściu, w obrębie Plant.

Warunki do omówienia..
Oferty K-10606 — „Prasa”,
Kraków, Wiślna 2.

CZĘŚCI ZAMIENNE
do samochodów

«DACIA 1300»
oferuje nowo otwarte, 1 grudnia br.

HM stoisko w sklepie Nr 9

,.yj POLMOZBYT

w Bochni, ul. Brzeska 40

czynnym w godzinach od 9 do 17,
w czwartki, w godzinach od 8 do 16.

INWALIDZI
osoby posiadające aktualne orzeczenie KIZ

mogą znaleźć zatrudnienie w sklepach
branży spożywczej i winno-cuklerniczej,
w pełnym wymiarze godzin i na pól etatu.

Wynagrodzenie prowizyjne: przy, wy­
miarze pół etatu zarobek. 2 .0Ó0 zł. Zgło­
szenia: Przemysłowo-Handlowa Spółdziel­
nia Inwalidów — Kraków, ul,' Fabryczną
nr 17, pokój 10.

PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO „BUDOSTAL-3"

Kompleksowy Wykonawca Rejonu Walcowni Dużej
w Hucie „Katowice" i Generalny Wykonawca Budowy

Huty im. Lenina

przyjmie do pracy
pracowników umysłowych:

■ INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH, z uprawnieniami, na

stanowiska:
— kierowników grup robót
— kierowników budów

■ MAJSTRÓW BUDOWLANYCH

■ INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW BUDOWLANYCH na staż

Pracy
■ SPECJALISTÓW, STARSZYCH INSPEKTORÓW

i INSPEKTORÓW do sprawi
— przygotowania produkcji
— produkcji •

— kosztorysów
— rozliczeń
— zatrudnienia i plac

.
— umów i zleceń

i «i -.
— normowania i organizacji pracy

< .zaopatr?eni»,.,
: transportu

— finansowych 17
\ — urządzeń, mechanicznych

— spawalnictwa
— energetycznych
— magazynowych

pracowników fizycznych:
■ CIEŚLI
« MURARZY-TYNKARZY

■ ZBROJARZY
■ELEKTROMONTERÓW

■ BETONIARZY

j ■ ŚLUSARZY-SPAWACZY
■ OPERATORÓW z uprawnieniami RDT

■ ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH

■ ABSOLWENTÓW ZASADNICZYCH SZKÓŁ BUDOWLA
NYCH r> kierunkach: cieśla, murarz, zbrójarz-betoniarz,
stolarz, operator.

Przedsiębiorstwo zapewnia na budowie Huty „Katowice” pra­
cownikom zamiejscowym, nie meldowanym na pobyt stały w miej­
scu budowy, dodatek za rozłąkę w wysokości 30 żł dziennie oraz

warunki pracy i płacy.zgodnie z Układem Zbiorowym Pracy w bu­
downictwie — dla pracowników fizycznych — II tabela stawek

płac i specjalny dodatek do płacy zasadniczej w wysokości 10 proc,
oraz w ciągu całego roku bezpłatny posiłek regeneracyjny.

Praca w systemie akordu zryczałtowanego.
Zapewnia się odpowiednie Warunki socjalno-bytowe — (hotele,

kwatery prywatne, stołówki, opiekę lekarską, możliwość zdobycia
zawodu lub podniesienia kwalifikacji, ośrodki wczasowe).

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac, Kra-
kow-Nowa Huta, Kombinat, teł. 423-39. Dojazd tramwa­
jem nr 4 i 16 do końcowego przystanku „Walcownia".

k
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91Chcesz zarobić
dodałkowo
ZGŁOŚ SIĘ w Przedsiębiorstwie Transportowo-Sprzę-
towym Budownictwa „T RANSBUD— KRAKÓW"
Oddział VII Kraków-Podgórze, ul. Na Dołach 4, d o:

• WYŁADUNKU WAGONÓW z bocznicy kolejowej
w Płaszowie.

Wynagrodzenie wypłaca się w dniu następnym po
wykonaniu pracy — Atrakcyjne stawki!

Dojazd do Przedsiębiorstwa tramwajami nr 13, 6, 9
— do ulicy Dekerta.

Dojazd z Nowej Huty i z Rynku Podgórskiego -

autobusem linii 125.
Infofmdcjl udziela i procę rozdziela SEKCJA EKSPLOA­

TACJI — telefon nr 603-24.

K-6550
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Jest jednym z najmłodszych w Polsce posiada­
czy Krzyża Kawalerskiego Orderu Odrodzenia
Polski, medalistą olimpijskim, medalistą mistrzostw
świata, reprezentantem Polski, sławnym człowie­
kiem. Do licznych laurów dorzucił ostatnio zwy­
cięstwo w V Plebiscycie „Echa Krakowa“ na naj­
lepszego piłkarza regionu krakowskiego. Wygrał
plebiscyt po raz trzeci z rzędu, zyskując swą grą
uznanie, wielką popularność wśród kibiców...

—■Czy sława, popularność
cieszą,. czy nie chciałby Pan
być czasem takim sobie sza­
rym człowiekiem, ńa którego

■nikt nie zwraca uwagi?

W TECHNIKUM KOLE­
JOWYM przy ul. Ułanów 3
Rada Uczniowska zorganizo­
wała wystawę pamiątek i;
trofeów sportowych zdoby­
tych przez uczniów szkoły,w
latach 1961 do 1974.

, , W świetlicy szkolnej eks- •

ponowane są puchary i dy­
plomy, proporczyki, plakie­
ty otrzymane przez uczniów
na zawodach siatkówki, ko­
szykówki, piłki ręcznej i naj­
mocniejszej dyscypliny
szkolnej — lekkiej atletyki.
Najcenniejszym trofeum, je­
dnym z ostatnich jest pu­
char za Zajęcie I-go miejsca.
w lękkięj atletyce dziewcząt
szczególne zainteresowanie

kolejowych, w , Krakowie w

br. przez uczennice szkoły.
Ma swoją wymowę puchar z

1971 r.,' który otrzymała
szkolna drużyna piłki nożnej
na II-ch Mistrzostwach Pol­
ski TK za postawę „fair-
play”. I jest też budzący
.szczególne zainteresowanie
dział, gdzie wystawiono 0-
fiarowane szkole pamiątki z

ostatnich piłkarskich Mis­
trzostw Świata: strój' sporto­
wy naszych reprezentantów i

. piłkę z podpisami „srebrnej
jedenastki”. . Dał ję . szkole

kończący w br. Technikum
zawodnik „Wisły” Zdzisław
Kapka, który wraz z Andrze­
jem Garlejem (także ucz­
niem technikum) . z okazji

i. wystawy odbyli spotkanie ’
zę

swymi młodszymi , kolegami.
1 ' Fot.: JADWIGA RUBIŚ

i

$
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Miał poza tym dość doświadczenia w tyćh sprawach 1
1 to nie tylko z okresu przemytniczego. Słyszałem, że
w 1922 roku dowodził całą brygadą podczas zamie­
szek w Irlandii. Taki facet nie jest, łatwym łupem ;..' •* ***** • ’**.*’?■■ ła’*' wj ***. Mj(L
dla byle jakiego rzezimieszka. Po drugie: jest pewne, F u

że gdyby go ktoś zastrzelił, to po tym jak znaleziono |
samochód, musiałby wiedzieć, że Regan flirtuje z żo- L

ną Eddiego. »Wydaje mi się, że Mars' musiał o tym
Wiedzieć, ale skąd? ,i

’

— Czy ma pan jakieś zdjęcie Regana? — spytałem.
— Jego zdjęcie mam. Jej zdjęcia nie mam. To jest

dość dziwne. Zresztą w tej sprawie jest zbyt wiele
dziwnych okoliczności. Proszę —

, rzucił w moją stro-

wiek wyniki., Regan ma przy sobie 15 tysięcy, o któ­
rych "my wiemy. Dziewczyna musiała też mieć cóś
przy sobie, może biżuterię.- Pewnego dnia jednak ża-
braknie im pieniędzy. Wtedy Regan- wystawi czek,

| albo napisze list. Prawdopodobnie mieszkają pod ob-
i cym nazwiskiem, w obcym mieście, , kle !żyją na tej

'

stopje, na jakiej żyli przedtem. I dlatego Regan musi
wrócić do swojego starego 'zawodu — do przemytu.

'
— Co robiła dziewczyna przedtem, nim wyszła

za mąż za . Eddie Marsa?.
— Była śpiewaczką kabaretową.
— Czy może pan zdobyć jakieś jej stare zdjęcie?.
— Nie.*Eddie prawdopodobnie posiada takie, ale się

do tego ńie przyznąje. Chce, aby ją zostawić w spo­
koju. Nie mogę go do niczego, zmusić. Ma dobrych
przyjaciół w mieście, w przeciwnym wypadku nie
mógłby robić ,tego. Co robi. Czy te wszystkie mądrości
mogą ,;się. panu

'

na coś przydać ? — mruknął.
—'Nie znajdzie pan ani jego, ani jej. Ocean Spo­

kojny jest zbyt bliskoj. .

— Mogę się założyć, że tak będzie. Znajdziemy go
na pewno. Ale to musi potrwać. Rok... albo dwa...

. ^“j^fieiwigpi./czy generał Sternwóod będzie jeszcze
tak długo żył — powiedziałem.

— Zrobiliśmy wszystko, co tylko mogliśmy zrobić,
że w te sura- GdybY wyznaczył nagrodę, względnie zainwestował w

■;. naprzód. Miasto nie daje mi tyle, pieniędzy,, ile by
to mogło kosztować. — Skierował na mnie swoje wiel­
kie oczy. — Czy naprawdę myśli pan, że Eddie zli­
kwidował i ją i jego?
...— Ale skąd ,— odpowiedziałem z uśmiechem. ••—

the big sleep

nie na rękę. Rozumiem, o co panu chodzi. Chodzi pa­
nu o to, że mógł- tego dokonać, wiedząc, że nikt mu

_ tego nie zarzuci właśnie'z tych powodów, o których j
nę odbitkę, która upadła przede mną na biurku. Zo- rnówiłem. Policja patrzy na tę sprawę inaczej. Śie- d

baczyłem typową irlandzką twarz człowieka, wobec dzialiśmy mu wtedy dosłownie na plecach. On wie-
ktęrego można sobie na wiele pozwolić. Miał śzero- dział o tym, a myśmy wiedzieli, że prowadził się
kid, wysokie czoło, gęste, przyliżańe włosy, wąski, Wówczas jak niemowlę. My możemy tu mówić o

krótki nos i szerokie, ładne usta. Była to. twarz czło- wszelkiego rodzaju podwójnych oszustwach, czy. po­
wieka, 1 który szybko się decyduje' i wiele,, ryzykuje. dl^tńych blefach, ale policja tak^nie myśli., Zdaję
Oddałem zdjęcie. Poznam tę twarz, jeśli ją kiedy- '* ~ ~ ~ Tjg'
kolwiek zobaczę. Byłem tego pewien. : ; / >

Kapitan Gregory wystukał popiół z fajki i napełnił
ją ponownie. Zapalił,' wypuścił kilka kłębów dymu i

zaczął mówić:
— Naturalnie, mogli być ludzie, którzy: wiedzieli,

że flirtował z żoną Eddie Marsa i że dla niej tu właś­
nie' przyjechał. Mogli to być ludzie spoza kręgu Eddie
Marsa,": ale . ciekawe, że Eddie Mars ó tym wiedział.
Nie bardzo go to zresztą obchodziło. W tym okresie
obserwowaliśmy go. Eddie nie zastrzelił Regana ż Za­
zdrości. Takie zabójstwo przemaWiałóby przeciwko
niemu.

— To zależy od tego, jak chytrym człowiekiem jest dziale przyzwyczajeni, szczególnie . jeśli dotyczą, ońe.ć-T0;' był. raczej; żart, Właściwie myślę tak samo, jak
Eddie — powiedziałem. —-Być może próbował po- tak zwanych „znanych rodzin”. I, naturalnie wszystko, P®c, kapitanie. Regan po prostu uciekł z dziewczyną,
dwójnie oszukać! .....

• co.robimy,* musimy robić bardzo dyskretnie.,..—. Ka- która- dla . niego znaczyła dużo więcej, niż bogata
Kapitan Gregory zaprzeczył ruchem głowy. pitan Gregory znów zagłębił się w swoim fotelu. — dziewczyna, z którą źle mu•> się żyło. Poza tym w tej
_ Prószę nie zapominać, że on ma zbyt-wiele kło- Nie widzę żadnej innej drogi, pr^cz czekania. ^7ć po--;chwiH: ta (iziewczyna nie jest jeszcze wcale taką bo-

potów z utrzymaniem swego kąsyrią gry i zlikwido- wiedział. — Rozesłaliśmy listy gończe, dokładny opis; gata. Wydąie mi się, że pan ją zna.

wąnie Regana przez niego samego byłoby mu bardzo jest, jednak jeszcze za wcześnie, aby to dało jakiekol-
”’

(Dalszy ciąg nastąpi)

wszelkiego rodzaju .podwójnych'.oszustwach ? czy.‘po-

sobie doskonale sprawę z tego co Eddie robi i nigdy ,

nie zapominam o tym, , że ma on znakomity zmysł
‘

do handlu i do interesów. Ci ludzie potrafią robić to, u

co jest dla nich wygodne^ wyłączając absolutnie swo­
je własne uczucia. Nawet nie przypuszczam, że mógł­
by być, zamieszany w sprawę zniknięcia Reganą. A

pan jak się na to zapatruję?
— Wydaje mi się — powiedziałem —jże w re spra- __ ____

. . ... ,

wę może być zamieszana. żona Marsa i sam Regań. pmnię zy, mog i yśmy posunąć się
/.. J. **'. nuniWJM lVTuJcfr» -rtiA Haia mi łwla ila Kw

Nikt Inny prócz nich. Kiedyś była blondynką, dzi-
siaj nie milsi nią być. Nigdy nie znaleziono jej śamo-

, chodu, a więc prawdopodobnie razem pojechali. Mieli
nad nami wielką przewagę — około 14 dni!

— No cóż, do takich spraw jesteśmy w moim wy­

— Popularność ma wiele
przyjemnych stron. Miło usły­
szeć ńd ulicy, od nieznanych
ludzi słowa uznania za wystę­
py ńa boisku, miło słuchać o-

klasków po udanej akcji, Ale
sportową sława ma też wiele

mniej atrakcyjnych stron.. Wszę­
dzie, gdzie się ruszę, muszę pa­
miętać, że ludzie mnie znają,
każde wyjście na kawę czy na

lody związane jest z ryzykiem,
że człowieka posądzą o picie
alkoholu. Ludzi zawistnych,
złośliwych plotkarzy jest masa.

Często więc zamiast pójść do
miastą^ ńd spacer, wolę siedzieć
w domu.

,
— Jak Pan ocenia sporto­

wy rok 1974?
— To był bardzo dobry se­

zon, w mojej karierze, z pew-,
nośćią najlepszy. Nie tylko pód
sportowym względem. Skończy­
łem szkołę średnią, dostałem się
na studia,

' które traktuję bar­
dzo poważnie, zdając sobie spra­
wę z wielkiej.'.szansy “jaką mi
stworzono. Mam już za sobą
pierwszy zdany egzamin z eko­
nomii politycznej u doc. St.
Borkaćkiego, teraz przygotowu­
ję się do drugiego — rekrea­
cji u doc, T. Jarowieckiej.

— Najtrudniejsze mecze w

tym roku?.
Chyba: spotkanie ze Szwe­

cjąw ramach mistrzostw świa­
ta. Oni . Zagrali swój najlepszy
mecz w turnieju i:' zwycięstwo
przyszło ndm z ogromnym: tru­
dem, Bardzo ciężko grało się
z Brazylią,: Stawka tego meczu

była : ógron^ną, . przytłaczała,
krępowała ruchy.

—

, Spotkania ligowe, repre­
zentacji Polski, treningi,
zgrupowania klubowe i ka­
dry narodowej, turniej mi­
strzowski. Sporo tego było

w tym roku. Czy nie odczu­
wał Pan przesytu gry, ńie,
miał Pan tak' zwyczajnie
dość. futbolu?

— Nie. Gra to moja pasja i
nigdy, przynajmniej do tej po­
ry, nie miałem dość piłki. Tę-i
goroęzny sezon był bardzo wy­
czerpujący, szczególnie psychi­
cznie, ale fizycznie czułem się
świetnie, omijały mnie groź­
niejsze kontuzje. Z radością tre­
nowałem i grałem.

— Mówiliśmy w zeszłym
roku, z okazji podobnego do
dzisiejszego wywiadu, że
ideałem gracza jia Pańskiej1
pozycji, prawej obronie jest
Paul Breitner z RFN. Czy
po mistrzostwach nadal pił­
karz RFN pozostał pańskim
ideałem?

j— jeżeli chodzi o grę na po­
zycji prawego obrońcy, to Breit-
ner może doprawdy uchodzić
ża wiór. W mistrzostwach pod­
patrywałem jednak najbardziej
grę Bęckenbauera. Wiąże się to,
z rolą jajcą spełniam w- druży-i
nie klubowej’ — środkowego ob­
rońcy, tzw. „libera”.

“

— Jakie cechy ceni;. Pan
najbardziej u piłkarza?

— Spokój, rozwagę, wyczucie
gry, ńo i oczywiście doskonałą
technikę w ópanoioaniu piłki'.

'

— A jakby . Pan siebie o-
' cenił? .z. .■

— Jestem spokojny na boi­
sku, ale brak, mi wykończenia
akcji, które inicjuję, większego
zdecydowania w sytuacjach
podbramkowych, gdy już zapę­
dzę się na połę karne przeci­
wników. :

— Co leży u podstaw tego
mankamentu, czy strach, có
,będzie gdy akcja się nie uda
i przeciwnicy
kontratak?

— Tak, chyba
Idąc do przodu,
rywali, wciąż myślę,
stanie gdy stracimy piłkę, czy
zdążę wrócić,. by bronić naszego
przedpola, ćzy koledzy zapeł­
nią lukę powstałą wskutek mo­
jej akcji ofensywnej.

— Jakby Pan wytypował
pierwśż^ trójkę piłkarzy
polskich w tym roku?

— Biorąć pod uwagę "grę 'tak
w reprezentacji, jak i klubie,
to uważam, : że najlepszy . był
Lato, a dalej Gadocha i Masę-
cżyk. i

przeprowadzą

to właśnie,
pod bramkę

co się

— Czy jest Pan zadowolo­
ny z gry Wisły i miejsca
drużyny na półmetku ligi?

— Drzemią w nas większe
możliwości i winniśmy być
wyżej', w tabeli. A przyczyny
nierównej, formy, lepszych ; i

słabszych meczów upatruję w

wieku zespołu. Jesteśmy mło­
dą drużyną, nie mamy jeszcze
koniecznej rutyny i nie ■po­
trafimy utrzymać przez długi
czas jednakowo wysokiej for­
my. . Mało trenujemy razem.

Przecież niemal cała drużyna
to kadrowicze. Jesteśmy wciąż
powoływani na mecze pierw­
szej reprezentacji, drużyn mło­
dzieżowych • czypjuniorówt -:: To

^jemriica
. iii u ■' ■Ł-

bardzo, rozbija cykl pracy w

klubię. Często po meczu ligo­
wym wyjeżdżamy na konsul­
tacje, zgrupowanie kadry, gra­
my •jąkii mecz i; wracamy do
klubu niemal • w przededniu
następnego spotkania ligowego.
Kiedy więc trener ma zgrai
poszczególne formacje, stwo­
rzyć kolektyw rozumiejącyżsię
niemal, na pamięć? Myślę jed­
nak, że :W wiosennej rundzie
pójdziemy wyżej, że. zdołamy
uzyskać drugie lub trzecie
miejsce'. Do Ruchu mamy: już
chyba ża wiele strat, by real­
nie
tytule,

myśleć o mistrzowskim

- - je‘
stanie wyprzedzić

i Włochy w swej

zdołamy osiągnąć
jdkpodczas mi-

,
— Czeka Pana i polskie

piłkarstwo znów ciężki, cie­
kawy sezon. Eliminacje mi­
strzostw Europy. Cży
steście w

. Holandię
grupie?’'

— Jeżeli
fójrnię: ''taką-'
sirzostw w RFN, jest to moż­
liwe. Aic ^utyęięśtwo^ W grupie
będzie ogrońińie"trudne. Za-
równo Holendrzy jak i Włosi
grają- świetnie..

— Pańskie plany pozaspor-
' towe?

, Nauka. , Chcę pomyślnie
kontynuować-:, studia i dalej
grać, w piłkę. To dwu głów­
ne cele przyszłego roku.

Życzę Panu — sądzę, że
• mogę uczynić to w imieniu

wszystkich kibiców -L .rea-

. lizaćji zamierzeń, powodze­
nia w nauce, i futbolu.
Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiał:
JERZT LANGIER

ll

TelegraFieznie
DAt OS. , W. kolejnych poje­

dynkach turnieju hokeja na lo­
dzie Slovan Bratysława zremiso­
wał z olimpijską reprezentacją
Finlandii 3:3 (2:0, 1:2, 0:1) oraz

w kolejnym •'■spotkaniu pokonał
Holandię 6:3 (3:1, 1:0, 2:2).
WARSZAWA. Prezydium PZPŃ

zatwierdziło skład, szerokiej- ka­
dry polskich piłkarzy; z i której

. Wyłonieni' zóslSną' ręprezeńtanęi
na eliminacyjny mecz mi­
strzostw Europy z Włochami.

Wisłę Kraków reprezentują w

kadrze- Antoni 'Szymanowski,
Henryk Maculewicz i Kazimierz
Kmiecik. Z 22 piłkarzy ■grają­
cych na mistrzostwach świata
zabrakło w kadrze 6: Guta,
Żmudy, Musiała, Domarśkie-

go, Kapki i Kusto.:
BELGRAD. Radziecki arcy-

mistrz szachowy — Anatol Kar­
po w został uznany przez Mię­
dzynarodowe .Stowarzyszenie
Dziennikarzy

’

Sportowych, za

najlepszego szachistę 1974 r. i

nagrodzony (już po raz drugi)
„Szachowym Oskarem”.

POZNAN W międzynarodo­
wym turnieju koszykówki ju­
niorów Polska 1 (juniorzy star­
si) uległa zespołowi Halle 53:66
(26:31), a Polska II (juniorzy do
lat 16) przegrała z juniorami
Lecha. 67:84 (30''41).’

••

MONTEVIDEO. Piłkarze Pe-
narolu Montevideo wywalczyli
mistrzostwo Urugwaju. Niespo­
dzianką rozgrywek była jednak
postawa drużyny Łiverpool,
która uplasowała się na dru­
gim miejscu w tabeli, Wspólnie
z Nacionalem Monteyldeó. Li-

werpool efektownie zakończył
rozgrywki, wygrywając w o-

statniej, kolejce', z Huracanem
Buceo 6:2. Penarol wygrał na­
tomiast z Dańubio 3:1, a Na­
cional z Bella Vista 5:1. Czo,
łówka tabeli: Penarol — 36
pkt., Liverpool i

po 31 pkt., Bella
pkt.

Nacional
Vista — 24

'■#
BUENOS AIRES.

cięśtwie nad Ferro
3:2; zespół San Lorenzo wywal­
czył mistrzostwo Argentyny.
San Lorenzo zmierzy- się w

trójmeczu z Rosario Central i
Newells Old Boys o prawo gry
w rozgrywkach „Liberator Cup’’
— mistrzostwach Ameryki Ła­
cińskiej. Oprócz zwycięzcy tego
turnieju Argentynę reprezentu­
je w „Liberator Cup” — Inde-
pendiente Buenos Aires.

«■"
BUENOS AIRES. Osiem naj­

lepszych drużyn spośród 36 bio-
rących udział w rozgrywkach
o , miśtgzpśtwp Argentyny, a-

wansowało do finału: Boca Ju-
niors ' 32 pkt; ’i Rosario Cen­
tral

_

30 pkt. (grupa A), Cor-
doba—25pkt.iOldBoys—
22 pkt (grupa B), San Lorenzo
— 27 pkt; i Ferro CarriI Oeste
— 26 pkt. (grupa* Cj oraz Velez
Saraśfield i Independiente (gru­
pa D).

Po zwy-
Carril Oeste

#
RIO DE JANEIRO. Kongres

południowoamerykańskiej Fe­
deracji Piłkarskiej ustalił po­
dział na grupy eliminacyjne
przyszłorocznych mistrzostw te­
go kontynentu. Ciekawe, że w

jednej grupie spotykają się Ar­
gentyna i Brazylia.

Grupa I: Brazylia, Argentyna
Wenezuela.

Grupa II: Paragwaj, Ekwa­
dor i Kolumbia. ■

Grupa III: Chile, Boliwia i
Peru.

Mecze w grupach odbywać się
będą systemem każdy: z każ-

oraz

■po
(San Lorenzo

i Galletti (E-
12 bramek.

dym — dwukrotnie. Zwycięzcy
grup oraz obrońca tytułu mi­
strzowskiego — Urugwaj roze­
grają turniej finałowy.

BUENOS AIRES. Na czele li­
sty najskuteczniejszych strzel­
ców rozgrywek mistrzowskich
znajduje się nasz dobry znajo- ■
my .z mistrzostw świata, śr"?-
kowy napastnik Rosario Cen-,
trał Kempes, który ma ńa
koncie 19 bramek. Dalsze miej­
sca zajmują:. Tąyęrna (Ben-
field) t 14, Babington (Hura-
cah, a obecnie w RFN),
Nestor Scotta (Racing) -

13, Hector Scotta
— brat Nestora)
„studiąntes) — po
' V' «

ASUNCION. Paragwaj ogra­
niczy wkrótce eksport swoich
piłkarzy. Ruch emigracyjny
przybrał bowiem niepokojącą
rozmiary. Dość powiedzieć, że
z drużyny, która walczyła w

eliminacjach mistrzostw świata
z Boliwią i Argentyną, tylko 4
zawodników gra jeszcze w Pa­
ragwaju.;

Wlidze

„Starszych panów"
OSTATNIO za­

kończyły się —

organizowane
już , po' . raz

ósmy przez ZW
TKKF i Sekcję.
Sportów Maso­
wych SKS Cra-
covia — roz­
grywki w .lidze

koszykówki „Starszych panów”.
Podobnie jak przed rokiem
zwyciężyła drużyna ZW TKK
— „Silna Grupa”,; która zdoby­
ła 20 pkt. Następne miejsca za­
jęły: 2. AWF 18 pkt., 3. „Vi-
trum” 14 pkt.. 4. „Chochlik’’
13 pkt., 5. Biprostal 13 pkt., 6.
IOS 4 pkt. Najlepszymi strzel­
cami byli: M. Obuehbwióz 162
pkt., W> Odziewa (obaj „Silna
Grupa”)131 pkt. i St. Zak
(AWF) 112 pkt. Nagrodę „fair
play” otrzymał A. paszkowicz
(ICS). .

Organizowane przez TKKF

rozgrywki w „ligach, starszych
panów” są bardzo pożyteczną
formą rekreacji. Biorą w nich
udział zawodnicy starsi już
wiekiem, którzy mają w ten

sposób okazję do treningów,
rozgrywania meczów, krótko'
mówiąc _ wyżycia się. Dlate­
go też organizatorom "należą się
brawa.

Jest jednak jedna uwaga, i
to dość istotna, mianowicie, v.w

wielu zespołach zaczynają grać
■młodzi ludzie, zawodnicy, któ.-
rzy mają po'dwadzieścia kilką
lat, podczas gdy w irińyćh śre­
dnia wieku przekroczyła

"

jiiż
czterdziestkę. Postulujemy więc,
aby w nowych rozgrywkach u-

stalono limit wieku, i aby był
on wyższy niż 30 lat. Wtedy
zabawa będzie, jak to było w

założeniu rozgrywek, zabawą^ a

nie „walką o punkty”.
(kas)

TOTEK
TOTEK za wygrane zakłady z

22. XII. płaci: w I losowaniu’ ^

za piątki prem; po 763.265 zł, za

piątki po ok. 11.900 zł, za czwór*
ki po 334 zł, za trójki po 16 zł;
w II losowaniu — za szóstki (5)
po 209.339 zł, za piątki prem. po
162.819 zł, za piątki pd olc. 4.200
zł, za .czwórki no 176 zł, za trój­
kipo12źŁ(43)


